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Sytuacja z poniedziałku: 
sprzedawca (duża fi rma) 
twierdzi, że wystawił 
fakturę w KSeF, ale nie 
wydaje kupującemu jej 
wizualizacji, tylko faktu-
rę pro forma. To dowód, 
że nabywca kupił towar 
i ma zapłacić we wskaza-
nym terminie. A że nie 
odliczy VAT, bo pro for-
ma do tego nie upraw-
nia? To już jego problem. 
Teoretycznie sprzedaw-
ca może wystawić fak-
turę do 15. dnia następ-
nego miesiąca na zasa-

dach ogólnych. Ale skoro 
twierdzi, że wystawił ją 
w KSeF, to znaczy, że 
zrobił to w czasie rzeczy-
wistym. Kupujący wra-
ca więc do biura i chce 
sprawdzić, czy istotnie 
faktura jest w KSeF. Ale 
od poniedziałku nie ma 
szans tego zrobić, bo nie 
działa logowanie za po-
mocą Profi lu Zaufanego.

Problem z logowa-
niem pojawił się naza-
jutrz po wejściu w życie 
obowiązkowego KSeF, 
a w środę wciąż nie zo-
stał rozwiązany. – Je-
żeli odbiorca nie może 
zalogować się do syste-
mu, aby zweryfi kować, 
czy otrzymany doku-
ment rzeczywiście od-
zwierciedla dane wpro-
wadzone do KSeF, to nie 
zweryfi kuje tego w inny 
sposób. Ma dwa wyjścia: 
albo zapłaci za towar, 
ufając kontrahentowi, 
że faktura rzeczywiście 
trafi ła do systemu, albo 
poczeka z płatnością do 
momentu zalogowania 
się do KSeF – mówi Mo-
nika Piątkowska z fi rmy 
doradczej Fillup.

Kupujący nie może 
jednak czekać w nie-
skończoność. – Trudno 
się dziwić, że sprzedaw-
ca oczekuje zapłaty nie-

zwłocznie. Obowiązek 
zapłaty wynika z wyko-
nania świadczenia, a nie 
z samego wystawienia 
faktury – wskazuje Ane-
ta Lech z kancelarii Le-
xantis. Z drugiej strony 
nabywca chciałby odli-
czyć VAT. – To pokazu-
je jeden z praktycznych 
problemów funkcjono-
wania KSeF – zwraca 
uwagę ekspertka. Kil-
kudniowe problemy 
z logowaniem źle wró-
żą na przyszłość. – KSeF 
z założenia miał być roz-
wiązaniem online, które 
miało pozwolić również 
na bieżące monitorowa-
nie wystawianych fak-
tur. Okazuje się jednak, 
że jest zdecydowanie of-
fl ine – komentuje Zdzi-
sław Modzelewski, part-
ner w GWW Legal&Tax.

Ekspert zwraca uwa-
gę, że w ustawie o VAT 
zostały przewidziane 
tryby awaryjne (o�  ine), 
ale nie z logowaniem się 
do systemu. – To może 
prowadzić do dodatko-

wych sporów pomiędzy 
kontrahentami. Jeden 
twierdzi, że wystawił 
fakturę w KSeF, drugi, 
że nie może za nią za-
płacić, bo nie może jej 
pobrać z KSeF. Sprze-
dawcy z pewnej ostroż-
ności, obawy przed fi -
skusem oraz niezrozu-
mienia VAT i KSeF będą 
zapewne posługiwali 
się różnymi dokumen-
tami fakturopodobny-
mi. To będzie genero-
wało większy chaos i ne-
gatywne nastawienie do 
KSeF – uważa Modze-
lewski.

Problem jest systemo-
wy i organizacyjny, a jego 
skutki obciążają nabyw-
ców. – Dostęp nabywcy 
do dokumentu w KSeF 
staje się elementem bez-
pieczeństwa obrotu go-
spodarczego. Jeżeli tech-
niczne bariery, takie jak 
niedziałające logowa-
nie przez Profi l Zaufany, 
uniemożliwiają weryfi -
kację faktury, to właśnie 
brak dostępu, a nie sama 
praktyka posługiwania 
się pro formą, stanowi 
dziś rzeczywisty problem 
– podsumowuje Patrycja 
Kubiesa z kancelarii po-
datkowej KiB.  ©℗

KSeF nie sparaliżuje 

wydziałów komunikacji B3

 podatki  Już w ko-
lejnym dniu księ-
gowi fi rm nie mogli 
się zalogować do 
Krajowego Systemu 
e-Faktur za pomocą 
Profi lu Zaufanego. 
Dostają za to do 
ręki faktury pro for-
ma, które są niczym 
innym jak polece-
niem zapłaty

KSeF nadal komplikuje 
życie kupującym

 należności 
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Obecnie przedawnienie 
karalności to skuteczny 
sposób obrony przed 
skazaniem za przestęp-
stwo skarbowe. W takiej 
sytuacji sąd nie ma wyj-
ścia: musi umorzyć po-
stępowanie karne, je-
żeli nie może skazać 

sprawcy, bo przedaw-
niła się karalność prze-
stępstwa. Ta natomiast 
ustaje wraz z przedaw-
nieniem samego podat-
ku, co następuje, co do 
zasady, po pięciu la-
tach. To ma się zmie-
nić. Czy w takim ra-
zie odpowiedzialność 
za przestępstwo będzie 
wieczna? – Nie – zapew-
nił wiceminister fi nan-

sów Jarosław Neneman. 
Nie ulega jednak wąt-
pliwości, że przyję-
te 3 lutego przez rząd 
zmiany zmierzają do 
tego, by państwo mo-
gło dłużej egzekwować 
swoje należności. Wyja-
śniamy skutki planowa-
nej nowelizacji i wska-
zujemy, co jeszcze po-
stanowił rząd w tej 
materii. ©℗ B2

Podatek się przedawni, ale kara nie

zatrudnienie  Po latach pozytywnych trendów sy-
tuacja osób do 30. roku życia gwałtownie się pogor-
szyła. W 2025 r. liczba młodych bezrobotnych w urzę-
dowych statystykach rosła szybciej niż ogółu poszu-
kujących pracy. Na koniec 2025 r. w pośredniakach 
było zarejestrowanych 217,2 tys. młodych, o 16 proc. 
więcej niż rok wcześniej. Eksperci wskazują na kil-
ka przyczyn: od ułatwień w rejestracji online przez 
wychłodzenie gospodarki aż po postępującą cyfryza-
cję i wypieranie początkujących pracowników przez 
sztuczną inteligencję. Resort pracy wprowadza nowe 
narzędzia aktywizacji, w tym ocenę umiejętności cy-
frowych i punkty wsparcia, jednak na przeszkodzie 
mogą stanąć fi nanse. W budżecie na 2026 r. na wal-
kę z bezrobociem zaplanowano o 1,5 mld zł mniej niż 
rok wcześniej.   ©℗ B9

Koniec dobrych czasów 
dla młodych
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Docierają się szczegóły unijnej 
pożyczki dla Ukrainy. Czy Tusk zdąży 
przywieźć do Kijowa kompromis? A3

 mobbing 
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Po ponad roku prac resort 
pracy zaprezentował kolej-
ną wersję projektu zmian 
w przepisach o mobbingu. 
Z ustawy zniknęły zapisy, 

które wprost pozwalałyby 
pracodawcom uwolnić się 
od odpowiedzialności cywil-
nej za nękanie w fi rmie, na-
wet przy rzetelnej prewencji. 
Wprawdzie eksperci wska-
zują, że pracodawcy wciąż 
będą mogli się odwoływać 
do orzecznictwa sądowe-
go, które dopuszcza moż-
liwość zwolnienia z odpo-
wiedzialności w przypad-
ku realnego i skutecznego 

przeciwdziałania mobbin-
gowi, jednak opieranie się 
wyłącznie na linii orzecz-
niczej jest mniej przewidy-
walne. Pozytywnie oceniane 
jest natomiast pozostawie-
nie w projekcie prawa regre-
su wobec sprawcy mobbin-
gu, co pozwala pracodawcy 
dochodzić zwrotu wypłaco-
nych świadczeń i częściowo 
ograniczyć skutki fi nansowe 
odpowiedzialności. ©℗ B1

Firmy nie unikną odpowiedzialności

Dostęp to kwestia 
bezpieczeństwa 
obrotu 
gospodarczego

 Jeśli reforma PIP wejdzie w życie, 
będziemy potrzebować nowych 
kontrolerów i radców prawnych
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S
porą karierę robią wszelkie porówna-
nia Polski z krajami zachodnimi, z których 
wynika, że coraz bardziej należy nas trak-
tować właśnie jako obywateli Zachodu, 
a nie Wschodu. Pod względem poziomu 

PKB na mieszkańca od średniej unijnej ciągle sporo 
nas dzieli, ale nie brak krajów, które jeszcze dwie-
-trzy dekady temu wydawały się oazami dobro-
bytu. Nie bez powodu po tym, jak weszliśmy do Unii 
Europejskiej, setki tysięcy ludzi wyjeżdżały do Wiel-
kiej Brytanii. Teraz Brytyjczycy zastanawiają się, jak 
to możliwe, że w kategorii „PKB” Polska – w przeli-
czeniu na mieszkańca, ciągle z poprawką na różnice 
w poziomie cen – jest już właściwie tam, gdzie oni.

Ale są i takie statystyki, w których wciąż wypa-
damy słabo. I niewiele wskazuje, by coś mogło się 
znacząco zmienić. Tak jest z rzeczywistym bogac-
twem, które obrazują dane na temat aktywów  
finansowych.

Wczoraj pisaliśmy, że „Polacy bogacą się szybko 
i inwestują mądrzej”. To prawda: aktywa finansowe 
– zaczynając od gotówki przez depozyty, inwestycje 
w fundusze, ubezpieczenia po bezpośrednie zakupy 
akcji na giełdzie czy wartość posiadanych przez nas 
spółek z ograniczoną odpowiedzialnością – w ostat-
nim czasie szybko rosną. Dobra sytuacja na rynku 
pracy i wysoki wzrost płac sprzyjają oszczędzaniu. 
Do tego dokłada się hossa giełdowa, która zwiększa 
zasobność posiadaczy akcji czy funduszy. W efek-

cie aktywa finansowe Polaków w końcu września 
2025 r. osiągnęły niemal 3,8 bln zł. Granicę 4 bln zł, 
jeśli nie została przebita w końcówce zeszłego roku, 
to niemal na pewno pokonamy ją w trwającym 
właśnie kwartale. Warto pamiętać, że 3 bln zł zo-
stały przekroczone latem 2023 r., a poprzedni bilion 
padł latem 2017 r.

Tyle że biliony to nie wszystko. Na dane warto 
popatrzeć również w ujęciu relatywnym. Jeśli zesta-
wić nasze bogactwo (tylko finansowe, bo dane nie 
uwzględniają majątku trwałego: domów, miesz-
kań, samochodów, wyposażenia domowego) z PKB, 
to wielu powodów do satysfakcji nie ma. Według 
ostatnich dostępnych danych wartość naszych akty-
wów finansowych właśnie osiągnęła 100 proc. PKB. 
Tym samym wróciliśmy do poziomu z początków 
2022 r. (w 2020 r. zbliżaliśmy się do 110 proc. PKB). 
Innymi słowy: odkładaniem oszczędności i wzro-
stem wartości inwestycji na rynku kapitałowym od-
robiliśmy to, co zabrała nam galopada inflacji z lat 
2021–2022. Dobrze też popatrzeć, jak wypadamy 
na tle innych krajów. Gorzej od nas radzą sobie je-
dynie Rumuni (71 proc.), Słowacy (91 proc.) i Irland-
czycy (93 proc. – tam wyjaśnieniem jest specyficzna 
struktura gospodarki z dużym udziałem między- 
narodowych korporacji). W dziewięciu krajach ma-
jątek finansowy gospodarstw domowych przekra-
cza dwukrotność PKB, w dwóch z tej grupy (Dania 
i Szwecja) jest to więcej niż trzykrotność.

Jak zatem widać, do osiągnięcia faktycznego po-
ziomu zamożności Zachodu jeszcze sporo nam 
brakuje. Oszczędności przekładają się np. na moż-
liwości rozwoju inwestycji w skali całej gospodar-
ki, na poziom rozwoju rynku kapitałowego, na siłę 
krajowych instytucji finansowych. Nie chodzi więc 
tylko o satysfakcję. Tego dystansu nie odrobimy 
w ciągu kilku lat. W tym przypadku potrzebny czas 
może się liczyć w pokoleniach.  ©℗

Z
ostało nam nieco ponad minutę do zagłady 
ludzkości. Ale na szczęście to wciąż jedynie 
metafora naukowców z czasopisma nauko-
wego „Bulletin of the Atomic Scientists”, 

którzy chcą w ten sposób zwrócić uwagę decyden-
tów i opinii publicznej na ryzyko globalnej kata-
strofy. W 1947 r., kiedy Stany Zjednoczone i Zwią-
zek Radziecki zmierzały ku nuklearnemu wyścigowi 
zbrojeń, naukowcy stworzyli Zegar Zagłady (Dooms-
day Clock). W styczniu 2026 r. wskazówki zostały 
ustawione na 85 sekund do północy, najbliżej zagłady 
w historii. Amerykańskie pismo wskazało trzy 
główne źródła ryzyka: eskalację nuklearną, niekon-
trolowany rozwój AI i zagrożenia biologiczne.

Skupię się na pierwszym zagrożeniu, bo w czwar-
tek 5 lutego, wygasa traktat New START, ostatnia 
obowiązująca umowa międzynarodowa regulująca 
arsenały nuklearne USA i Rosji, czyli państw, które 
posiadają 90 proc. światowej broni jądrowej. To 
symboliczny moment, w którym wraz z wcześniej-
szą utratą ważności traktatu INF (jego celem była 
likwidacja pocisków rakietowych krótkiego i śred-
niego zasięgu) kończy się pewien etap w kilkudzie-
sięcioletniej próbie nieproliferacji broni na świecie. 
New START jest jednym z ostatnich reliktów epoki, 
w której nawet rywalizacja miała swoje reguły. 
Nie będzie formalnych limitów, inspekcji, wymiany 
danych ani barier przed nową spiralą zbrojeń. Pozo-
stanie tylko polityczna wola lub jej brak.

Kontrola zbrojeń jądrowych sięga czasów zimnej 
wojny, gdy w latach 70. XX w. Waszyngton i Moskwa 
zaczęły budować system wzajemnych ograniczeń 
i kontroli. Strategic Arms Limitation Treaty (SALT 
I) i Anti-Ballistic Missile Treaty to jedne z pierw-

szych układów pomiędzy USA a ZSRR podpisanych 
w 1972 r. Największym osiągnięciem tego systemu 
był START I z 1991 r., który zredukował strategicz-
ne arsenały o ponad 80 proc. w stosunku do szczytu 
zimnej wojny. Kolejne umowy stopniowo ograni-
czały liczbę głowic. New START był zwieńczeniem 
tego procesu i został podpisany przez prezydentów 
Baracka Obamę i Dmitrija Miedwiediewa w 2010 r. 
Ograniczał każdej stronie liczbę rozmieszczonych 
głowic do 1550, a wyrzutni do 700. Równie ważne 
były mechanizmy weryfikacji: inspekcje, notyfikacje, 
wymiana danych. W czasach napięć i kryzysów po-
zwalały one utrzymać minimalny poziom zaufania. 
New START był więc nie tylko traktatem rozbroje-
niowym, lecz systemem zarządzania ryzykiem.

Wygaśnięcie New START oznacza, że po raz 
pierwszy od 1972 r. nie istnieje żadna formalna 
umowa ograniczająca amerykańskie i rosyjskie ar-
senały strategiczne. Choć oba państwa są nadal 
stronami Traktatu o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej (NPT), to nie dotyczy on poziomów arse-
nałów, lecz ich rozprzestrzeniania. We wrześniu 
2025 r. Władimir Putin zaproponował przedłużenie 
New START o kolejny rok, co Donald Trump określił 
jako „dobry pomysł”. Putin zapowiedział, że Rosja 
jest gotowa przez 12 miesięcy przestrzegać dawnych 
limitów, jeśli USA zrobią to samo. To ważny sygnał, 
ale nie widać perspektywy formalizacji tej deklaracji.

W tym samym czasie świat wchodzi w nową fazę 
zbrojeń, która obejmuje już nie tylko tradycyjne mo-
carstwa nuklearne, czyli USA, Rosję, Wielką Bryta-
nię, Francję, Chiny, Indie, Pakistan, Koreę Północną 
i – nieoficjalnie – Izrael. W Skandynawii (zwłaszcza 
w Szwecji) po rosyjskiej agresji na Ukrainę toczy się 
poważna debata o odstraszaniu i bezpieczeństwie, 
w tym o posiadaniu własnego arsenału nuklearne-
go. W Azji Japonia po raz pierwszy od dekad otwar-
cie mówi o zdolnościach ofensywnych, a w Korei 
Południowej rośnie poparcie dla własnej broni jądro-
wej jako odpowiedzi na zagrożenie ze strony Korei 
Północnej. W Niemczech wraca temat własnego 
„nuklearnego parasola” i udziału w europejskim od-
straszaniu. Takie głosy pojawiają się także w Polsce. 
Świat, w którym coraz więcej państw uznaje, że po-
trzebny jest im własny arsenał nuklearny, z pewno-
ścią nie cofnie wskazówek na Zegarze Zagłady.  ©℗

Od biliona do biliona,  
czyli już bogaci czy jeszcze biedni

85 sekund do północy

Antysystem  
już przebiera nogami

W
weekend ujawniono kolejną tran-
szę dokumentów ze sprawy Je�reya 
Epsteina. Za oceanem wzmogły 
się teorie spiskowe i spekulacje 
o tym, na ile był to cios wymierzony 

w prezydenta Donalda Trumpa. Albo przeciwnie – 
czy to aby nie próba przykrycia znacznie głębszej 
afery? W Europie temat elektryzuje nieco mniej. Ot, 
rodzina królewska w Wielkiej Brytanii przeżywa 
kolejny kryzys ze względu na obecność wśród znajo-
mych Epsteina księcia Andrzeja. Z podobnych powo-
dów były szef słowackiego MSZ Miroslav Lajčák 
podał się do dymisji z posady rządowego doradcy. 
Nad Wisłą premier Donald Tusk postanowił powo-
łać komisję ds. polskich wątków w tej aferze, choć 
trochę nie wiadomo, dlaczego i po co. Chyba tylko, 
żeby bić polityczną pianę.

Zarazem z perspektywy globalnej temat ma swój 
ciężar. Patrząc historycznie, sprawa Epsteina przy-
wodzi na myśl niepokojące analogie. Jeżeli bowiem 
cofniemy się do 20-lecia międzywojennego i za-
czniemy szukać źródeł popularności ideologii skraj-
nych, zarówno prawicowych, jak i lewicowych, to 
zobaczymy, że zaczęła się ona od pogłębiającej się 
kompromitacji elit. Rzecz się działa w trakcie i tuż 
po I wojnie światowej. Wtedy właśnie stary, impe-
rialno-arystokratyczny porządek świata legł w gru-
zach. Dawne elity dla przeważającej części opinii 
publicznej stały się synonimem zgnilizny. Szczegól-
nie widoczne było to w Rosji, gdzie charyzmatyczny 
Grigorij Rasputin oplótł rodzinę carską i uzależnił 
od siebie Mikołaja II, organizując przy okazji dzikie 
orgie wzmagające gniew ludu.

Czy ujawnienie akt Epsteina to zapowiedź nadej-
ścia nowego porządku, który brutalnie wymiecie 
ten obecny? To nazbyt śmiała teza, ale nie wyklu-
czam, że może to być jedna z jaskółek zapowiadają-
cych zmiany. Ujawnione archiwa Epsteina pokazały, 
że wśród znajomych nowojorskiego milionera było 
mnóstwo wpływowych ludzi zachodniego świata. 
Wielu z nich bywało też na jego wyspie, gdzie do-
chodziło nie tylko do orgii, ale też m.in. do gwałtów 
na nieletnich.

Jednocześnie okazało się, że podziały, którymi 
żyją ludzie na prawicy i lewicy, są różnicami dobry-
mi dla wyborców, ale nie dla elit. Bo przecież „oni 
wszyscy się dobrze znają” – demokraci i republi-
kanie – a polityczna walka między nimi jest tylko 
na pokaz. Czy tak jest w rzeczywistości, to odrębna 
kwestia, ale ważniejsze jest to, że taki odbiór me-
dialny wokół tej afery się wytworzył.

Wszystko to zbiega się w czasie ze wzrostem siły 
radykalnej prawicy (zwanej w USA alt-prawicą) oraz 
lewicy – środowisk, które reprezentują nie tylko 
skrajny światopogląd, ale również można je uznać 
za siły antysystemowe. Kluczowy podział polityczny 
przesunął się z osi liberalna lewica–konserwatyw-
na prawica na oś system–antysystem; kto jest za 
utrzymaniem status quo, a kto „myśli niezależnie” 
i chce wywrócenia stolika.

Antysystemowość ma dziś ponadto coraz więcej 
wymiarów: od radykalnych poglądów politycznych 
po kwestionowanie medycyny i ustaleń naukowych. 
System (porządek świata) jest notorycznie kryty-
kowany, a każdy skandal daje paliwo tym, którzy 
twierdzą, że to nie wyjątek, tylko cały system jest 
zdegenerowany. Tak jak jednostkowe ujawnienie 
nieprawidłowości przy produkcji leków pozwala 
tym siłom podkopywać cały system szczepionkowy, 
tak sprawa Epsteina podbija narrację, że „oni wszy-
scy są umoczeni”.

W taki oto sposób akta Epsteina mogą zaszkodzić 
samemu Donaldowi Trumpowi, choć to przecież 
jego zwolennicy i ludzie MAGA domagali się najgło-
śniej odtajnienia akt. Bo skoro prezydent także znał 
Epsteina, to znaczy, że był i nadal jest częścią elit, 
reprezentantem starego, gnijącego świata. A zatem 
potrzeba nowego, prawdziwie antysystemowe-
go polityka. Kto nim zostanie? To pytanie, na które 
lepiej, abyśmy nie musieli poznać odpowiedzi.   ©℗
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W najbliższym czasie pre-
mier Donald Tusk, na za-
proszenie prezydenta 
Wołodymyra Zełenskie-
go, ma odwiedzić Ukra-
inę. Sytuacja w kraju od-
pierającym rosyjską agre-
sję jest wyjątkowo trudna; 
ataki na infrastrukturę 
energetyczną odcięły od 
prądu i ciepła setki tysię-
cy osób w czasie, gdy tem-
peratury potrafiły spaść 
do minus 25 st. C.

Niewykluczone, że szef 
polskiego rządu przywie-
zie do Kijowa potrzebną 
Ukraińcom dobrą nowi-
nę w sprawie unijnej po-
życzki w wysokości 90 mld 
euro. Pierwotnie do jej za-
bezpieczenia miały po-
służyć zamrożone na te-
rytorium Unii Europej-
skiej rosyjskie aktywa, 
jednak stolicom nie uda-
ło się zbudować konsen-
susu wokół tej koncepcji. 
Koniec końców Wspólnota 

przystała pod koniec ubie-
głego roku na plan zacią-
gnięcia na rynkach kapi-
tałowych pożyczki zabez-
pieczonej wspólnotowym 
budżetem w celu zapew-
nienia stałego finansowe-
go wsparcia dla Ukrainy 
w latach 2026–2027.

Kijów zwróci otrzyma-
ne środki dopiero po wy-
płacie przez Moskwę re-
paracji wojennych. Spła-
ta odsetek w kwocie ok. 
3 mld euro rocznie bę-
dzie spoczywać po stro-
nie 24 państw członkow-
skich (z  mechanizmu 
wyłączyły się na własną 
prośbę Czechy, Słowacja 
i Węgry). Pożyczkę ob-
warowano też zabezpie-
czeniami w  obszarach 
praworządności i prze-
ciwdziałania korupcji, 
do których musi zasto-
sować się strona ukraiń-
ska. Po zielonym świetle 
od przywódców uczest-
niczących w  grudnio-
wym szczycie w  Bruk-
seli Komisja Europejska 

przystąpiła do  opraco-
wywania szczegóło-
wej propozycji. Projekt 
rozporządzenia został 
ujawniony 14 stycznia, 
a teraz musi uzyskać ak-
ceptację Rady UE i Par-
lamentu Europejskiego. 
W poniedziałek nad do-
kumentem pochyliła się 
pierwsza z tych instytu-
cji, nie dochodząc jednak 
do żadnych konkluzji.

Przedstawicieli rzą-
dów państw członkow-
skich poróżniło pytanie, 
w jaki sposób Kijów roz-
dysponuje większą część 
pożyczki zarezerwowa-
ną na  cele wojskowe. 

Mowa o dwóch trzecich 
całej sumy, czyli 60 mld 
euro. Zgodnie z propozy-
cją KE Ukraińcy powinni 
zaopatrywać się w sprzęt 
przede wszystkim we 
własnych i europejskich 
fabrykach działających 
w  państwach UE albo 
Europejskiego Stowarzy-
szenia Wolnego Handlu. 
Bruksela dopuści zakupy 
w państwach trzecich, ale 
– podobnie jak w progra-
mie pożyczkowym SAFE 
– udział zewnętrznych 
podzespołów nie będzie 
mógł przekroczyć 35 proc. 
wartości elementów. Tyl-
ko w przypadku Kanady, 

która niedawno dołączy-
ła do  SAFE, ta wartość 
będzie prawdopodob-
nie wyższa. Jedyną oko-
licznością umożliwiają-
cą nabycie sprzętu u ze-
wnętrznego kontrahenta 
będzie brak technologii 
lub odpowiednich zdol-
ności przemysłu zbro-
jeniowego Ukrainy i UE 
(komisarze wspominają 
w tym kontekście m.in. 
o systemach obrony po-
wietrznej i przeciwrakie-
towej).

Grupa państw UE, 
w  tym Niemcy, Pol-
ska oraz kraje nordyc-
kie i bałtyckie, ma lob-
bować za tym, by do po-
życzkowego mechanizmu 
na większą skalę włączyć 
Wielką Brytanię, która co 
prawda nie przystąpiła 
do SAFE, ale zawarła z UE 
partnerstwo w dziedzinie 
bezpieczeństwa i obrony. 
Nieoficjalne doniesienia 
mówią nawet nie o pre-
ferencyjnych warunkach, 
lecz o pełnym dopuszcze-
niu Brytyjczyków na rów-
ni z członkami UE i EFTA. 
Sceptycznie nastawieni 
do tego pomysłu przed-
stawiciele Francji twier-
dzą, że pieniądze wy-
transferowane w ramach 
pożyczki do Ukrainy po-
winny napędzać rozwój 
przede wszystkim unij-
nego sektora obronne-
go. Według nieoficjal-
nych doniesień „�e 
Telegraph” Paryż byłby 
skłonny zmienić swoje 
podejście, gdyby Londyn 
zobowiązał się do „spra-
wiedliwego partycypo-

wania w kosztach wyni-
kających z zaciągnięcia 
pożyczki”. Francuzi do-
magają się podobno, by 
ten brytyjski wkład był 
możliwie jak największy.

„Klauzulę o pilnym za-
kupie kluczowego sprzę-
tu w państwach trzecich 
opracowano głównie 
z  myślą o  amerykań-
skich systemach obro-
ny powietrznej Patriot 
i pociskach przechwytu-
jących Pac-3. Dyplomaci 
UE nie wykluczają jed-
nak, że zostanie ona wy-
korzystana do zakupu sa-
molotów Storm Shadow. 
Kijów uważa, że   precyzyj-
ne zdolności do głębo-
kich uderzeń są dla nie-
go priorytetem” – po-
daje brytyjski dziennik. 
Punkt dotyczący dalsze-
go wsparcia dla Ukrainy 
znalazł się w agendzie 
środowych obrad przed-
stawicieli państw człon-
kowskich. Jak usłyszeli-
śmy nieoficjalnie, cypryj-
ska prezydencja w Radzie 
UE pragnie, by tym ra-
zem posiedzenie Komi-
tetu Stałych Przedstawi-
cieli zakończyło się poro-
zumieniem. KE ponagla 
w tej sprawie inne orga-
ny UE, ponieważ chcia-
łaby uruchomić pierw-
sze wypłaty dla Kijowa 
już w II kw. Opiewająca 
na 90 mld euro pomoc 
pokryje, zgodnie z oce-
nami Międzynarodowe-
go Funduszu Waluto-
wego, 60 proc. ogólnych 
potrzeb finansowych 
Ukrainy w ciągu najbliż-
szych dwóch lat.  ©℗

 kijów  Pierwsza tura rozmów w Radzie 
UE nie przyniosła przełomu w sprawie 
unijnej pożyczki dla Ukrainy w wysokości 
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Grupa E6, czyli obronna Europa dwóch prędkości

Wojciech Kubik 

wojciech.kubik@infor.pl

Pomysłem stworzenia 
wewnątrz Unii Euro-
pejskiej nowej struktu-
ry politycznej podzielił 
się Lars Klingbeil, wice-
kanclerz i minister fi-
nansów Niemiec. Tuż 
przed poniedziałkową 
wizytą w Polsce polityk 
rozesłał do rządów pię-
ciu państw list. Klingbeil  
wyjaśnił w nim, że pro-
pozycja powołania gru-
py E6 jest podykto-
wana koniecznością 
stworzenia „silniejszej 
i bardziej odpornej” Europy.  
Przekonywał, że trzeba 
dążyć do „przekształce-
nia obronności w  mo-
tor wzrostu” Starego 
Kontynentu i do stwo-
rzenia „Europy dwóch  
prędkości”.

Do wzięcia udziału 
w spotkaniu organiza-
cyjnym nowej grupy Ber-
lin zaprosił Francję, Hisz-
panię, Holandię, Włochy 
oraz Polskę. Już 28 stycz-
nia zorganizowano 
pierwszą telekonferen-
cję ministrów finansów 
zaproszonych państw. 
– Decydującym czynni-
kiem jest wzmocnienie 
naszej konkurencyjności 
i zdolności obronnych. 
Znacznie zintensyfikuje-
my koordynację naszych 
wydatków na obronność, 
ze szczególnym naci-
skiem na wspólne syste-
my uzbrojenia i wspólne 
zamówienia – powiedział 
po konferencji Klingbeil.

Polska z trzecim 
budżetem

Wybór państw zapro-
szonych do nowego gro-
na nie był przypadkowy. 
Reprezentują one nie tyl-
ko najsilniejsze gospo-
darki Europy, lecz także 
te najbardziej zwiększa-
jące wydatki na obron-
ność. W  liczbach bez-
względnych prym pod 
tym względem wiodą 
Niemcy, które w budże-

cie na  2026  r. na  kwe-
stie związane z  obro-
ną planują przeznaczyć 
82,6 mld euro. Kolejne 
pozycje zajmują Francja 
(57,1 mld euro), Polska 
(47,5 mld euro), Hiszpa-
nia (34 mld euro), Włochy 
(32,4 mld euro) i Holandia 
(26,8 mld euro). Poparcie 
państw płacących tak 
wiele na własne bezpie-
czeństwo może pomóc 
Niemcom zrealizować 
kolejny cel, czyli zrefor-
mować przyszłe budże-
ty Unii Europejskiej. 
Berlin chce, aby „wydat-
ki na obronność zostały 
trwale włączone jako klu-
czowy priorytet do kolej-
nych wieloletnich ram fi-
nansowych”.

Dotychczasowe inwe-
stycje UE w obronność, 
oprócz wydatków po-
szczególnych państw, 
opierają się głównie 
na założeniach programu 
„ReArm Europe”. Przed-
stawiony przez Komi-
sję Europejską w marcu 
2025 r. zakłada zainwe-
stowanie w  obronność 
do 2030 r. 800 mld euro. 
Jego pierwszy filar, czyli 
program pożyczkowy Se-

curity Action for Europe 
(SAFE) o wartości 150 mld 
euro, już rozdysponowa-
no. Do Polski trafią z nie-
go blisko 44 mld euro 
na inwestycje w zbroje-
nia. Do tego dochodzą 
unijne wydatki z Euro-
pejskiego Instrumen-
tu na rzecz Pokoju (EPF) 
w wysokości 17 mld euro 
i 13 mld euro rozdzielone 
między inne fundusze 
na lata 2021–2027. Rów-
nież w projekcie budże-
tu UE na lata 2028–2034 
wydatki na  obronność 
umieszczono w  wielu 
obszarach: m.in. w  in-
strumencie Łącząc Euro-
pę, w polityce spójności, 
w Europejskim Funduszu 
Konkurencyjności, w Ho-
ryzoncie Europa.

Niemiecka propozy-
cja nie jest nowa. Jeszcze 
w 2012 r. powstała koncep-
cja, by stworzyć odrębną 
grupę państw, które przy-
jęły walutę euro. W obec-
nym wydaniu, oprócz 
kwestii obronnych, jest 
także mowa o „wzmoc-
nieniu międzynarodowej 
roli euro” i „przyspiesze-
niu postępów w budowie 
unii oszczędnościowo-in-

westycyjnej”. W  ocenie 
byłego szefa Biura Bez-
pieczeństwa Narodowe-
go, generała Stanisława 
Kozieja, dzielenie Europy 
na różne prędkości roz-
wojowe i integracyjne nie 
jest najlepszym rozwiąza-
niem, ale sytuacja strate-
giczna jest dziś na tyle na-
pięta, że może nie być in-
nego wyjścia.

Odpowiedź na koncert 
mocarstw

– Patrzę na  to jako 
na właściwą reakcję UE 
na potrzeby strategiczne 
w nowym świecie, który 
może zostać zdominowa-
ny przez koncert global-
nych mocarstw. To odpo-
wiedź na sytuację, kiedy 
jest potrzeba podejmo-
wania bardziej zinte-
growanych, wspólnych 
działań, a jednocześnie 
w ramach całej Unii nie 
można ich podejmować 
ze względu na opór nie-
których członków – mówi 
Koziej. Podkreśla też, że 
do grupy inicjatywnej za-
proszono Polskę nie tyl-
ko jako państwo silne go-
spodarczo, lecz także jako 
„magnes przyciągający 

innych”. Na inicjatywę 
Berlina przychylnie pa-
trzy też poseł Paweł Su-
ski z Koalicji Obywatel-
skiej, wiceprzewodni-
czący sejmowej komisji 
obrony. – Dobrze by było, 
abyśmy zawsze byli przy 
najważniejszych stołach 
negocjacyjnych, gdzie są 
omawiane sposoby pod-
niesienia poziomu bez-
pieczeństwa – mówi po-
seł Suski.

Nieco mniej optymi-
zmu pomysł wicekancle-
rza wywołuje wśród po-
lityków Prawa i Sprawie-
dliwości. Jak zaznacza 
poseł Michał Jach, należy 
trzymać się NATO i z re-
zerwą patrzeć na unij-
ne pomysły zmierzające 
do zreformowania kwe-
stii obronnych. – Jak 
Unia Europejska zabie-
ra się za obronność, to 
mam obawy, że coś tam 
śmierdzi. Wrogość wo-
bec Stanów Zjednoczo-
nych, wykazywana przez 
ważnych polityków fran-
cuskich i niemieckich, 
może spowodować nie-
przewidywalne konse-
kwencje – mówi parla-
mentarzysta.  ©℗
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Bardziej rygorystyczne 
przepisy dotyczące obec-
ności uczniów na zaję-
ciach miały zostać wpro-
wadzone w ramach pro-
jektu ustawy o prawach 
i obowiązkach ucznia 
oraz rzecznikach praw 
uczniowskich. Propozy-
cja Ministerstwa Eduka-
cji Narodowej polegała na 
zmianie progu nieuspra-
wiedliwionych nieobec-
ności uznawanych za 
niespełnianie obowiązku 
szkolnego. Miało to być 25 
proc. całego roku szkolne-
go lub co najmniej 50 proc. 
dni zajęć w jednym mie-
siącu. Przekroczenie pro-
gu miało skutkować nie-
klasyfikowaniem ucznia.

W uzasadnieniu pro-
jektu nowych regulacji 
argumentowano: „Ak-
tualny próg pozwala 
być nieobecnym co dru-
gi dzień zajęć szkolnych. 
Jest to zdecydowanie 
zbyt dużo, ponieważ czę-
ste nieobecności ucznia 
sprawiają, że nie nadąża 
on z przerabianym mate-
riałem, w konsekwencji 
czego w jego wiedzy oraz 
umiejętnościach narasta-
ją luki, które w dalszych 
latach edukacji mogą 
być trudne do uzupeł-
nienia”. Zwracano przy 
tym uwagę, że w Polsce 
funkcjonują już oddzia-
ły, w których obowiązu-
ją znacznie wyższe progi 
frekwencji. Przykład? Kla-
sa IB w III Liceum Ogól-
nokształcącym w Gdyni, 
gdzie wymagane jest co 
najmniej 85 proc. obec-
ności, z wyjątkami dla 

uczniów zwolnionych 
z zajęć z powodu udzia-
łu w olimpiadach przed-
miotowych lub zawo-
dach sportowych.

Dlaczego MEN zdecydo-
wało się wycofać z pomy-
słu? – Decyzję o usunięciu 
wątku frekwencji z pro-
jektu podjęliśmy po ana-
lizie m.in. licznych uwag 
z konsultacji publicznych 
i opiniowania – wyjaśnia 
Ewelina Gorczyca, rzecz-
niczka resortu. – Temat 
nie jest definitywnie za-
mknięty, ale obecnie nie 
ma takich planów legisla-
cyjnych – zastrzega.

Problem nagminnych 
nieobecności uczniów 
pozostaje jednak aktual-
ny. Część nauczycieli kry-
tycznie ocenia więc decy-
zję resortu, uznając ją za 
niekonsekwentną. – Nie 
rozumiem, skąd nagła 
zmiana planów MEN. 

Uważam, że to była jedna 
z tych propozycji, które 
mogłyby naprawdę zmo-
tywować uczniów do re-
gularnego uczęszczania 
na zajęcia. Nowe przepi-
sy mogłyby też zmienić 
podejście rodziców do 
bezrefleksyjnego uspra-
wiedliwiania nieobecno-
ści swoich dzieci – mówi 
nauczycielka języka pol-
skiego z Łodzi.

Pedagodzy sygnalizują, 
że dzieci najczęściej ma-
sowo opuszczają zajęcia 
w czerwcu, po wystawie-
niu ocen, wokół egzami-
nów ósmoklasistów i we 
wrześniu, gdy szkoła do-
piero się rozkręca. Bywa, 
że przyczyną absencji są 
rodzinne wyjazdy waka-
cyjne lub inne nieuzasad-
nione okoliczności.

Urszula Woźniak, wi-
ceprezes Związku Na-
uczycielstwa Polskiego, 

zwraca uwagę, że propo-
nowane zmiany dotyczy-
ły nieobecności nieuspra-
wiedliwionych. Jej zda-
niem rodzice i pełnoletni 
uczniowie i tak staraliby 
się tłumaczyć, usprawie-
dliwiać każdą absencję, by 
uniknąć ewentualnych 
konsekwencji. – W prak-
tyce takie przepisy i tak 
mogłyby się okazać mało 
skuteczne – komentuje. 
I ona przyznaje jednak, że 
częste absencje uczniów 
to poważny problem.

Z opinią zgadza się Ro-
bert Górniak, nauczyciel 
i wicedyrektor szkoły, za-
łożyciel serwisu Dealerzy 
Wiedzy. – Dla nauczy-
cieli to kłopot, zwłasz-
cza gdy frekwencja spada 
do 50 proc. Ciężko wtedy 
rzetelnie ocenić wiedzę 
ucznia, a odpowiedzial-
ność za wystawienie oce-
ny spada wyłącznie na 

nauczyciela, który dys-
ponuje jedynie fragmen-
tarycznymi informacjami 
– mówi DGP.

W wielu krajach szko-
ły ściśle monitorują fre-
kwencję uczniów. Ro-
dzice, którzy pozwalają 
dzieciom opuszczać zaję-
cia, mogą się spodziewać 
m.in. interwencji służb 
lub kar finansowych. 
Tak jest m.in. we Francji, 
w Niemczech czy Wielkiej 
Brytanii. Górniak uważa, 
że MEN musi się zmierzyć 
z problemem absencji, 
choć niekoniecznie przez 
proponowane wcześniej 
regulacje. – Dobrze było-
by się skupić na tym, żeby 
szkoła i nauczyciele wie-
dzieli, skąd się biorą nie-
obecności, mieli je pod 
realną kontrolą i mogli 
ocenić, czy są uzasadnio-
ne oraz jak wpływają na 
przebieg nauki. Trzeba też 
przemyśleć, w jaki sposób 
sprawdzać wiedzę i umie-
jętności ucznia, który ma 
dużo nieobecności, tak 
aby ocena odzwierciedla-
ła rzeczywiste kompeten-
cje – dodaje. ©℗
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Daria Al Shehabi 

daria.alshehabi@infor.pl

Prezydent Karol Nawroc-
ki zwołał na przyszłą śro-
dę Radę Bezpieczeństwa 
Narodowego. Agenda po-
siedzenia obejmuje po-
życzkę z unijnego pro-
gramu SAFE, zaprosze-
nie do Rady Pokoju oraz 
– jak ujęła to Kancelaria 
Prezydenta – wyjaśnie-
nie „wschodnich kontak-
tów towarzysko-bizneso-
wych” marszałka Sejmu 
Włodzimierza Czarza-
stego.

Kto skorzysta na SAFE

Program SAFE to nisko-
oprocentowane pożycz-
ki na obronność, które 
Unia Europejska oferu-
je państwom członkow-
skim. Polska jako jeden 
z głównych beneficjen-
tów ma otrzymać blisko 
44 mld euro na inwe-
stycje w infrastruktu-
rę obronną, m.in. Tar-
czę Wschód oraz zakupy 
sprzętu wojskowego.

– To program, na 
udział w którym zdecy-
dowało się tylko 19 z 27 
państw unijnych. Wąt-

pliwości budzą nie same 
warunki zaciągnięcia 
pożyczki, lecz to, czy na 
pewno skorzysta na tym 
polski przemysł obron-
ny – mówi DGP rzecznik 
prezydenta Rafał Leśkie-
wicz.

Zgodnie z założenia-
mi resortu obrony środ-
ki mają zostać przezna-
czone na sztandarowe 
projekty obronne – od 
budowy fortyfikacji na 
wschodniej granicy po 
zakupy dronów, syste-
mów przeciwlotniczych 
i bojowych wozów pie-
choty Borsuk. Łącznie 
139 projektów realizowa-
nych głównie przez spół-
ki z Polskiej Grupy Zbro-
jeniowej. – Prezydent nie 
zna szczegółów, a mówi-
my przecież o 139 projek-
tach. Dobrze by było, żeby 
zwierzchnik sił zbroj-
nych mógł się z nimi za-
poznać – dodaje Leśkie-
wicz.

Format wart uwagi

Drugim punktem środo-
wego posiedzenia RBN 
będzie zaproszenie Pol-
ski do Rady Pokoju, ini-
cjatywy Donalda Trum-

pa przedstawianej jako 
alternatywa dla Organi-
zacji Narodów Zjedno-
czonych. – To nowy for-
mat i z pewnością jest 
wart uwagi, szczególnie 
że jest to inicjatywa Sta-
nów Zjednoczonych. Pre-
zydent chce przedstawić 
swoje przemyślenia i po-
znać opinię rządu oraz 
klubów parlamentarnych 
– wskazuje rzecznik pre-
zydenta.

Kontrowersje budzi 
skład rady. Zaprosze-
nia dostali przywódcy 
Rosji i Białorusi Władi-
mir Putin i Alaksandr 
Łukaszenka. Większość 
państw europejskich – z 
wyjątkiem Węgier i Buł-
garii – zrezygnowała 
z udziału lub nie udzie-
liła jeszcze odpowiedzi. 
Wątpliwości dotyczą tak-
że struktury organizacyj-
nej. Zgodnie ze statutem 
przewodniczącym rady, 
nawet po zakończeniu 
prezydentury, ma pozo-
stać Trump.

Mimo tych zastrzeżeń 
Kancelaria Prezyden-
ta traktuje zaproszenie 
poważnie. Nieoficjalnie 
wiadomo, że prezydent 

nie wyklucza przystąpie-
nia do rady w zamian za 
dalszą rozbudowę ame-
rykańskiej obecności 
wojskowej w Polsce.

Kontakty marszałka

Najwięcej emocji budzi 
trzeci punkt posiedzenia 
RBN: „działania podjęte 
przez organy państwa, 
mające na celu wyjaśnie-
nie wszelkich okoliczno-
ści wschodnich kontak-
tów towarzysko-bizne-
sowych marszałka Sejmu 
Włodzimierza Czarzaste-
go”. Sprawa dotyczy pu-
blikacji Piotra Niszto-
ra z Telewizji Republika. 
Dziennikarz twierdzi, że 
marszałek nigdy nie zło-
żył ankiety bezpieczeń-
stwa ani nie przeszedł 
pełnej procedury spraw-
dzającej Agencji Bezpie-
czeństwa Wewnętrzne-
go. Ujawnił również, że 
współwłaścicielką spół-
ki, do której należy hotel 
Mościcki w Spale, gdzie 
funkcję wiceprezeski peł-
ni żona marszałka Mał-
gorzata Czarzasty, jest 
Rosjanka z polskim pasz-
portem Swietłana Czest-
nych. Z danych KRS wy-

nika, że Czestnych ma ok. 
16 proc. udziałów o war-
tości nominalnej 43 tys. 
zł.

Czestnych figuruje na 
stronie Rosyjskiego Do-
mem Aukcyjnym w Pe-
tersburgu jako „wiodąca 
ekspertka departamen-
tu ds. pracy z antykami 
i dziełami sztuki”. Głów-
nymi udziałowcami RAD 
są Sbierbank, największy 
bank Rosji, kontrolowa-
ny przez państwo, a także 
Fundusz Majątku Peters-
burga. Po 2022 r. RAD zo-
stał włączony w obsługę 
sprzedaży mienia przej-
mowanego przez rosyj-
ski Skarb Państwa, w tym 
aktywów należących do 
podmiotów zagranicz-
nych opuszczających ro-
syjski rynek.

Kontratak Czarzastego

Marszałek nie odniósł 
się bezpośrednio do py-
tań dotyczących Czest-
nych. W środę spotkał 
się natomiast z premie-
rem Donaldem Tuskiem. 
W rozmowie z dzienni-
karzami po spotkaniu 
podkreślił, że nie ma so-
bie nic do zarzucenia. 

Podał też, że Kancelaria 
Sejmu złożyła wniosek 
o rozszerzenie porządku 
obrad RBN o punkt doty-
czący „wyjaśnienia kon-
taktów prezydenta Karo-
la Nawrockiego ze środo-
wiskami pseudokibiców 
i osobami powiązanymi 
z przestępczością zor-
ganizowaną oraz wyja-
śnienia przeszłej pracy 
prezydenta w charakte-
rze ochroniarza w Grand 
Hotelu w Sopocie, który 
w latach 90. i na począt-
ku XXI w. był miejscem 
spotkań przedstawicie-
li świata przestępczego”.

Do sprawy odniósł się 
Jacek Dobrzyński, rzecz-
nik ministra koordyna-
tora ds. służb specjal-
nych. W serwisach spo-
łecznościowych napisał, 
że marszałek Sejmu jako 
osoba objęta ochroną 
kontrwywiadowczą ma 
dostęp do informacji 
o najwyższej klauzuli taj-
ności, a służby specjalne 
„nie mają w tym zakre-
sie żadnych zastrzeżeń”.

Mimo to prezydent nie 
ma zamiaru wykreślić 
punktu z porządku obrad 
RBN. – Mówimy o drugiej 
osobie w państwie, która 
z mocy prawa ma dostęp 
do najwyższych tajemnic 
państwowych, a nigdy 
nie była weryfikowana 
przez służby i nie mia-
ła poświadczenia bez-
pieczeństwa osobowego. 
To nie są banalne pyta-
nia – uważa Leśkiewicz. 
– Nikt nikogo nie oskar-
ża. To otwarte pytanie 
o charakter tych relacji 
i o to, czy mogą one re-
alnie wpływać na bezpie-
czeństwo państwa oraz 
proces podejmowania 
decyzji przez marszałka 
– zapewnia rzecznik. ©℗

RBN: prezydent 
atakuje, marszałek 
odpowiada
 polityka  W przyszłą środę zbierze się Rada Bezpieczeństwa  
Narodowego. Prezydent Karol Nawrocki chce rozmawiać  
o miliardach z programu SAFE, udziale Polski w Radzie Pokoju 
i „wschodnich kontaktach marszałka Sejmu”
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Włodzimierz Czarzasty, marszałek Sejmu, podkreśla,  
że nie ma sobie nic do zarzucenia

Resort edukacji (na razie) rezygnuje  
z zaostrzenia zasad frekwencji

 oświata.  
Ministerstwo 

wycofuje się 
z planów zmiany 

przepisów.  
Ale nie składa  

broni całkowicie
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Łowiectwo trzeba zreformować

Potrzebujemy myśliwych?
Jakiś sposób wpływania 
na dzikie zwierzęta, na to, 
gdzie są, gdzie ich nie ma 
i ile ich jest, powinniśmy 
mieć. To konsekwencja 
rozwoju urbanizacyjnego 
i użytkowania przestrzeni 
przez człowieka. Powinni-
śmy minimalizować szko-
dy, konflikty ze zwierzę-
tami i zagrożenia z ich 
strony, a także mieć kon-
trolę nad rozprzestrzenia-
niem chorób. Jakiś sposób 
aktywnego zarządzania 
jest więc potrzebny. To, 
czy myśliwi są potrzebni, 
jest innym pytaniem, bo 
w obecnym kształcie ło-
wiectwo w Polsce dostar-
cza niewielu usług, któ-
rych byśmy potrzebowali.

Dlaczego?
Więcej decyzji dotyczą-
cych populacji zwierząt 
– wspólnego dobra – po-
winno być podejmowa-
nych w oparciu o fakty 
i naukę, a nie – jak dziś 
– o domysły, intuicje, 
zwyczaje religijne, lob-
bing grup interesów. Jeśli 
mamy problem, np. w po-
staci kolizji drogowych ze 
zwierzętami, to w moim 
idealnym świecie powin-
niśmy najpierw to zjawi-
sko zdiagnozować, by wie-
dzieć, ile ich jest, gdzie za-
chodzą, kiedy i dlaczego. 
Potem zastanawialiby-
śmy się, jak je minima-
lizować, testowalibyśmy 
naukowo różne rozwiąza-
nia, ważąc koszty i efekty. 
Żeby to zrobić, potrzebne 
jest rzetelne, racjonalne 
działanie oparte na licz-
bach, jego ewaluacja, po-
prawianie i ponowne 
wdrażanie aż do pożąda-
nego efektu. Tymczasem 
myśliwi to grupa hobby-
styczna, słabo sterowalna, 
o niewielkiej wiedzy przy-
rodniczej. Wiadomo, że 
strzelają do zwierząt, ale 
niewiele wiadomo o sa-
mym procesie odstrza-
łu, bo raporty dotyczą-
ce pozyskania łowieckie-
go wydają się odbiegać 
od rzeczywistości. Jakaś 
część zabitych zwierząt 
to tzw. zwierzyna bagaż-
nikowa, która nie pojawia 
się w żadnej dokumenta-
cji. Są zwierzęta zranio-
ne, których dalsze losy są 
nieznane. Wiemy też, że 

ma miejsce odstrzał ga-
tunków chronionych, np. 
wilków. Statystyki nie do 
końca odzwierciedlają, ja-
kie zwierzęta rzeczywi-
ście zostały zastrzelone, 
gdzie ani ile ich zastrzelo-
no. W przypadku ptaków 
można nawet powiedzieć, 
że myśliwi nie rozpozna-
ją gatunków, do których 
strzelają. Dlatego trud-
no racjonalnie gospoda-
rować populacjami dziko 
żyjących zwierząt.

Przecież myśliwi posługują 
się danymi dotyczącymi 
liczebności zwierząt.
Liczenie zwierząt jest 
trudne. Przemieszcza-
ją się w czasie liczenia, 
uciekają od obserwatora, 
ukrywają. Nie policzymy 
ich tak, jak jabłka w koszy-
ku. Jest do tego cała teo-
ria statystyczna, metody 
korygujące wykrywalność 
zwierząt określonych ga-
tunków w terenie. Mają 
one określony błąd po-
miaru i poziom zaufa-
nia do wyników. Niewie-
le osób w Polsce w ogóle 
umie takie modele sto-
sować. Myśliwi tego nie 
robią i przypuszczam, że 
nawet nie są świadomi 
ich istnienia. My, ekolo-
dzy, je rozwijamy, bo są 
nam potrzebne do ba-
dań naukowych. Myśliwi 
próbują liczyć po swoje-
mu, używając tzw. obser-
wacji całorocznych. Nie 
określałbym tego jako li-
czenia, to raczej wróże-
nie: „w tym roku byłem 
20 razy na ambonie, tro-
chę tych saren widziałem, 
wydaje mi się, że w łowi-
sku jest ich ze 20 albo 30, 
więc wpiszę 25”. Z punk-
tu widzenia poprawno-
ści metodologii liczenia 
zwierząt jest to informa-
cja niemal bezużyteczna, 
gdyż jej wiarygodność 
jest niska, a błąd niezna-
ny. Niestety, te niewiary-
godne dane są publikowa-
ne w GUS.

Informacja o liczbie saren 
jest w ogóle potrzebna?
W przypadku gatun-
ków zagrożonych chy-
ba powinniśmy ją znać, 
bo wtedy możemy lepiej 
chronić znane stanowi-
ska, prognozować zagro-
żenia procesów demogra-

ficznych i genetycznych, 
w odpowiedniej chwi-
li podjąć decyzję o zarzą-
dzaniu kryzysowym typu 
reintrodukcja. W przypad-
ku gatunków licznych nie 
ma sensu dążyć do pozna-
nia dokładnej liczebności. 
To, czy saren jest 800 tys., 
czy 900 tys., nie ma du-
żego znaczenia. Bardziej 
użyteczne byłyby wskaź-
niki mówiące, jaki jest 
trend populacji, czyli kie-
runkowa zmiana czasowa 
lub przestrzenna. Sama li-
czebność nie jest jedynym 
predyktorem wystąpienia 
konfliktów z człowiekiem. 
W Warszawie dzików jest 
dużo mniej niż w Puszczy 
Białowieskiej, a jednak to 
tam generują konflikty, 
prawda? Zamiast licze-
nia zwierząt, przydałby 
nam się monitoring kon-
fliktów, bo widzielibyśmy, 
czy sposób zarządzania 
daną populacją jest wła-
ściwy, czy powinniśmy go 
skorygować. Dysponując 
myśliwskimi „liczeniami” 
o niskiej wiarygodności, 
nie znamy ani wielko-
ści populacji, ani trendu 
liczebności, wobec tego 
nie można powiedzieć, 
czy odstrzał w danym 
roku przyniósł pozytyw-
ny efekt, czy w kolejnym 
roku należy go zwiększyć, 
czy raczej zmniejszyć. 
Działamy po omacku.

Przy okazji powodzi, po 
wypowiedzi premiera 
Donalda Tuska, zastana-
wialiśmy się, czy mamy 
za dużo bobrów. Wcze-
śniej, z uwagi na szkody 
w leśnictwie, czy zdjąć 
moratorium z łosi. 
Pan proponuje zmianę 
kierunku myślenia z tego, 
czy mamy za dużo jakichś 
zwierząt, na taki, czy 
mamy zbyt wiele konflik-
tów z nimi.
Jaka jest różnica, czy bo-
brów mamy 3 tys., czy 30 
tys.? Ważniejsze są kon-
flikty, a nie bezwzględna 
liczebność. Oszacowanie 
niektórych populacji jest 
zbyt trudne, drogie i cza-
sochłonne. Łatwiej i taniej 
wysłać sondę na Marsa, 
niż policzyć bobry w Pol-
sce. Powinniśmy się sku-
pić na tym, czy szkód jest 
więcej, jakie to szkody, 
w jakich okolicznościach 

występują. Takie informa-
cje umiemy zdobyć i mogą 
one być podstawą sensow-
nej decyzji. Poza tym kosz-
ty należy zestawiać z pro-
fitami. Widzimy, że bobry 
wykopały norę w wale, 
ale zauważmy też, że zre-
tencjonowały kilka tysię-
cy metrów sześciennych 
wody, więc może koszt na-
prawy wału jest ceną, któ-
rą warto płacić?

Bobry są chronione 
i odszkodowania pocho-
dzą z budżetu państwa. 
Szkody rolnicze w przy-
padku dzików, jeleni czy 
saren szacują i wypłacają 
koła łowieckie. To źle?
Nie twierdzę, że źle, ale ja-
kość tych wycen uważam 
za mało wiarygodną. Bra-
kuje kompetentnej służby 
i transparentnego syste-
mu gromadzenia danych, 
by szukać sposobu mini-
malizacji szkód łowiec-
kich. Mając wiarygodne 
dane, mielibyśmy mate-
riał do decyzji o reagowa-
niu bądź niereagowaniu 
na to, co się dzieje na da-
nym terenie. Docelowo 
przyniosłoby to również 
oszczędności finansowe.

Twierdzi pan, że myśliwi 
mają niewielką wiedzę 
o przyrodzie.
To w większości amator-
ska grupa hobbystyczna. 
Adwokaci, wojskowi, le-
karze, policjanci, rolnicy. 
Nie mają kierunkowego 
wykształcenia, nikt ich 
przecież nie uczył ekologii 
zwierząt. Mają uproszczo-
ny obraz funkcjonowania 
świata przyrody, zdoby-
wany głównie od kole-
gów i z myśliwskich pod-
ręczników. Znają kilkana-
ście łownych gatunków, 
ale tylko te prostsze do 
rozpoznania, niektórych 
łownych nie rozpoznają 
wcale. Nawet ich własne 
statystyki nie uwzględ-
niają wszystkich gatun-
ków, tylko ich grupy, np. 
gęsi i kaczki. W efekcie 
czasem, nawet trzyma-
jąc w rękach kaczkę, nie 
są w stanie powiedzieć, 
co zastrzelili. Zdarza się, 
że pozują do zdjęć z za-
strzelonym chronionym 
gatunkiem. Taka jest spe-
cyfika tego modelu myśli-
stwa. To myślistwo rekre-

acyjne, a kryteria dołącze-
nia do takiego hobby nie 
są wygórowane. Dysku-
tując, w jaki sposób za-
rządzać zasobami przy-
rodniczymi, warto wziąć 
pod uwagę, że mamy do 
czynienia nie – jak my-
śliwi sami siebie przed-
stawiają – z gospodarza-
mi lasu, którzy każdego 
zająca znają po imieniu, 
tylko z grupą amatorów.

Jak więc zreformować 
gospodarkę łowiecką?
Nie wierzę, że to się uda, 
ale jednocześnie nie są-
dzę, by pesymizm uspra-
wiedliwiał zaniechanie 
prób. Trzeba zacząć od 
stopniowego wprowa-
dzania do łowiectwa ele-
mentów racjonalności 
i zarządzania opartego 
na wiedzy, np. poprawia-
jąc raportowanie, wpro-
wadzając monitoring 
i lepiej kontrolując pro-
cedury, wykluczając osoby 
ignorujące przepisy. Trze-
ba zacząć robić miarodaj-
ne statystyki i zaprzęgać 
do tego naukę. Obecnie 
gospodarkę łowiecką zo-
stawiliśmy myśliwym, 
a więc amatorom, mając 
nadzieję, że sami wymyślą 
to dobrze, rozsądnie, spra-
wiedliwie i jeszcze racjo-
nalnie ekonomicznie. Tak 
się nie stało. Gdyby resor-
ty środowiska i rolnictwa 
działały wspólnie, miały-
by moc sprawczą, by wy-
musić etapowe wprowa-
dzanie transparentnych 
procesów decyzyjnych do 
tej gospodarki. To bardzo 
potrzebne nie tylko z per-
spektywy rozsądnego wy-
korzystania zasobów 
przyrody, ale też samych 
myśliwych, bo szybko na-

rasta społeczna dezapro-
bata dla myślistwa.

Jest jakiś model, na którym 
można się wzorować?
Nie ma perfekcyjnego 
kraju, ale jest szereg do-
brych rozwiązań prak-
tycznych. W Skandyna-
wii raportowanie jest na 
o wiele lepszym poziomie, 
a łowiectwo ma silne za-
plecze naukowe w postaci 
wyspecjalizowanych bio-
logów łowieckich. W wie-
lu krajach robi się meto-
dycznie poprawny mo-
nitoring stanu populacji 
gatunków łownych, a na-
wet bada się co roku para-
metry demograficzne ich 
populacji (np. produktyw-
ność) i na tej podstawie 
wyznacza wielkość rocz-
nego pozyskania. U nas 
o takich rozwiązaniach 
możemy tylko pomarzyć.

U nas dyskusje toczą się 
zwykle wokół jakiegoś 
nieszczęśliwego wypadku, 
badań lekarskich dla myśli-
wych, pozwoleń na broń 
czy udziału dzieci w polo-
waniach. Takie dysku-
sje polaryzują. Każdy ma 
jakieś zdanie, uzasadnione 
etycznie lub ideologicznie.
Po obu stronach są oso-
by nieskłonne do dialogu, 
więc jeśli one będą uczest-
niczyły w reformowaniu 
łowiectwa, to taka rozmo-
wa się nie uda. Bo ani nie 
jest tak, że nasze łowiec-
two jest idealne, ani tak, że 
trzeba je od jutra zlikwido-
wać. Moim zdaniem dys-
kusja na zimno, w opar-
ciu o fakty i badania oraz 
rzetelną diagnozę stanu 
obecnego, bez pudrowa-
nia i zamiatania proble-
mów pod dywan, definiu-
jąca jasno realne potrzeby 
i cele kontrolowania wiel-
kości populacji zwierząt, 
ma największe szanse 
powodzenia. Wśród wielu 
stron i grup zaangażowa-
nych w dyskusję o łowiec-
twie jest wielu rozsądnych 
ludzi, którzy widzą, jak źle 
wygląda to obecnie, i po-
trafią to uzasadnić. Włą-
czanie ich do dialogu, na-
wet jeśli są krytyczni, by-
łoby wskazane. Nie może 
być tak, że o łowiectwie 
rozmawiają tylko myśli-
wi, bo to byłaby reforma 
fikcyjna. Wydaje mi się, 
że warunkiem powodze-
nia uczciwej dyskusji by-
łoby staranne dobranie 
jej członków, ale też brak 
obecności kamer, któ-
re merytoryczną, szcze-
rą dyskusję zamieniają 
w usztywnione recyto-
wanie stanowisk.

Rozmawiała Anita Dmitruczuk

 rozmowa  Żmihorski: Dyskutując o zarządzaniu zasobami przyrodniczymi, warto wziąć 
pod uwagę, że, mówiąc o myśliwych, mamy do czynienia nie z gospodarzami lasu, 
którzy każdego zająca znają po imieniu, tylko z grupą amatorów

Czytaj

Przemienieni 
w putinistów 
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Prof. Michał Żmihorski 
biolog specjalizujący się 

w ekologii stosowanej 

i biologicznych podstawach 

ochrony przyrody, były 

dyrektor Instytutu Biologii 

Ssaków Polskiej Akademii 

Nauk
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Krzysztof Śmietana 
krzysztof.smietana@infor.pl

Do 2040 r. wartość pu-
blicznych inwestycji się-
gnie ok. 1,5 bln zł – sza-
cuje branża budowlana. 
To nie tylko kontynu-
owane przedsięwzięcia 
– np. program drogowy, 
który do 2033 r. pochło-
nie 294 mld zł, czy pro-
gram modernizacji torów 
o wartości 100 mld zł, ale 
w dużej mierze te nowe. 
Ok. 130 mld zł pochłoną 
projekty związane z Por-
tem Polska (głównie lotni-
sko i szybka kolej). Do tego 
ok. 62 mld zł trzeba będzie 
wydać na elektrownie ją-
drowe, a kolejne 60 mld zł 
na modernizację energe-
tycznych sieci przesyło-

wych. Szykowane są też 
inwestycje hydrotechnicz-
ne, militarne czy portowe.

Usprawnić procedury

Fala nowych przetar-
gów ma się pojawić już 
w tym roku. Centralny 
Port Komunikacyjny za-
mierza uruchomić po-
stępowania o wartości 
prawie 25 mld zł. Zamó-
wienia dotyczące realiza-
cji części lotniskowej się-
gną 15 mld zł, a na budo-
wę linii dużych prędkości 
– głównie z Warszawy do 
Łodzi – ok. 9 mld zł. Gene-
ralna Dyrekcja Dróg Kra-
jowych i Autostrad za-
powiedziała, że w tym 
roku ogłosi postępowania 
o wartości 12 mld zł. Z ko-
lei zlecenia spółki PKP Pol-

skie Linie Kolejowe mają 
sięgnąć 9,5 mld zł, ale ta 
kwota najpewniej jesz-
cze się zwiększy. Urzę-
dy morskie mają zaś zle-
cić w rejonie portów pra-
ce o wartości 2,4 mld zł. To 
będą m.in. roboty przygo-
towawcze związane z re-
alizacją terminala konte-
nerowego w Świnoujściu 
oraz budową konstrukcji 
morskiej na potrzeby elek-
trowni jądrowej w Chocze-
wie. Wody Polskie ogłoszą 
zaś postępowania o warto-
ści ponad 1,5 mld zł. Zwią-
zane będą głównie z bez-
pieczeństwem powodzio-
wym i przeciwdziałaniem 
skutkom suszy.

Rozkręcająca się ma-
china publicznych prze-
targów cieszy branżę bu-

dowlaną, ale zwraca ona 
też uwagę, że w parze ze 
zwiększeniem środków 
na inwestycje powinno 
iść znaczne usprawnienie 
procedur administracyj-
nych, które teraz mocno 
się przeciągają. Bez zmian 
systemowych przedsię-
wzięciom grożą wielkie 
opóźnienia. Z kolei wydłu-
żający się czas od składa-
nia oferty do podpisania 
umowy powoduje spory 
w sprawie konieczności 
waloryzacji kontraktów.

Problemem jest m.in. 
długi czas na wydanie 
przez urzędy wojewódzkie 
decyzji o zezwoleniu na re-
alizację inwestycji drogo-
wej (ZRID). Choć urzędnicy 
mają na to 90 dni, często 
trzeba na nią czekać rok 

lub dłużej. O wiele dłużej 
trwa często wydanie decy-
zji środowiskowej. Urzędy 
mają na to od 30 do 60 dni. 
Według wyliczeń GDDKiA 
w przypadku ekspresówek 
trzeba czekać średnio 450 
dni, a w niektórych sytu-
acjach ten czas wydłuża 
się do trzech, czterech lat.

Walka z wąskimi 
gardłami

Przedstawiciele bran-
ży zwracają uwagę, że 
jednym z problemów 
są niedobory urzędni-
ków. – Kadry w urzę-
dach wojewódzkich oraz 
regionalnych dyrekcjach 
ochrony środowiska po-
winny być wzmocnione. 
Obecne zespoły nie nadą-
żają z wydawaniem de-
cyzji i dokumentów. Bez 
zwiększenia liczby pra-
cowników trudno będzie 
sprostać znacząco rosną-
cej skali projektów. Rów-
nolegle konieczne jest 
upraszczanie procedur, 
choć mamy świadomość, 

że nie jest to łatwe. Duży 
potencjał widzimy w dal-
szej cyfryzacji admini-
stracji – mówi Artur Po-
pko, prezes Budimeksu.

Firmy zwracają uwagę, 
że problemem są też licz-
ne odwołania do Krajowej 
Izby Odwoławczej. Kon-
kurenci zgłaszają prote-
sty niemal za każdym ra-
zem. Ułatwiają to niskie 
opłaty za złożenie odwo-
łania, które wynoszą tylko 
20 tys. zł. Od dawna zgła-
szane są propozycje, by np. 
wzorem Czech wysokość 
tej opłaty była powiązana 
z wartością zlecenia.

Damian Kaźmierczak, 
wiceprezes Polskiego 
Związku Pracodawców 
Budownictwa, przyznaje, 
że wąskie gardła w urzę-

dach to palący problem. 
– On wyraźnie pogłębił 
się w ciągu ostatnich kil-
kunastu miesięcy. Strach 
pomyśleć, co się stanie, 
gdy wszystkie projekty 
infrastrukturalne ruszą 
jednocześnie. Rząd powi-
nien niezwłocznie podjąć 
działania na szczeblu mię-
dzyresortowym, ponieważ 
mamy do czynienia z pro-
blemem systemowym, 
a nie jedynie z przejścio-
wymi trudnościami – za-
znacza.

Sposoby  
na przyspieszenie

Rząd na razie zapowie-
dział specustawę, któ-
ra ma przyspieszyć in-
westycje, ale jedynie te 
strategiczne: ważne dla 
obronności i jednocze-
śnie transportu. Chodzi 
np. o Drogę Czerwoną, 
czyli planowany od lat 
nowy dojazd do portu 
w Gdyni, realizację ter-
minala kontenerowego 
w Świnoujściu, przebu-
dowę torów do portów 
czy rozbudowę Lotniska 
Chopina. Projekt zakłada 
m.in. skrócenie terminu 
wydania kluczowych de-
cyzji, w tym np. środowi-
skowej. Projekt przeszedł 
etap konsultacji publicz-
nych. Teraz czeka na opi-
nie ze strony resortów.

Dariusz Klimczak, mi-
nister infrastruktury, 
chce również wprowadzić 
zmiany, które uprościły-
by remonty i przebudowy 
krótkich odcinków dróg 
i torów. – Pracujemy nad 
rozporządzeniem Rady 
Ministrów, które ma zmie-
nić obligatoryjność wyda-
wania decyzji środowisko-
wej powyżej 1 km przebu-
dowywanej drogi lub linii 
kolejowej. Uzgadniamy 
z resortem klimatu, jak 
długi to może być odcinek. 
Ja uważam, że do 10 km 
nie powinna być potrzeb-
na decyzja środowisko-
wa, jeśli chodzi o remon-
ty czy przebudowy – mówi 
DGP Klimczak.

Na razie nie wiadomo, 
kiedy te zmiany mogłyby 
wejść w życie.  ©℗

Procedury mogą zatrzymać 
wielkie projekty
 infrastruktura  Branżę budowlaną czeka największa w historii fala inwestycji.  
Jednak bez wyraźnego usprawnienia procedur administracyjnych  
wielkie przedsięwzięcia mogą utknąć na etapie przygotowań
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Resort infrastruktury chce uprościć wymogi dla remontów i przebudowy krótkich odcinków dróg i torów

Kup sklep.infor.pl

Ustawa 
z komentarzem 

ekspertów
do wprowadzonych 

i planowanych zmian 
w prawie pracy

stawa 
omentarzem 

ekspertów
do wprowadzonych 

i planowanych zmian 
w prawie pracy

 Skutki podwyżki minimalnego wynagrodzenia 
 Jawność wynagrodzeń i luka płacowa w rekrutacji 
 Sygnaliści – najważniejsze wnioski po roku
 Czas pracy: zadaniowy system, praca zdalna, nadgodziny 
 Kluczowe zmiany w przepisach antymobbingowych 
 Retencja i zaangażowanie pracowników 
 Powrót do biur, ZFŚS i RODO

Bądź gotowy na zmiany 
w prawie pracy

 AUTOPROMOCJA

Wartość 
publicznych 
inwestycji  
do 2040 r. ma 
wynieść 1,5 bln zł
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Pekin się umacnia, ale poza Grenlandią
 arktyka  Chiny od kilku lat poszerzają 
swoje wpływy na Dalekiej Północy, 
ale Grenlandia nie znajduje się dziś 
w centrum ich zainteresowania

Redakcja: 
ul. Burakowska 14 
01-066 Warszawa
tel. 22 530 40 40
e-mail: dgp@infor.pl

Redaktor naczelny: 
Tomasz Pietryga

Zastępcy redaktora naczelnego: 
Łukasz Guza, Łukasz Wilkowicz

Kierownicy działów: 
Kraj, Świat i Gospodarka: Michał Potocki

Opinie: Marcin Kube

Podatki i Księgowość: 
Katarzyna Jędrzejewska, Marcin Mroziuk (tygodnik 
PiK), Magdalena Sobczak (tygodnik RiA)

Firma i Prawo oraz Prawnik:
Małgorzata Kryszkiewicz, 
Izabela Rakowska-Boroń (tygodnik FiP)

Samorząd i Administracja oraz Kadry i Płace: 
Urszula Mirowska-Łoskot, 
Joanna Pieńczykowska-Rybaczyk (tygodnik SiA), 
Leszek Jaworski (tygodniki KiP i UiŚ)

Dział Dodatków Poradniczych: 
Monika Bugaj-Wojciechowska

Magazyn: 
Anna Masłoń, Piotr Czarnowski,  
Emilia Świętochowska, Maciej Weryński

Szef studia DTP: 
Jacek Obrusiewicz

Główny grafik: 
Cezary Cichocki

Fotoedycja: Łukasz Milej

Centrum Reklamy 
tel. 22 530 44 44
e-mail: reklama@infor.pl

Dyrektor Centrum Reklamy:
Michał Krukowski

Dyrektor Marketingu:
Krystyna Wieczorkiewicz

Członek Zarządu: 
Marcin Krawczak

Biuro Opiekunów Klienta:
ul. Burakowska 14
01-066 Warszawa
tel. 22 761 30 30 
801 626 666 
e-mail: bok@infor.pl
Partnerskie biura ogłoszeń:
Mariusz Zarzycki, 
tel. 519 061 309

Produkcja: 
Maciej Kownacki, 
tel. 510 024 707 

Druk: 
Seregni Printing Group S.A.  

© – znak zastrzeżenia praw autorskich;  ℗ – znak odpłatności;  ©℗ – dwa znaki przy artykule oznaczają możliwość jego dalszego wykorzystania wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem (www.gazetaprawna.pl/licencje) i w zgodzie z Regulaminem korzystania z artykułów prasowych

Zamówienia na 
prenumeratę przyjmują: 
Kolporter, 
Garmond Press, 
GLM, AS Press
oraz urzędy pocztowe

Informacje 
o prenumeracie:
tel. 22 761 30 30, 
dgp.pl/prenumerata

Wydawca Dziennika Gazety Prawnej:
INFOR PL S.A.
ul. Burakowska 14, 01-066 Warszawa 
tel. 22 530 40 40 

Grupa INFOR PL
Prezes zarządu: Ryszard Pieńkowski 

Redakcja zastrzega sobie prawo do redagowania i skracania 
tekstów. Rozpowszechnianie materiałów redakcyjnych 
zarówno w formie elektronicznej, jak i papierowej 
bez zgody wydawcy jest zabronione.

Materiały oznaczane jako: artykuły sponsorowane, prezentacje, cykle, teksty promocyjne, reklama, materiały partnera, materiały na zlecenie, materiały powstałe przy współpracy z (...), subiektywnie, debata, partner, organizator, nazwą wydarzenia (np. Perły Samorządu), 
partner wydania oraz inne o tożsamym charakterze stanowią materiały reklamowe w rozumieniu art. 36 ustawy z dnia 26 stycznia 1984 r. prawo prasowe.

 patronat 

Organizatorzy XI Europej-
skiego Kongresu Samorzą-
dów, który odbędzie się 
2–3 marca w Mikołajkach, 
spodziewają się, że liczba 
uczestników przekroczy 3 
tys. Na taki wynik wska-
zuje dynamika rejestra-
cji. W poprzedniej edycji 
EKS wzięło udział 2,8 tys. 
gości, z których niemal 
1 tys. osób stanowili sa-
morządowcy. Wśród nich 
było m.in. 71 prezydentów, 
186 burmistrzów, 113 sta-
rostów i 176 wójtów.

Na EKS w 2025 r. było 
także wielu przedstawi-

cieli administracji cen-
tralnej, w tym Włady-
sław Kosiniak-Kamysz, 
wicepremier i mini-
ster obrony narodowej, 
Krzysztof Gawkowski, 
wicepremier i mini-
ster cyfryzacji, Agniesz-
ka Dziemianowicz-Bąk, 
minister rodziny, pra-
cy i polityki społecz-
nej, czy Marcin Kulasek, 
minister nauki i szkol-
nictwa wyższego. Kon-
gres to także najwięk-
sza międzynarodowa 
konferencja o tematyce 
samorządowej – w ubie-
głym roku uczestniczy-
ło w niej ponad 450 gości 

z zagranicy. Reprezento-
wali 40 krajów, głównie 
z Europy, ale także z Azji 
i Ameryki.

Konferencja w 2025 r. 
miała także rekordową 
liczbę ponad 160 part-
nerów, w tym fi rm, in-
stytucji, stowarzyszeń 
i mediów. Tak duża re-
prezentacja wszystkich 
sektorów umożliwiła 
szeroką wymianę do-
świadczeń i kontaktów 
między liderami samo-
rządów, administracji 
centralnej oraz bizne-
su. Według organiza-
torów EKS dowiódł, że 
samorządy są nie tylko 

fundamentem, ale tak-
że kluczowym motorem 
rozwoju w dobie global-
nych wyzwań. Partne-
rzy, pytani o powody za-
angażowania, podkre-
ślali przede wszystkim 
liczną obecność przed-
stawicieli jednostek sa-
morządu terytorialne-
go, udział osób i insty-
tucji wpływających na 
kierunki rozwoju euro-
pejskiej samorządności 
oraz aktualność, różno-
rodność i wagę porusza-
nych tematów.

Tegoroczne spotkanie 
odbędzie się pod hasłem 
„Samorząd w czasach 

niepewności – lokalne 
odpowiedzi na globalne 
wyzwania”. Samorząd 
staje się pierwszą linią 
odpowiedzi na globalne 
kryzysy, takie jak: zmia-
ny klimatu, migracje 
czy niestabilność gospo-
darcza. Dzięki bliskości 
mieszkańców władze lo-
kalne szybciej rozpozna-
ją realne potrzeby swoich 
społeczności i lepiej re-
agują na nowe wyzwania.

Program EKS obejmuje 
ponad 250 wydarzeń: se-
sji plenarnych, paneli, de-
bat, warsztatów, prezen-
tacji i spotkań autorskich. 
Będą one podzielone na 

osiem obszarów tema-
tycznych: polityka i bez-
pieczeństwo, zrównowa-
żony rozwój, inwestycje 
regionalne, „gospodarka 
i fi nanse, społeczeństwo, 
zdrowie, cyfrowy samo-
rząd oraz kultura, rekre-
acja i turystyka. Przewi-
dziano także wydarzenia 
specjalne, w tym ponad 
20 spotkań autorskich.

Organizatorem XI Euro-
pejskiego Kongresu Sa-
morządów jest Funda-
cja Instytut Studiów 
Wschodnich,  odpo-
wiedzialna również za 
Forum Ekonomiczne 
w Karpaczu. Głównym 
partnerem Kongresu 
jest Samorząd Woje-
wództwa Warmińsko-
-Mazurskiego. ©℗ EIS

Kongres samorządów z rekordową liczbą gości

Maria Wiśniewska

maria.wisniewska@infor.pl

Zainteresowanie Pekinu 
Arktyką wzbudziło nie-
pokój Waszyngtonu już 
podczas pierwszej ka-
dencji Donalda Trumpa. 
W 2019 r. sekretarz stanu 
Mike Pompeo ostrzegał, 
że rosnące wpływy Chin 
mogą doprowadzić do po-
wstania „nowego Morza 
Południowochińskiego” 
wokół bieguna północne-
go. Teraz Trump twierdzi, 
że wokół Grenlandii ope-
rują liczne chińskie i ro-
syjskie okręty, uzasadnia-
jąc tym ambicje przejęcia 
kontroli nad wyspą.

Analitycy uważają jed-
nak, że Pekin nie posia-
da ani zdolności, ani pla-
nów, by w przewidywal-
nej przyszłości przejąć 
kontrolę nad Grenlandią, 
oddaloną o 8 tys. km od 
swych wód. Erdem Łama-
żapow i Andreas Østhagen 
z think tanku � e Arctic 
Institute przekonują, że 
decydenci powinni więk-
szą uwagę skupić na okoli-
cach Morza Beringa, w po-
bliżu Alaski, gdzie Chiny 
i Rosja od lat prowadzą 
wspólne manewry.

Nietrafione mają być 
również obawy o zaan-
gażowanie Chin w gren-

landzki przemysł wydo-
bywczy. Choć kilka chiń-
skich firm brało udział 
w poszukiwaniach surow-
ców, faktyczne wydobycie 
nigdy się nie rozpoczęło. 
Problemem były głównie 
wysokie koszty projektów 
i trudności z pozyskaniem 
licencji. Obecnie jedyną 
pozostałą chińską inwe-
stycją jest 7-proc. udział 
spółki Shenghe Resour-
ces w projekcie wydoby-
cia metali ziem rzadkich 
Kuannersuit na południu 
wyspy. Projekt ten utknął 
jednak w martwym punk-
cie po tym, jak w 2021 r. 
władze Grenlandii wpro-
wadziły zakaz wydoby-
cia uranu.

Pekin ma jednak po-
ważne ambicje wobec 
reszty Arktyki. Choć naj-
dalej wysunięty na północ 
punkt Chin znajduje się aż 
1500 km od koła podbie-
gunowego, to od dekady 
Państwo Środka uzna-
je się za „państwo bliskie 
Arktyce”, a do 2035 r. chce 
awansować do miana „po-
larnego mocarstwa”. Pe-
kin widzi w Arktyce – obok 
przestrzeni kosmicznej, 
głębin morskich i cyber-
przestrzeni – „nowy front 
strategiczny”. Tak ChRL 
nazywa obszary, w któ-
rych nie wykształcił się 

jeszcze jednoznaczny ład 
międzynarodowy, co daje 
możliwość wypełnienia 
luki i postawienia się Sta-
nom Zjednoczonym.

Ważnym elementem 
tej wizji jest budowa Po-
larnego Szlaku Jedwabne-
go, zakładająca rozwinię-
cie Północnej Drogi Mor-
skiej, biegnącej wzdłuż 
rosyjskich wybrzeży Ark-
tyki. Trasa ta może skró-
cić drogę morską między 
Chinami a Europą nawet 

o połowę w porównaniu 
z rejsem przez Kanał Su-
eski. Pozwala też na omi-
nięcie kluczowych wą-
skich gardeł światowego 
handlu, takich jak cieśni-
na Malakka czy Morze 
Czerwone, zdominowa-
nych przez USA i mierzą-
cych się z wieloma geopo-
litycznymi turbulencjami. 
Pekin planuje uruchomie-
nie regularnych rejsów 
w tym roku. Na razie jed-
nak żegluga szlakiem ark-

tycznym może mieć tyl-
ko charakter sezonowy, od 
czerwca do października.

Ważną rolę może tu 
odegrać Polska. W paź-
dzierniku odbył się pierw-
szy rejs kontenerowca 
z Chin do Europy tą dro-
gą. Jednym z czterech eu-
ropejskich miast, do któ-
rych zawinął statek, był 
Gdańsk. „Włączenie pol-
skiego portu do tego dzie-
wiczego serwisu jest kolej-
nym dowodem na rosną-
cą rangę Gdańska jako 
kluczowego hubu logi-
stycznego w  regionie” 
– przekonywał wówczas 
Port Gdański. Powiązanie 
z Polską jest tym ważniej-
sze, że rejs odbył się, gdy 
przejście graniczne z Bia-
łorusią w Terespolu, ob-
sługujące pociągi z Chin 
do Europy, było zabloko-
wane. Polska jest ważnym 
krajem tranzytowym dla 
Chin zarówno na szlaku 
lądowym, jak i morskim.

Europa patrzy na  to 
z rosnącym niepokojem. 
Jak we wtorek zauważyła 
szefowa unijnej dyploma-
cji Kaja Kallas, Chiny „nie 
wykupują jeszcze Arktyki, 
ale systematycznie zwięk-
szają tam swoją obec-
ność”. Podkreśliła, że szla-
ki handlowe mogą stać się 
narzędziem nacisku poli-
tycznego nieprzyjaznych 
państw. – Podobne za-
grożenia mogą pojawić 
się w Arktyce – stwierdzi-
ła. Szczególne znaczenie 
ma tu rosnąca współpra-

ca chińsko-rosyjska. Rosja 
postrzega Północny Szlak 
Morski jako swoją stre-
fę wpływów, a Chiny ten 
status akceptują. To Rosja 
kontroluje dostęp do tra-
sy, wydaje zezwolenia dla 
zagranicznych jednostek 
i odpowiada za eskortę lo-
dołamaczy. Jednocześnie 
Pekin dostarcza Moskwie 
tego, czego ta najbardziej 
potrzebuje: kapitału, tech-
nologii i wsparcia w sekto-
rze surowcowym.

Chiny eksplorują też 
Arktykę w poszukiwaniu 
nowych złóż pierwiastków 
ziem rzadkich, by utrzy-
mać monopol w sferze su-
rowców kluczowych dla 
zaawansowanych tech-
nologii. Własne zdolności 
w Arktyce rozwijają nieza-
leżnie od Rosji. Dziś dys-
ponują fl otą pięciu lodoła-
maczy – Rosja ma ich ok. 
50, podobnie jak państwa 
NATO – ale jeszcze dwie 
dekady temu nie miały 
ani jednego. Według Duń-
skiego Instytutu Studiów 
Międzynarodowych takie 
działania mogą w dłuższej 
perspektywie doprowa-
dzić do sytuacji, w której 
Pekin stanie się w Arktyce 
samodzielnym graczem, 
nie zawsze kierującym się 
tymi samymi interesami, 
co Moskwa. „Dla Zachodu 
oznacza to, że nie może 
skupiać się tylko na zwal-
czaniu Rosji, musi też 
bacznie patrzeć na Chi-
ny” – przekonują autorzy 
badania DIIS.  ©℗
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Karolina Wójcicka 

karolina.wojcicka@infor.pl

W  piątek amerykań-
ski wysłannik Steve 
Witko� prawdopodob-
nie spotka się z szefem 
irańskiej dyplomacji 
Abbasem Araghczim. 
Rozmowy zaplanowa-
no w sytuacji rosnące-
go napięcia po tym, jak 
Waszyngton skiero-
wał na Bliski Wschód 
morską grupę uderze-
niową z lotniskowcem 
USS „Abraham Lincoln” 
na czele.

Prezydent USA Do-
nald Trump podkre-
ślił, że jest to armada 
„nawet większa” niż 
ta wcześniej wysła-
na w rejon Wenezueli, 
i zagroził użyciem siły, 
jeśli Iran nie zgodzi się 
na porozumienie. Naj-
wyższy przywódca Ira-
nu, ajatollah Ali Cha-
menei, ostrzegł zaś, że 
każdy atak na jego kraj 
doprowadzi do wybu-
chu wojny regionalnej. 
Przed spotkaniem obie 
strony zapewniają jed-
nak, że chcą rozejmu. 
Nie jest jednak jasne, 
jaki rodzaj umowy by-
łyby skłonne zaakcepto-
wać ani na jakie kom-
promisy są gotowe.

Trump podkreślał, 
że jego celem jest po-
wstrzymanie Iranu 
przed produkcją bro-
ni nuklearnej, przede 
wszystkim przez za-
kończenie wzbogaca-
nia uranu niezbędne-
go do jej wytworzenia. 
Na razie wiele wska-
zuje na to, że republi-
kaninowi nie chodzi 
o całkowite zlikwido-
wanie programu nu-
klearnego, co Teheran 
najprawdopodobniej 
by odrzucił. W  takiej 
sytuacji według Bilala 
Y. Saaba z Chatham Ho-
use władze Iranu „będą 
chętnie negocjować 
i kłamać, aby uniknąć 
konfrontacji z  o  wie-
le potężniejszą amery-
kańską machiną woj-
skową”. „Mogą się zgo-
dzić na oddanie wysoko 
wzbogaconego uranu, 
ale w zamian zachować 
swój program nuklear-
ny w całości, w prakty-
ce zyskując czas do mo-
mentu, gdy Trump 
opuści urząd, aby móc 

wznowić wzbogacanie” 
– przekonuje.

Na razie pomysł ad-
ministracji Trumpa, 
by wysoko wzbogaco-
ny uran, który Iran już 
zgromadził, przenieść 
do kraju trzeciego, spo-
tyka się z oporem. Ali 
Bagheri, zastępca se-
kretarza irańskiej Naj-
wyższej Rady Bezpie-
czeństwa Narodowego, 
oświadczył w  ponie-
działek, że Iran „nie 
ma zamiaru przenosić 
wzbogaconych zapasów 
nuklearnych do żadne-
go kraju, a negocjacje 
wcale nie dotyczą ta-
kiej kwestii” – poda-
ła półoficjalna irańska 
agencja Mehr News. To 
niejedyny punkt sporny 
między Iranem a USA. 
Waszyngton chciał, aby 
rozmowy objęły także 

takie kwestie, jak likwi-
dacja programu rakiet 
balistycznych oraz za-
przestanie wspierania 
bliskowschodnich bo-
jówek, w tym Hezbolla-
hu. – Z punktu widze-
nia Iranu takie żądania 
są nie do przyjęcia. Je-
śli stanowisko amery-
kańskie się nie uela-
styczni, dyplomacja po 
raz kolejny zawiedzie 
– mówił Marcin Krzy-
żanowski z Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego 
w podcaście DGP „Bli-
ski Świat”.

Poprzednia runda 
rozmów nuklearnych 
zakończyła się kon-
fliktem. Trump naj-
pierw po cichu akcep-
tował izraelskie ata-
ki na Iran, a następnie 
w czerwcu sam uderzył 
w  tamtejsze obiekty 
nuklearne. Druga pró-
ba miała miejsce jesie-
nią 2025 r., gdy Stany 
Zjednoczone próbowały 
wykorzystać chęć Iranu 
do uniknięcia ponow-
nych sankcji („snap-
-back”), aby przekonać 
reżim do zrezygnowa-
nia z wysoko wzbogaco-
nego uranu. Nie przy-

niosło to efektu. Jed-
nym z problemów było 
to, że czerwcowy atak 
Trumpa wywołał w Te-
heranie ogromną nie-
ufność. Teraz też roz-
mowy mogą się zakoń-
czyć niepowodzeniem. 
W Izraelu, którego wła-
dze naciskają na  si-
łową zmianę reżimu 
w Iranie, wciąż panuje 
przekonanie, że szanse 
na sukces są niewielkie. 
Szef Sztabu General-
nego Ejal Zamir, który 
wrócił z Waszyngtonu 
po rozmowach z wyso-
kiej rangi urzędnika-
mi Pentagonu, uważa, 
że amerykański atak 
może nastąpić w ciągu 
kilku tygodni.

Wciąż pojawiają się 
wątpliwości, czy ewen-
tualne bombardowa-
nia USA mogłyby przy-
nieść zmianę politycz-
ną w Iranie. O swoich 
zastrzeżeniach mówił 
Krzyżanowski, zwraca-
jąc uwagę, że mimo sła-
bości i głębokiego kry-
zysu republika islamska 
prezentuje się silniej 
niż reżim Nicolása Ma-
dura w Wenezueli. Jed-
nocześnie obawy świata 
budzą groźby dotyczące 
odwetu. W czerwcu, po 
ataku Izraela na Iran, 
Teheran odpowiedział 
uderzeniem rakiet ba-
listycznych i  dronów 
w  państwo żydow-
skie, zadając mu straty, 
mimo zaawansowanych 
systemów obrony po-
wietrznej.

Choć pod względem 
militarnym Iran jest 
słabszy, ma duży wpływ 
na  rynki energetycz-
ne i  globalny handel 
w  jednym z  najważ-
niejszych strategicz-
nie regionów świata. 
Teheran, jeden z naj-
większych producen-
tów energii na świecie, 
leży nad cieśniną Or-
muz, wąskim szlakiem 
wodnym, którym prze-
pływa ponad jedna pią-
ta światowej ropy oraz 
znaczna część skro-
plonego gazu ziemne-
go. Reżim zagroził jej 
zamknięciem w razie 
ataku. Taki scenariusz 
zdaniem ekspertów 
mógłby wywindować 
ceny paliw i wywołać 
globalny kryzys gospo-
darczy.  ©℗

Marne szanse  
na układ USA  
z Irańczykami
 teheran  Waszyngton chciał, aby rozmowy z Teheranem 
objęły szeroki zakres kwestii, w tym irański program rakiet 
balistycznych i wsparcie dla bliskowschodnich bojówek. 
Ajatollahowie nie chcą o tym rozmawiać

Jutro w wydaniu
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To nie będzie koniec wojny
Nawet jeśli Rosja zostanie niebawem zmuszona do przerwania jawnej 

agresji wojskowej, nasza część świata pozostanie miejscem niezbyt 

bezpiecznym

Słodka wyspa

Stany Zjednoczone 

wydarły Kubę 

hiszpańskim 

kolonizatorom, 

obiecując jej 

mieszkańcom 

wolność i demokrację. 

Jednak największe 

korzyści z interwencji 

odnieśli amerykańscy 

plantatorzy

Jak wraca ancien 
régime

Niektórzy się cieszą, 

bo oto umiera 

neoliberalizm i zwija 

się globalizacja. 

Tylko czy naprawdę 

wizja powrotu do 

dawnego porządku 

gospodarczego jest 

tak kusząca?

Czy Ameryka 
potrzebuje europejskich 

pieniędzy?

Mały dług jest problemem 

dłużnika. Duży dług to 

problem wierzyciela. 

Zawiłość powiązań 

finansowych jest tak duża, 

że nikomu nie opłaca się 

wywracać stolika

 AUTOPROMOCJA

Trump straszy 
Iran inwazją, jeśli 
ten nie zgodzi się 
na jego warunki 
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Więcej swobody czy niepewności? 
Następna wersja projektu o mobbingu

Ewa Martyna 

ewa.martyna@infor.pl

Projekt ma przebudować 
przepisy dotyczące mob-
bingu i dyskryminacji. 
Przede wszystkim zakłada 
uproszczenie i doprecyzo-
wanie defi nicji mobbingu 
– będzie tak traktowane 
uporczywe nękanie, nie-
zależnie od intencji spraw-
cy – oraz rozszerzenie listy 
zachowań uznawanych za 
niedopuszczalne – fi zycz-
nych, werbalnych i poza-
werbalnych. 

Odpowiedzialność 
po staremu

Najwięcej emocji bu-
dzi decyzja o rezygnacji 
z przepisów, które mia-
ły pozwolić pracodaw-
cy uwolnić się od odpo-
wiedzialności cywilnej za 
mobbing. Nawet rzetelnie 
wdrożone procedury anty-
mobbingowe i brak wie-
dzy o nagannych zacho-
waniach mobbującego 
pracownika nie zwolnią 
fi rmy z odpowiedzialno-
ści wobec osoby mobbin-
gowanej. W poprzedniej 
wersji projektu przewidy-
wano mechanizm znany 
z orzecznictwa Sądu Naj-
wyższego – pracodawca, 
który potrafi łby wykazać, 
że przeciwdziałał mobbin-
gowi, mógłby uniknąć od-
powiedzialności cywilnej.

Jak zauważa Kinga 
Polewka-Włoch, radca 
prawny i starszy praw-
nik w kancelarii PCS Pa-
ruch Chruściel Stępień 
Kanclerz, brak możliwo-
ści uniknięcia odpowie-
dzialności, gdy pracodaw-
ca dopełnił wszelkich sta-
rań prewencyjnych, może 
prowadzić do jego odpo-
wiedzialności za zacho-

wania za zamkniętymi 
drzwiami, o których mógł 
nie wiedzieć.

– To sytuacja, w której 
rzetelna prewencja może 
nie uchronić fi rmy przed 
skutkami finansowymi 
działań toksycznego me-
nedżera. Prowadzi to nie-
jako do odpowiedzialności 
pracodawcy na zasadzie 
ryzyka – wyjaśnia.

Nie wszyscy eksper-
ci podzielają jednak tak 
krytyczną ocenę. – Rezy-
gnację z przepisu pozwa-
lającego pracodawcy na 
zwolnienie się z odpowie-
dzialności za mobbing na-
leży ocenić jednoznacznie 
pozytywnie. Utrzymanie 
jego odpowiedzialności 
sprzyja ochronie prawnej 
pracownika i nie wypa-
cza istoty przepisów an-
tymobbingowych – uwa-
ża dr Magdalena Rycak, 
radca prawny i partner 
w Kancelarii Prawa Pracy 
i HR Rycak.

Natomiast zdaniem dr 
Moniki Wieczorek, rad-
cy prawnego w Wieczo-
rek Kancelaria Radcow-
ska, usunięcie z projektu 
przepisów o zwolnieniu 
z odpowiedzialności bę-
dzie utrzymaniem sta-
nu obecnego. Przepisy 
nie przewidują wprost 
takiej możliwości, jed-
nak z orzecznictwa sądo-
wego wynika, że praco-
dawca może uwolnić się 
od odpowiedzialności za 
mobbing, jeśli wykaże, że 
podjął realne i adekwatne 
działania przeciwdziałają-
ce temu zjawisku.

Z kolei zdaniem mec. 
Kingi Polewki-Włoch 
oczywiście jest szansa, 
że dotychczasowy doro-
bek orzecznictwa w tym 
zakresie będzie nadal re-

spektowany, jednak jasne 
zasady wynikające z prze-
pisów byłyby lepszym roz-
wiązaniem.

– Opieranie się na 
orzecznictwie jest zawsze 
bardziej ocenne, a fakt, że 
przesłanki uwolnienia się 
od odpowiedzialności zo-
stały wykreślone z przepi-
su, może być uznawany za 
argument za tym, iż nowe 
zasady odpowiedzialności 
w ogóle nie przewidują 
takiej możliwości – uwa-
ża prawniczka.

Projekt stanowi ponad-
to, że procedury oraz czę-
stotliwość działań w ob-
szarach przeciwdziałania 
mobbingowi, pracodawca 
ustala w obwieszczeniu, 
jeżeli nie są one określo-
ne w układzie zbiorowym 
pracy lub u pracodawcy 
nie obowiązuje regulamin 
pracy. W najnowszej wersji 
projektu z obowiązku wy-
dawania obwieszczenia 
zwolniono jednak praco-
dawców zatrudniających 
do dziewięciu osób.

Zdaniem mec. Kingi Po-
lewki-Włoch w mikrofi r-
mach formalne procedury 
często i tak mają charakter 
czysto deklaratywny, a re-
alne spory trafi ają do sądu. 
W jej ocenie przy kilkuoso-
bowych zespołach tworze-
nie niezależnych komisji 
wewnętrznych jest iluzo-
ryczne, a dokumenty spo-
rządza się na wszelki wy-
padek – rzadko spełniają 
funkcję ochronną.

Dr Monika Wieczorek 
patrzy na tę zmianę bar-
dziej krytycznie. Jej zda-
niem powinno się nałożyć 
na wszystkich pracodaw-
ców obowiązek ustalenia 
sposobów przeciwdziała-
nia w wewnętrznej regu-
lacji, poza regulaminem 

pracy, zgodnie z utrwalo-
ną praktyką wdrażania po-
lityk antymobbingowych 
i antydyskryminacyjnych.

– Pamiętajmy, że reguły 
przeciwdziałania mobbin-
gowi muszą być czytelne 
dla pracowników, kształ-
tować standardy kultury 
pracy i oddziaływać sku-
tecznie na relacje między-
ludzkie. Włączenie ich do 
regulaminu pracy tego nie 
zapewni – wyjaśnia.

Otwarty katalog 
działań

Kolejna zmiana to dodanie 
zwrotu „w szczególności” 
do katalogu działań, które 
można uznać za zapobie-
ganie mobbingowi. A za-
tem nie będzie to już lista 
zamknięta. Analogiczne 
rozwiązanie wprowadzo-
no w przepisach dotyczą-
cych przeciwdziałania dys-
kryminacji.

Zdaniem Kingi Polew-
ki-Włoch to krok w dobrą 
stronę, ponieważ daje pra-
codawcom zielone świa-
tło do wdrażania innowa-
cyjnych narzędzi dostoso-
wanych do specyfi ki danej 
branży. Jednocześnie za-
znacza ona, że kluczowe 
będzie podejście sądów 
i organów kontrolnych.

– Miejmy nadzieję, że 
wykażą się otwartością na 
niestandardowe rozwiąza-
nia – oczywiście o ile fak-
tycznie będą one spełniać 
swoją funkcję – zaznacza.

Dr Monika Wieczorek 
zwraca jednak uwagę na 
ryzyko rozmycia standar-
dów. Jej zdaniem taka re-
dakcja przepisu może su-
gerować, że obowiązek 
przeciwdziałania wolno 
realizować w inny sposób 
niż poprzez prewencję, 
wykrywanie czy reago-

wanie, co jest sprzeczne 
z samą istotą przeciw-
działania mobbingowi 
i dyskryminacji, ale też 
wprowadza niepewność 
co do tego, które środ-
ki wystarczą.

Natomiast Anna Re-
da-Ciszewska z zespołu 
prawnego Biura Eksperc-
kiego, Dialogu i Polityki 
Społecznej KK NSZZ „So-
lidarność” uważa, że aby 
skutecznie przeciwdzia-
łać niepożądanym zjawi-
skom, każdy pracownik, 
podobnie jak w zakresie 
BHP, powinien zostać 
przeszkolony, czym jest 
mobbing i jak tym zja-
wiskom przeciwdziałać.

Projekt przewiduje tak-
że obniżenie minimalne-
go zadośćuczynienia za 

mobbing z 12-krotności 
do sześciokrotności mini-
malnego wynagrodzenia. 
Jak wyjaśnia resort pracy, 
chodzi o zachowanie pro-
porcji między różnymi ka-
tegoriami roszczeń pra-
cowniczych.

Mec. Kinga Polewka-
-Włoch przyznaje, że ta 
zmiana może budzić emo-
cje, ale ma uzasadnie-
nie systemowe.

– Kwota minimalna bę-
dzie tylko punktem wyj-
ścia, a sądy nadal będą 
miały pełną autonomię 
w ocenie skali cierpienia 
pracownika – podkreśla. 

©℗

 prawo pracy  W najnowszej wersji projektu nowelizacji kodeksu pracy, 
poświęconej przeciwdziałaniu mobbingowi, ustawodawca zdecydował 
się na kilka istotnych korekt. Część z nich – jak podkreślają eksperci 
– może rodzić nowe wątpliwości interpretacyjne i spory

ROBERT LISICKI

radca prawny, dyrektor Departamentu 
Pracy w Konfederacji Lewiatan

opinia

Pracodawcy mają obawy

Z
miany proponowane w kodeksie pracy idą 
bardzo daleko i rodzą po stronie pracodawców 
poważne obawy, że mogą przyczynić się do 
wzrostu liczby sytuacji konfl iktowych 

i sporów. Te obawy wynikają przede wszystkim 
z coraz większego skomplikowania przepisów prawa 
pracy. Mamy do czynienia z nowymi defi nicjami 
– zarówno w obszarze mobbingu, jak i dyskrymina-
cji – a dodatkowo na te regulacje nakładają się 
projektowane przepisy dotyczące przejrzystości 
wynagrodzeń. W efekcie regulacje dotyczące 
dyskryminacji czy mobbingu staną się bardzo 
złożone i trudne w stosowaniu.
Proponowane ujęcie mobbingu jest bardzo szerokie 
i koncentruje się w większym stopniu na subiektyw-
nym odczuciu pracownika niż na jednoznacznych, 
obiektywnych kryteriach. Granica pomiędzy 
uprawnioną krytyką, oceną pracy czy egzekwowa-
niem obowiązków a zachowaniami, które pracownik 
może odbierać jako nadmierne lub krzywdzące, 
będzie subiektywna. Od początku podnosiliśmy więc 
potrzebę doprecyzowania tych przepisów. 
Kluczowym problemem są trudności w rozróżnieniu 
mobbingu od innych naruszeń, takich jak molesto-
wanie, które funkcjonuje już w przepisach o zakazie 
dyskryminacji i ma bardzo zbliżone cechy, choć nie 
wymaga powtarzalności. 
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procedury Podatek się 
przedawni, ale kara nie. 
Tak wynika ze zmian 
przyjętych przez rząd. 
Czy więc odpowiedzialność za 
przestępstwo będzie wiecznie 
wisieć nad sprawcą?       B2

nowe prawo Dialog 
konkurencyjny powinien być 
możliwy także w mniejszych 
projektach partnerstwa 
publiczno-prywatnego. 
To jedna z rekomendacji  
ministerialnego zespołu      B4

wywiad Marcin Stanecki: 
– Wzrost obowiązków 
i liczby skarg do PIP wymaga 
dodatkowych kadr. Trwa też 
poszukiwanie środków 
na sfi nansowanie zbliżającej się 
rewolucji w kontrolach    B8

wywiad Paweł Wiliński: 
– Komisja kodyfi kacyjna nie 
jest przeciwnikiem wysokich 
kar za ciężkie przestępstwa. 
Postrzega jednak prawo 
karne jako narzędzie służące 
rozstrzyganiu konfl iktów  B5

oświata Szefowa resortu 
edukacji wysłała do szkół 
ankietę w sprawie zakazu 
używania telefonów oraz 
sposobu ubierania się. 
Odpowiedzi mogą nie mieć 
znaczenia  B7

Etap legislacyjny
Projekt skierowany na obrady 
Rady Ministrów

eprasa.pl ca2868809f
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Dziś przedawnienie ka-
ralności to skuteczny 
sposób obrony przed 
skazaniem za przestęp-
stwo skarbowe. Sąd nie 
ma wyjścia: musi umo-
rzyć postępowanie kar-
ne, jeżeli nie może ska-
zać sprawcy ze względu 
na to, że przedawniła 
się karalność przestęp-
stwa. A ta ustaje wraz 
z przedawnieniem sa-
mego podatku (ten co 
do zasady przedawnia 
się po pięciu latach).

To ma się zmienić. Czy 
w takim razie odpowie-
dzialność za przestęp-
stwo będzie wieczna? 
– Nie – zapewnił wice-
minister fi nansów Jaro-
sław Neneman na jed-
nym z portali 
społecznościo-
wych. Nie ule-
ga jednak wąt-
pliwości,  że 
przyjęte 3 lu-
tego 2026 r. przez rząd 
zmiany zmierzają do 
tego, by państwo mogło 
dłużej egzekwować nie-
uregulowaną należność.

Podatek przedawni 
się szybciej…

Jednocześnie uchylony 
zostanie przepis, który 
skarbówka wykorzysty-
wała do tej pory, by nie 
dopuścić do przedaw-
nienia samego podat-
ku (art. 70 par. 6 pkt 1 
ordynacji podatkowej). 
Marna to jednak pocie-
cha w sytuacji, gdy plan 
rządu jest taki: podatek 
może się przedawnić, 
ale państwo i tak będzie 
ściągać za jego niezapła-
cenie. Czy rzeczywiście 
tak się stanie? To zale-
ży od Sejmu (czy przyj-
mie projekt) i prezyden-
ta (czy podpisze noweli-
zację).

Nowelizacja ma wejść 
w życie zasadniczo już 
1 października 2026 r., 
z tym że od tej zasady 
przewidziano wyjątki 
(patrz: ramka).

…ale nie kara
W projekcie, który przy-
jął 3 lutego br. rząd, nie 
planuje się zmiany art. 44 
par. 1 kodeksu karnego 
skarbowego. To ozna-
cza, że nadal karalność 
przestępstwa skarbowe-
go będzie ustawać, jeżeli 
od czasu jego popełnie-
nia upłynęło:
 pięć lat – gdy czyn sta-

nowi przestępstwo skar-
bowe zagrożone karą 
grzywny, karą ogra-
niczenia wolności lub 
karą pozbawienia wol-
ności nieprzekraczają-
cą trzech lat;

 10 lat – gdy czyn stano-
wi przestępstwo skar-
bowe zagrożone karą 
pozbawienia wolności 
przekraczającą trzy lata.
Nadal, jeżeli w tym pię-

cio- lub 10-letnim okre-
sie zostanie wszczęte po-

stępowanie prze-
ciwko sprawcy, to 
będzie on dwu-
krotnie dłużej od-
powiadał za popeł-
nione przestęp-

stwo skarbowe. Karalność 
ustanie więc odpowiednio 
po 10 latach lub 20 latach.

Karalność nawet się 
wydłuży

Kluczowa zmiana ma po-
legać na uchyleniu par. 2 
w art. 44 k.k.s. Przepis 
ten brzmi dziś: „Karal-
ność przestępstwa skar-
bowego polegającego na 
uszczupleniu lub naraże-
niu na uszczuplenie na-
leżności publicznopraw-
nej ustaje także wówczas, 
gdy nastąpiło przedaw-
nienie tej należności”.

Co do zasady podatek 
(należność publiczno-
prawna) przedawnia się 
po pięciu latach, zgodnie 
z art. 70 par. 1 ordynacji 
podatkowej. Uchylenie 
par. 2 w art. 44 k.k.s. bę-
dzie oznaczać, że nawet 
jeżeli fi skus nie ściągnie 
już podatku ze względu na 
przedawnienie, to sąd i tak 
mógłby ukarać podatni-
ka za przestępstwo skar-
bowe. W takiej sytuacji 
sprawca nie zapłaci sa-
mego podatku (bo ten się 

przedawni), ale jego rów-
nowartość (nowy art. 53 
par. 27a k.k.s.). Wyjdzie na 
to samo.

 Przykład 1
Podatnik nie zapłacił 
podatku. W podstawo-
wym okresie przedaw-
nienia karalności
za to przestępstwo 
(10 lat) zostało wszczę-
te postępowanie kar-
noskarbowe przeciwko 
podatnikowi. Wskutek 
tego okres przedawnie-
nia karalności wydłużył 
się do 20 lat.
Sam podatek (zobo-
wiązanie podatkowe) 
przedawnił się już po 
ośmiu latach. W takiej 
sytuacji sąd nie może 
dziś skazać sprawcy 
tego przestępstwa 
później niż po ośmiu 
latach. Musi umorzyć 
postępowanie karne ze 
względu na przedaw-
nienie karalności.
Po uchyleniu par. 2 
w art. 44 k.k.s. sąd nadal 
będzie mógł skazać po-
datnika (sprawcę prze-
stępstwa), mimo że 
sam podatek już się 
przedawnił. W rezul-
tacie podatnik będzie 
musiał uiścić równo-
wartość tego, czego 
wcześniej nie zapłacił.

Najlepiej dzisiejszą 
sytuację obrazują wyro-
ki sądów.

 Przykład 2
W kwietniu 2025 r. 
(sygn. akt III Ka 
136/25) Sąd Okręgowy 
w Rzeszowie uchylił 
wyrok sądu I instan-
cji i umorzył postępo-
wanie karne, ponieważ 
bieg przedawnienia ka-
ralności przestępstwa 
rozpoczął się z końcem 
2014 r., a upłynął 
16 lutego 2025 r.
Chodziło o podatnika, 
który nie zapłacił PIT 
za 2013 r. Powinien był 
go wykazać w zeznaniu 
rocznym składanym do 
końca kwietnia 2014 r., 
więc pięcioletni okres 
przedawnienia podat-

kowego zaczął biec 
od końca 2014 r.
Niezapłacenie podatku 
to czyn, o którym 
mowa w art. 56 k.k.s. 
Gdyby nie wszczęte 
wobec podatnika postę-
powanie karnoskarbo-
we, to karalność za to 
przestępstwo przedaw-
niłaby się już po pięciu 
latach, czyli z końcem 
2019 r. Ponieważ 
jednak w tym czasie 
wszczęto przeciwko 
podatnikowi postępo-
wanie karnoskarbowe, 
to karalność wydłuży-
ła się o kolejne pięć lat 
(zgodnie z art. 44 
par. 1 pkt 5 k.k.s.).
W tym czasie (2020 r.) 
trwała pandemia 
COVID-19 i Sejm 
uchwalił ustawę, która 
od 31 marca 2020 r. 
do 16 maja 2020 r. 
wstrzymywała bieg 
terminu przedawnie-
nia karalności za prze-
stępstwa skarbowe 
i wykroczenia skar-
bowe. Tym samym 
termin przedawnie-

nia karalności prze-
stępstwa zarzuconego 
podatnikowi wydłużył 
się o okres od 31 marca 
2020 r. do 16 maja 
2020 r. W rezultacie 
karalność za popełnio-
ne przez niego prze-
stępstwo (brak zapłaty 
PIT za 2013 r.) ustała 
16 lutego 2025 r.
Sąd Rejonowy wydał 
wyrok skazujący 
20 sierpnia 2024 r., 
a więc jeszcze przed 
przedawnieniem karal-
ności. Problem polegał 
na tym, że orzeczenie 
to nie zdążyło się upra-
womocnić, bo oskar-
żony i jego obrońca 
wnieśli apelację. W tym 
czasie upłynął wydłu-
żony okres przedaw-
nienia karalności.
Z tego powodu Sąd 
Okręgowy w Rzeszo-
wie uchylił zaskarżony 
wyrok sądu I instan-
cji i umorzył postępo-
wanie karne. Skutek? 
Mimo wyroku skazują-
cego (I instancji) oskar-
żony nie poniósł kary 

za popełnione prze-
stępstwo skarbowe.

Co z dochodzeniem?

Nie zmieni się zasada, 
że nie wszczyna się po-
stępowania w sprawie 
o przestępstwo skarbo-
we (a wszczęte umarza), 
gdy przedawniła się karal-
ność za nie. Tak wynika-
ło i nadal będzie wynikać 
z art. 113 par. 1 k.k.s. w zw. 
z art. 17 par. 1 pkt 6 kodek-
su postępowania karnego. 
Jednak przepis ten straci 
na znaczeniu w sytuacji, 
gdy rząd planuje wydłu-
żenie okresu przedawnie-
nia karalności – właśnie 
poprzez uchylenie par. 2 
w art. 44 k.k.s. ©℗

Podatek się przedawni, ale kara nie. 
Wyjaśniamy, co oznacza decyzja rządu
 procedury  Państwo i tak ściągnie to, czego nie zdąży urząd 
skarbowy ze względu na przedawnienie podatku. Czy w takim 
razie odpowiedzialność za przestępstwo skarbowe będzie 
wiecznie wisieć nad sprawcą?

1. Uchylony zostanie przepis, który 
dotychczas pozwalał skarbówce 
wstrzymywać przedawnienie podatku 
poprzez wszczęcie postępowania 
w sprawie o przestępstwo skarbowe 
lub wykroczenie skarbowe (art. 70 
par. 6 pkt 1 ordynacji). Do zobowiązań 
podatkowych powstałych przed 
1 października 2026 r. (planowany 
dzień wejścia w życie nowelizacji) 
mają być stosowane przepisy 
w dotychczasowym brzmieniu.
2. Zasada, że nie przedawnia się 
podatek zabezpieczony hipoteką 
lub zastawem skarbowym, zostanie 
zastąpiona przepisem o zawieszeniu 
biegu przedawnienia na czas wpisu 
hipoteki, maksymalnie do pięciu 
lat. Nowy przepis ma wejść w życie 
już z dniem ogłoszenia nowelizacji 
w Dzienniku Ustaw.
3. Zlikwidowany zostanie obowiązek 
raportowania krajowych schematów 
podatkowych (ang. mandatory disc-
losure ruling – MDR). Nadal trzeba 
będzie jednak raportować szefowi 
Krajowej Administracji Skarbowej 
transgraniczne MDR, tak jak 
nakazuje unijna dyrektywa 2018/822 
(dyrektywa DAC6). Przepisy zostaną 
uporządkowane i dostosowane do tej 
dyrektywy, a liczba i częstotliwość 
składanych formularzy MDR zostanie 
ograniczona.

4. Zniesiony ma zostać wymóg składa-
nia wniosku o stwierdzenie nadpłaty, 
gdy nadpłata wynika ze skorygowa-
nej deklaracji. W większości przypad-
ków wystarczy więc sama deklaracja 
korygująca.
5. Podwyższona ma zostać – z 1000 zł 
do 5000 zł – kwota podatku, którą 
może zapłacić za podatnika inny 
podmiot niż podatnik.
6. Urząd skarbowy będzie mógł 
umorzyć podatek przed terminem 
jego płatności. Dziś może umorzyć 
tylko zaległość podatkową. Najpierw 
więc podatek musi się przekształcić 
w zaległość, by dopiero wtedy urząd 
mógł ją umorzyć. Oczywiście nadal 
urząd zrobi to tylko na wniosek po-
datnika i tylko „w przypadkach uza-
sadnionych ważnym interesem 
podatnika lub interesem publicznym”. 
Niezależnie od tego urząd będzie 
mógł – tak jak dotychczas – odroczyć 
termin płatności podatku lub rozłożyć 
zapłatę podatku na raty.
7. Samorządowe organy podatkowe 
będą mogły wydawać decyzje ustala-
jące zobowiązanie w podatku od nie-
ruchomości, w podatku rolnym 
i w podatku leśnym od osób fi zycz-
nych na podstawie danych znanych 
urzędowi, bez uprzedniego wysyła-
nia postanowienia o wszczęciu
postępowania.

Inne planowane zmiany

dgp.pl/prenumerata
* Dotyczy oferty na 6 miesięcy

w zimowej promocji3miesiące 
gratis Twój dostęp 

do eksperckiej 

wiedzy.
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Projekt nowelizacji ordynacji 
podatkowej oraz niektórych innych 
ustaw (druk nr UD196) – przyjęty 
przez rząd i skierowany do Sejmu
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Fiskus: szybsze przedawnienia, 
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skarbówki – DGP nr 103/2025
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Zwrot kosztów mediów przy najmie. 
Czy to przychód wynajmującego?

Medycyna dalekiego 
wschodu. Czy jest 
ze zwolnieniem z VAT?

 orzeczenie 

Izabela Tomaszewska-

-Gałuszka

izabela.tomaszewska-

-galuszka@infor.pl

Kwoty otrzymywane 
w ramach refakturowa-
nia na najemców kosz-
tów mediów nie są dla 
wynajmującego przy-
chodem podatkowym 
– potwierdził Naczelny 
Sąd Administracyjny.

Refakturowanie 
mediów

Sprawa dotyczyła podat-
niczki wynajmującej po-
wierzchnie magazynowe 
i biurowe w ramach dzia-
łalności gospodarczej. 
Rozliczała się ona ryczał-
tem od przychodów ewi-
dencjonowanych.

Zgodnie z umowami 
najmu, najemcy mie-
li obowiązek nie tylko 
płacić czynsz najmu, ale 
też ponosić koszty me-
diów, takich jak: ener-
gia elektryczna, gaz, 
woda, odprowadzanie 
ścieków. Dostawcy tych 
mediów wystawiali fak-

tury na podatniczkę, a ta 
następnie – bez żadnej 
marży – refakturowała 
koszty na najemców.

Czy to przychód 
wynajmującego?

Podatniczka była prze-
konana, że kwoty obję-
te refakturami nie są dla 
niej przychodem podat-
kowym, ponieważ nie 
mają charakte-
ru defi nitywnego 
przysporzenia ma-
jątkowego. Powo-
łała się na art. 14 
ust. 3 pkt 3a usta-
wy o PIT, zgodnie z któ-
rym do przychodów nie 
zalicza się zwróconych 
innych wydatków nie-
zaliczonych do kosztów 
uzyskania przychodów.

Dyrektor Krajowej 
Informacji Skarbowej 
stwierdził jednak, że za-
równo czynsz, jak i opła-
ty za media są dla po-
datniczki przychodem 
z działalności gospo-
darczej, a więc musi ona 
płacić od nich podatek 
(ryczałt ewidencjono-
wany). Podkreślił, że nie 

ma znaczenia, czy opła-
ty za media są wliczone 
w czynsz, czy refakturo-
wane odrębnie.

Zwrot kosztów 
mediów 
nie podlega PIT

Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Krakowie 
(sygn. akt I SA/Kr 757/22) 
uchylił tę interpreta-

cję. Podkre-
ślił, że isto-
tą przychodu 
podatkowe-
go jest realne 
i defi nitywne 

przysporzenie majątko-
we po stronie podatni-
ka. Tymczasem – jak za-
uważył – kwoty otrzymy-
wane przez wynajmującą 
tytułem zwrotu kosztów 
mediów nie powiększa-
ją jej majątku, ponieważ 
są przekazywane dalej 
do dostawców mediów. 
Stanowią więc zwrot in-
nych wydatków w ro-
zumieniu art. 14 ust. 3 
pkt 3a ustawy o PIT, które 
nie są przychodem rów-
nież w świetle przepisów 
o ryczałcie.

Przychodem tylko 
czynsz najmu
Tego samego zdania był 
NSA. Zwrócił uwagę na 
to, że podatniczka refak-
turowała koszty mediów 
na najemców bez mar-
ży. – Nie ma więc mowy 
o żadnym definityw-
nym przysporzeniu po 
jej stronie z tego tytułu 
– uzasadnił wyrok sędzia 
Maciej Jaśniewicz.

Wyjaśnił, że przycho-
dem z działalności go-
spodarczej z pewnością 
jest otrzymywany przez 
wynajmującą czynsz 
najmu. – Jest on przy-
sporzeniem realnym 
i defi nitywnym. Za ta-
kie przysporzenie nie 
można natomiast uznać 
zwrotu kwot poniesio-
nych przez wynajmują-
cą na media, które prze-
cież zużywają najem-
cy – powiedział sędzia
Jaśniewicz. ©℗

 orzeczenie 

Izabela Tomaszewska-

-Gałuszka

izabela.tomaszewska-

-galuszka@infor.pl

Czy usługi w zakre-
sie medycyny dalekiego 
wschodu realizowane 
przez osoby bez upraw-
nień do wykonywania 
zawodów medycznych 
w Polsce są zwolnione 
z VAT, jeżeli służą popra-
wie zdrowia pacjentów? 
Na to pytanie odpowie-
dział Naczelny Sąd Admi-
nistracyjny.

Masaże i akupunktura

Chodziło o spółkę ofe-
rującą zabiegi w zakre-
sie medycyny dalekiego 
wschodu. Jej pracownicy 
wykonywali m.in. ma-
saż shiatsu, sesje aku-
punktury i akupresury. 
We wniosku o interpre-
tację spółka zaznaczyła, 
że w skład jej personelu 
wchodzą lekarze, pielę-
gniarki i masażyści wy-
kształceni na mongol-
skich uczelniach, lecz 
bez prawa wykonywa-
nia zawodu medyczne-
go w Polsce.

Mimo to uważała, że 
może korzystać ze zwol-
nienia z podatku na 
podstawie art. 43 ust. 1 
pkt 18 ustawy o VAT, 
a także art. 43 ust. 1 pkt 19 
lit. c tej ustawy. Podkre-
śliła, że wykonywane 
przez jej personel zabie-
gi służą profi laktyce, za-
chowaniu, przywracaniu 
i poprawie zdrowia, a ich 
realizacja jest każdora-
zowo poprzedzona ba-
daniem lekarskim i usta-
leniem indywidualnego 
planu terapeutycznego.

Zwolnienie jest 
dla medyków 
z uprawnieniami

Dyrektor Krajowej Infor-
macji Skarbowej stwier-
dził jednak, że w tym wy-
padku nie ma podstaw do 
zwolnienia z art. 43 ust. 1 
pkt 19 lit. c ustawy o VAT. 
Uzasadnił to tym, że za-
biegi nie są świadczone 
w ramach wykonywa-
nia zawodów medycz-
nych, o których mowa 
w art. 2 ust. 1 pkt 2 ustawy 
o działalności leczniczej 
(Dz.U. z 2025 r. poz. 450). 
Zatrudniony przez spół-
kę personel nie ma bo-
wiem uprawnień do wy-
konywania zawodów 
medycznych w Polsce, 
a zagraniczne dyplomy 
są niewystarczające, by 
skorzystać ze zwolnienia.

Dodał, że spółka nie 
spełnia również kryte-
riów zwolnienia przewi-
dzianego w art. 43 ust. 1 
pkt 18 ustawy o VAT. Nie 
jest bowiem podmiotem 

leczniczym i nie wykonu-
je działalności leczniczej 
w rozumieniu ustawy 
o tej działalności.

Nie wystarczy 
poprawa zdrowia

Wojewódzki Sąd Admini-
stracyjny w Łodzi (sygn. 
akt I SA/Łd 684/22) to 
potwierdził: spółka nie 
jest ani podmiotem pra-
wa publicznego, ani od-
powiednio uznaną pla-
cówką o charakterze 
medycznym, a wykony-
wane przez nią zabiegi 
nie są świadczone w ra-
mach zawodów medycz-
nych określonych w pol-
skim prawie.

To, że zabiegi mogą 
przyczyniać się do po-
prawy zdrowia pacjen-
tów, nie wystarczy do 
zwolnienia ich z podat-
ku. Decyduje nie tylko 
charakter usług, lecz tak-
że status podmiotu oraz 
osób, które je wykonują 
– wyjaśnił WSA. Orzekł 
więc, że oferowane przez 
spółkę usługi akupunk-
tury, akupresury i masa-
żu shiatsu nie są zwol-
nione z VAT.

Bez zwolnienia z VAT

NSA utrzymał ten wyrok 
w mocy. Jak wyjaśniła sę-
dzia Danuta Oleś, zwol-
nienie z VAT nie przy-
sługuje każdemu, kto 
pomaga pacjentom dojść 
do zdrowia.

– Ustawodawca okre-
ślił zakres zwolnienia 
z VAT poprzez odesłanie 
do art. 2 ust. 1 pkt 2 usta-
wy o działalności leczni-
czej. Z przepisu tego wy-
nika, że osobą wykonu-
jącą zawód medyczny 
jest osoba uprawniona 
do udzielania świadczeń 
zdrowotnych oraz osoba 
legitymująca się naby-
ciem fachowych kwali-
fi kacji w określonym za-
kresie lub w określonej 
dziedzinie medycyny. Te 
uprawnienia i fachowe 
kwalifi kacje muszą być 
uznane przez polskie 
prawo – argumentowała 
sędzia Oleś.

Dodała, że zawód osoby 
wykonującej zabiegi z za-
kresu medycyny dalekiego 
wschodu nie jest zawodem 
medycznym w rozumie-
niu ustawy o działalno-
ści leczniczej. – Usług ta-
kiej osoby nie można więc 
uznać za świadczone w ra-
mach wykonywania za-
wodów medycznych, a co 
za tym idzie, za zwolnione 
z VAT – podkreśliła sędzia 
Oleś. ©℗

 samochody  Ministerstwo Infrastruktury potwierdziło, 
że podstawą do zarejestrowania pojazdu są od 1 lutego 2026 r. 
zarówno wizualizacja faktury wystawionej w Krajowym 
Systemie e-Faktur, jak i nadal zwykłe faktury papierowe 
oraz elektroniczne

ORZECZNICTWO

Wyrok NSA z 27 stycznia 2026 r., 
sygn. akt II FSK 559/23

www.serwisy.gazetapraw-
na.pl/orzeczenia

ORZECZNICTWO

Wyrok NSA z 30 stycznia 2026 r., 
sygn. akt I FSK 649/23

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

KSeF nie sparaliżuje 
wydziałów komunikacji

Mariusz Szulc

mariusz.szulc@infor.pl

Wcześniej takie stano-
wisko prezentowało Mi-
nisterstwo Finansów, 
zapewniając, że wdro-
żenie obowiązkowe-
go KSeF nie sparaliżuje 
urzędów komunikacji. 
Ale kluczowe są wska-
zówki Ministerstwa In-
frastruktury, które zna-
lazły się w piśmie prze-
kazanym 16 stycznia 
2026 r. do wydziałów 
komunikacji w staro-
stwach powiatowych 
i urzędach miast (znak 
DTD-3.4400.791.2025). 
DGP poznał treść tego 
pisma.

KSeF a rejestracja 
auta

Resort infrastruktury 
przypomniał, że reje-
stracji pojazdu dokonu-
je się m.in. na podsta-
wie dowodu jego wła-
sności (art. 72 ust. 1 pkt 1 
prawa o ruchu drogo-
wym, t.j. 2024 r. poz. 1251
ze zm.). Takim dowo-
dem jest np. faktura po-

twierdzająca nabycie 
pojazdu – wynika z par. 
4 ust. 1 pkt 6 rozporzą-
dzenia w sprawie reje-
stracji i oznaczania po-
jazdów z 8 listopada 
2024 r. (Dz.U. z 2024 r. 
poz. 1709).

I tu pojawiły się wąt-
pliwości, ponieważ od 
1 lutego 2026 r. dzia-
ła obowiązkowy Krajo-
wy System e-Faktur. Na 
razie – przypomnijmy 
– faktury ustruktury-
zowane muszą wysta-
wiać największe fi rmy. 
Mniejsze i średnie będą 
to robiły od 1 kwietnia 
2026 r. Mikrofi rmy, któ-
rych wartość sprzedaży 
udokumentowanej fak-
turami nie przekroczy 
10 tys. zł miesięcznie, 
zaczną wystawiać fak-
tury w KSeF od 1 stycz-
nia 2027 r.

Faktury na rzecz kon-
sumentów nie muszą 
być w ogóle wystawiane 
za pośrednictwem KSeF, 
choć mogą (sprzedawca 
musi uzgodnić z kupują-
cym sposób przekazania 
takiej faktury).

Wizualizacje, 
faktury papierowe 
i elektroniczne

Jak zatem postąpią te-
raz wydziały komunika-
cji, gdy właściciel pojaz-
du przyjdzie z wizualiza-
cją faktury wystawionej 
w KSeF?

W piśmie z 16 stycz-
nia 2026 r. resort infra-
struktury przypomi-
na, że zgodnie z ustawą 
o VAT właściciel pojazdu 
może przedstawić różne 
rodzaje faktur, w zależ-
ności od tego, czy posłu-
guje się NIP-em, a tak-
że czy faktura została 
wystawiona w jednym 
z trybów o�  ine przewi-
dzianych na okoliczność 
niedostępności KSeF.

W konsekwencji kon-
sumenci lub podmio-
ty zagraniczne mogą 
przedstawić w urzędzie 
komunikacji otrzyma-
ną fakturę z dwoma ko-
dami QR. Konsumen-
ci mogą też ( jeśli tak 
zdecyduje sprzedawca) 
otrzymać zwykłą faktu-
rę papierową lub elek-
troniczną.

Natomiast podatnicy 
VAT powinni co do zasa-
dy pobrać fakturę z KSeF 
z jednym kodem QR. Nie 
mogą jednak przesłać pli-
ku faktury znajdującego 
się w KSeF bezpośrednio 
do wydziału komunikacji. 
Przy rejestracji auta mu-
szą posługiwać się wizu-
alizacją takiej faktury.

Urzędnik musi 
weryfi kować

Urzędnik, który otrzy-
ma taką wizualizację, 
powinien ją zweryfi ko-
wać – wyjaśnił resort 
infrastruktury. W tym 
celu – jak poinstru-
ował – urzędnik powi-
nien zeskanować kod 
QR z przedstawionej mu 
wizualizacji. To pozwoli 
na anonimowy dostęp do 
faktury w KSeF i spraw-
dzenie, czy znajduje się 
ona w systemie.

„Po zeskanowaniu 
kodu QR nastąpi odczyt 
informacji zawartych 
w kodzie i zostaną wy-
świetlone podstawowe 
dane identyfi kujące tę 
fakturę wraz z informa-
cją, czy dokument znaj-
duje się w KSeF” – czy-
tamy w piśmie MI. Re-
sort przypomniał także, 
że taki dostęp do faktury 
ustrukturyzowanej nie 
wymaga uwierzytelnie-
nia w systemie.  ©℗

Więcej na
 www.gaze-

taprawna.pl
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Czas na uelastycznienie reguł  
w partnerstwie publiczno-prywatnym

Martyna Mroczek-Kowalik

martyna.mroczek-kowalik

@infor.pl

Polski system partnerstwa 
publiczno-prywatnego 
(PPP) uchodzi za jeden 
z najlepiej uregulowanych 
w regionie, co potwierdza-
ją inwestorzy i Bank Świa-
towy. Praktyka pokazuje 
jednak, że sztywne prze-
pisy o PPP, zamówieniach 
publicznych i koncesjach 
wciąż hamują wiele inwe-
stycji. To ma się zmienić 
– powołany przy resorcie 
funduszy zespół eksper-
tów przygotował pakiet 
rekomendacji, które mają 
uelastycznić procedury, 
ułatwić bankowanie pro-
jektów i otworzyć drogę 
do PPP spółkom sekto-
ra publicznego.

Zbytnia ostrożność

Zespół zadaniowy nr 13 
działający przy Minister-
stwie Funduszy i Polity-
ki Regionalnej w ramach 
grupy roboczej eksper-
tów ds. partnerstwa pu-
bliczno-prywatnego nie-
dawno zakończył pra-
ce nad pakietem zmian 
w prawie, które mają re-
alnie ułatwić współpra-
cę sektora publicznego 
z prywatnym.

Eksperci podkreślają, 
że punktem wyjścia dla 
prac zespołu nie była ko-
nieczność naprawy złe-
go systemu, lecz potrzeba 
dostosowania przepisów 
do realiów rynku projek-
tów i fi nansowania.

– PPP jako model 
w Polsce nie jest wadli-
we. Jest stosowane za 
ostrożnie i za mało am-
bitnie – wciąż zbyt często 
traktujemy je jako ekspe-
ryment, a nie jako realną 

alternatywę wobec kla-
sycznych form realizacji 
inwestycji infrastruktu-
ralnych – mówi adwo-
kat Jakub Kot z kancela-
rii LEGALLY.SMART, czło-
nek zespołu roboczego 
przy MFiPR.

Z kolei Małgorzata 
Gołyńska-Minkiewicz, 
która prowadzi kance-
larię doradczą w obsza-
rze zamówień publicz-
nych, inwestycji i PPP 
TURCUS LEGAL, liderka 
wspomnianego zespo-
łu roboczego, zauważa, 
że polski rynek PPP jest 
rynkiem dojrzałym.

– Wyniki badań, szcze-
gólnie w obszarze pro-
cedury, stawiają Polskę 
w czołówce, a Bank Świa-
towy od lat wskazuje, że 
polskie prawo w tym za-
kresie jest zgodne z naj-
lepszymi światowymi 
praktykami. Doceniane 
jest również ustanowie-
nie centralnej jednost-
ki ds. PPP, czyli depar-
tamentu PPP w MFiPR. 
Mimo to liczba projektów 
– zwłaszcza dużych, rzą-
dowych – pozostaje nie-
wystarczająca, a rynek 
opiera się głównie na in-
westycjach samorządo-
wych – wskazuje radczy-
ni prawna.

Według ekspertów 
przyczyną nie jest sam 
kształt przepisów, lecz 
suma ostrożności zama-
wiających, długotrwa-
łych procedur oraz kilku 
rozwiązań, które inwe-
storzy (zwłaszcza zagra-
niczni) i banki postrzega-
ją jako blokery.

Poszerzenie zakresu

Pierwszym filarem re-
komendacji zespołu jest 
doprecyzowanie pod-
staw systemu – tak, aby 
ustawa o PPP (t.j. Dz.U. 
z 2023 r. poz. 1637) lepiej 
współgrała z prawem za-
mówień publicznych (t.j. 
Dz.U. z 2024 r. poz. 1320 
ze zm.; dalej: PZP) i usta-
wą o umowie koncesji 
na roboty budowlane lub 
usługi (t.j. Dz.U. z 2022 r. 
poz. 1726).

– Rekomendujemy po-
szerzenie zakresu pod-
miotowego stosowania 
ustawy o PPP na zama-
wiających sektorowych. 
To wsparcie dla dużych 
inwestycji infrastruktu-
ralnych, które często nie 
są prowadzone bezpo-
średnio przez rząd, tylko 

przez spółki Skarbu Pań-
stwa – informuje Małgo-
rzata Gołyńska-Minkie-
wicz. Zmiana miałaby 
w praktyce otworzyć dro-
gę do korzystania z PPP 
i z pewnych uproszczeń 
proceduralnych, które 
daje ustawa o PPP przy 
większej liczbie projektów 
o znaczeniu ogólnokrajo-
wym, przy jednoczesnym 
zachowaniu dotychczaso-
wych zabezpieczeń inte-
resu publicznego.

Drugim ważnym ele-
mentem jest doprecy-
zowanie katalogu obo-
wiązkowych elementów 
oceny efektywności. Dziś 
dokument ten jest co 
prawda formalnie obo-
wiązkowy, ale jego zakres 
wynika głównie z wy-
tycznych resortu, a nie 
z twardych przepisów.

Dlatego zespół postu-
luje ustawowe wskazanie 
minimalnego, standar-
dowego zakresu oceny 
– tak by czas poświęco-
ny na analizy rzeczywi-
ście przekładał się na lep-
sze przygotowanie zama-
wiającego i sprawniejsze 
przeprowadzenie postę-
powania prowadzonego 
w celu wyboru partnera 
prywatnego. Jednocze-
śnie eksperci proponu-
ją takie doprecyzowa-
nie relacji między oceną 
efektywności a analizą 
potrzeb i wymagań za-
pisanych w PZP, aby nie 
trzeba było dublować 
tych samych analiz, je-
żeli wszystkie wymagane 
elementy już się znalazły 
w ocenie efektywności.

Projekty „bankowalne” 
i rynkowe

Drugi blok rekomendacji 
ma sprawić, że projekty 
PPP będą możliwe do sfi -
nansowania przez ban-
ki – czyli „bankowalne”. 
Chodzi o to, by przepły-
wy z projektu i ryzyka były 
dla banku przewidywalne 
i dobrze ułożone w umo-
wie, a także o zdefi nio-
wanie w ustawie umowy 
bezpośredniej z bankiem, 
która daje fi nansującemu 
realne narzędzia reago-
wania w razie problemów 
z projektem. Dzięki temu 
banki będą mogły łatwiej 
zaakceptować strukturę 
ryzyk i będą skłonne fi -
nansować więcej polskich 
projektów PPP.

Chodzi też o zbliżenie 
umów PPP do standar-

dów rynkowych. W prak-
tyce oznacza to m.in.: 
odejście od sztywnego 
wpisywania maksymal-
nych opłat od użytkowni-
ków w długoletnim okre-
sie na rzecz jasnych zasad 
ich ustalania oraz więk-
szą elastyczność w two-
rzeniu i wykorzystywaniu 
spółek celowych (SPV).

– Teraz mamy prze-
pis, który każe w projek-
tach długoterminowych 
ustalać maksymalną wy-
sokość opłat od użytkow-
ników. Na przykład bu-
dujemy parking, umowa 
ma obowiązywać przez 
30 lat, a my musimy 
już na samym początku 
określić maksymalną wy-
sokość opłat przez tych 
30 lat. To może wstrzy-
mywać inwestorów pry-
watnych. Lepiej jest usta-
lać zasady wysokości tych 
opłat, niż koncentrować 
się na jakichś konkret-
nych limitach, bo to po 
prostu blokuje systemo-
wo dojście do porozumie-
nia – tłumaczy mec. Go-
łyńska-Minkiewicz.

Procedury szyte
na miarę

Trzeci obszar rekomen-
dacji to dopasowanie 
procedur do charakteru 
przedsięwzięć PPP. Dia-

log konkurencyjny jest 
uznawany za modelową 
procedurę dla złożonych 
projektów, w których za-
mawiający i rynek wspól-
nie dopracowują rozwią-
zania przed złożeniem 
ofert. Obecnie jednak 
w PPP może być on sto-
sowany co do zasady tyl-
ko powyżej progów unij-
nych – w praktyce przy 
robotach budowlanych 
to ok. 23,3 mln zł netto.

– Bezsporne jest, że dla 
dalszego rozwoju rynku 
PPP w Polsce kluczowe 
są duże, złożone projek-
ty infrastrukturalne re-
alizowane w tej formule. 
Jednocześnie struktura 
polskiego rynku – zdo-
minowanego przez in-
westycje samorządowe 
– powoduje, że w per-
spektywie najbliższych 
lat trzonem PPP pozo-
staną przedsięwzięcia 
o niewielkiej i średniej 
wartości. Tymczasem 
obowiązujące regulacje 
proceduralne w sposób 
nieuzasadniony ograni-
czają możliwość stoso-
wania dialogu konku-
rencyjnego w projektach 
poniżej progów unijnych. 
Proponowane przez nas 
rozwiązania usuwają 
tę barierę, umożliwia-
jąc stosowanie dialogu 

konkurencyjnego tak-
że w mniejszych projek-
tach PPP i tym samym 
zwiększając jakość przy-
gotowania przedsięwzięć 
na poziomie lokalnym 
– podkreśla Jakub Kot.

Zespół proponuje więc 
dopuszczenie stosowania 
dialogu konkurencyjne-
go także poniżej progów 
unijnych, pozostawiając 
zamawiającemu wybór 
trybu adekwatnego do 
złożoności przedsięwzię-
cia. Drugim elementem 
jest umożliwienie ne-
gocjowania z wykonaw-
cą, którego oferta zosta-
ła najwyżej oceniona, 
ostatecznych warunków 
umowy także po wyborze 
najkorzystniejszej oferty.

Zespół roboczy reko-
menduje także działa-
nia systemowe – m.in. 
uporządkowanie zasad 
fi nansowania inwestycji 
i zabezpieczania środków 
na projekty PPP w syste-
mie fi nansów publicz-
nych oraz upowszech-
nienie stosowania tzw. 
testu PPP (opinia MFiPR 
dla inwestycji z wyso-
kim udziałem środków 
budżetu państwa).

DGP zapytał MFiPR, jak 
odnosi się ono do wypra-
cowanych przez zespół 
rekomendacji. W odpo-
wiedzi usłyszeliśmy, że są 
one w dużej mierze zbież-
ne z poglądami same-
go ministerstwa. „Choć 
polskie ramy prawne są 
zgodne ze standardami 
międzynarodowymi, in-
westycje w tej formule 
wciąż rzadko są wyborem 
pierwszego kontaktu” 
– przyznaje resort. I doda-
je, że dostrzega potrzebę 
uproszczeń – zwłaszcza 
w obszarze planowania 
budżetowego, finanso-
wania projektów oraz 
lepszego dopasowania 
przepisów PZP do specy-
fi ki partnerstwa. Celem 
zmian ma być zwięk-
szenie liczby realizowa-
nych przedsięwzięć oraz 
podniesienie efektywno-
ści wydatkowania środ-
ków publicznych.

„MFiPR od wielu lat 
dba o rozwój rynku PPP 
i upowszechnianie tej 
formuły realizacji inwe-
stycji, nie tylko poprzez 
wprowadzanie ułatwień 
w przepisach praw-
nych, ale również real-
ne wsparcie podmiotów 
publicznych w przygoto-
waniu i realizacji projek-
tów PPP oraz organizację 
szkoleń i opracowywanie 
wytycznych i dobrych 
praktyk” – zapewniono 
w odpowiedzi na pyta-
nia DGP. ©℗

 przedsiębiorcy  Umożliwienie stosowania dialogu 
konkurencyjnego także w mniejszych projektach PPP, 
poniżej progów unijnych. To tylko jedna z rekomendacji 
wypracowanych przez zespół ekspertów działający przy 
Ministerstwie Funduszy i Polityki Regionalnej

Gospodarka wodno-kanalizacyjna
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Sport i turystyka

Infrastruktura transportowa

Telekomunikacja
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Budynki publiczne
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Wymiar sprawiedliwości nie jest zabawką polityczną

Z Sejmu wyszła niedawno 
największa w ostatnich 
latach nowelizacja proce-
dury karnej, która w zało-
żeniu miała odwrócić 
najbardziej represyjne 
przepisy wprowadzone 
w czasach poprzed-
niego rządu. Ostateczne 
zmiany w samym kodek-
sie karnym dość znacznie 
ograniczono, zaś ustawa 
skupia się przede wszyst-
kim na prawach osób 
podejrzanych i oskarżo-
nych, implementując tym 
samym unijne dyrektywy. 
Czy jest pan zadowolony 
z jej kształtu?
Na wstępie muszę za-
znaczyć, że ta noweli-
zacja jest tylko w czę-
ści projektem Komisji 
Kodyfikacyjnej Prawa 
Karnego. Choć wyko-
rzystano zasadniczą 
część przygotowanych 
przez nas rozwiązań 
procesowych, faktycz-
nie usunięto w zasadzie 
całą część dotyczącą 
zmian w kodeksie kar-
nym. Szkoda, zwłasz-
cza że zmiany te miały 
odwrócić tendencję do 
dość nieracjonalnego 
myślenia o prawie kar-
nym i przywrócić reali-
zację zasady proporcjo-
nalności. Inna sprawa, 
że kodeks postępowania 
karnego i kodeks karny 
należałoby reformować 
równolegle, bo po pro-
stu są ze sobą powiąza-
ne. Do projektu dopi-
sano też rozwiązania, 
które nie znalazły się 
w naszej propozycji albo 
są od niej odmienne.

To, co w ustawie zo-
stało, odnosi się głów-
nie do k.p.k. Jednak są to 
raczej zmiany punkto-
we, naprawcze, odwra-
cające najbardziej ab-
surdalne reformy ostat-
nich lat, w tym te, które 
w sposób nieuzasadnio-
ny wzmacniały rolę pro-
kuratora kosztem sądu. 
Niedopuszczalna jest sy-
tuacja, w której to pro-
kurator, a nie sąd de-
cyduje w postępowaniu 
sądowym o jawności 
rozprawy, blokuje decy-
zje sądu o udzieleniu li-
stu żelaznego, zmianie 
aresztu na poręczenie 
majątkowe czy bloku-
je swoją nieobecnością 
na rozprawie możliwość 
wydania wyroku skazu-
jącego w trybie konsen-
sualnym.

Pozostały w projekcie 
zmiany racjonalizują-
ce stosowanie tymcza-
sowego aresztowania. 

Jest tam również sze-
reg rozwiązań prak-
tycznych i od dawna 
oczekiwanych, jak cho-
ciażby wydłużenie z 14 
do 30 dni terminu do 
wniesienia przez stro-
nę apelacji, jeśli sędzia 
sporządza uzasadnie-
nie wyroku dłużej niż 
14 dni. Słuszne jest bo-
wiem założenie, że je-
żeli sprawa jest trud-
niejsza dla sędziego, to 
trudniejsza jest również 
dla strony. Są tam prze-
pisy porządkujące wy-
korzystanie informacji 
z czynności operacyj-
nych. Przede wszyst-
kim jednak w projekcie 
zachowano opracowane 
przez nas przepisy im-
plementujące dyrekty-
wy unijne w zakresie 
gwarancji dla zatrzy-
manego i podejrzane-
go, m.in. do korzysta-
nia z pomocy obrońcy 
przy pierwszym prze-
słuchaniu. To kluczowa 
część nowelizacji.

I tutaj akurat trafiamy 
na istotny przepis, 
który został zaczerp-
nięty z państwa projektu. 
Chodzi o budzącą sprze-
ciw prokuratorów nową 
definicję podejrzanego, 
zgodnie z którą jest 
to osoba, co do której 
zebrane dowody dosta-
tecznie uzasadniają 
podejrzenie popełnienia 
przez nią przestępstwa 
i wobec której „podjęto 
czynność procesową ukie-
runkowaną na jej ściga-
nie”. Czy jest ona wystar-
czająco precyzyjna?
Ta zmiana byłaby nieko-
rzystna w zasadzie tyl-
ko w jednym przypad-
ku – gdybyśmy przyję-
li, że każdy zatrzymany 
i podejrzany jest win-
ny, a więc każda czyn-
ność, która chroni pra-
wa zatrzymanego czy 
podejrzanego, utrud-
nia wymierzenie spra-
wiedliwości. Tak jednak 
przecież nie jest. Dla 
analogii warto przypo-
mnieć, że kiedy w poło-
wie lat 50. wprowadza-
no instytucję przedsta-
wienia podejrzanemu 
zarzutów, też spotkała 
się ona z krytyką, szcze-
gólnie środowisk pro-
kuratorskich. Twier-
dzono, że jest to zbędna 
czynność, która utrudni 
i wydłuży postępowanie 
karne, a sprawcy staną 
się bezkarni. Stało się 
inaczej, a dziś czas iść 
krok dalej i dostosować 

przepisy do orzecznic-
twa Sądu Najwyższego, 
Trybunału Konstytucyj-
nego i standardów rze-
telnego procesu. Rzecz 
jasna państwo ma pra-
wo i obowiązek oskar-
żać, zaś sądy – wymie-
rzać sprawiedliwość, ale 
muszą to zrobić w spo-
sób rzetelny i uczciwy, 
z poszanowaniem tak-
że praw tego, kto zgod-
nie z konstytucją jest 
chroniony domniema-
niem niewinności.

Rozwiązania gwa-
rantujące prawo do 
kontaktu z obrońcą już 
przy pierwszym prze-
słuchaniu funkcjonują 
z powodzeniem w wie-
lu systemach prawnych. 
Obowiązująca obecnie 
w Polsce definicja podej-
rzanego i oparta na niej 
praktyka taką efektywną 
obronę na początkowym 
etapie z kolei bardzo 
utrudnia. Można bez 
obrońcy przesłuchiwać 
kogoś, kto nie jest jesz-
cze podejrzanym, mimo 
że planuje mu się posta-
wić zarzuty, zwleka się 
z przedstawieniem za-
rzutów, gromadząc do-
wody, etc. Inna sprawa, 
że także unijne dyrekty-
wy nie zostawiają w za-
sadzie zbyt dużo pola 
manewru – one prze-
widują wprost, że prawo 
do pomocy obrońcy już 
przy pierwszym przesłu-
chaniu przysługuje każ-
demu zatrzymanemu. 
A warto przypomnieć, że 
taki zatrzymany może 
być zupełnie przypadko-
wą osobą, np. uczestni-
czącą gdzieś w proteście 
czy zgromadzeniu, zwy-
czajnie niewinną.

Czy nowe rozwiązanie 
utrudni postępowanie 
organom ścigania? Za-
pewne wymusi zmianę 
taktyki postępowania, 
statystyka jest bowiem 
w tym zakresie dość jed-
noznaczna. Największą 
skuteczność przyzna-
nia się do popełnienia 
zarzuconego czynu or-
gany procesowe osią-
gają na samym począt-
ku procesu – jednak 
nierzadko wynika ono 
z tego, że osoba prze-
słuchiwana, której pra-
wo do obrony jest nad-
używane, przyznaje się 
pod presją. Projekt prze-
widuje zresztą jedynie 
możliwość skorzystania 
z pomocy obrońcy przy 
pierwszym przesłucha-
niu, a decyzję podejmie 
sam zainteresowany.

Gros przepisów projektu 
komisji kodyfikacyjnej 
skupiało się na tym, by 
przywrócić sędziom więk-
szą swobodę orzeczni-
czą i obniżyć widełki kar 
grożących za szereg prze-
stępstw, które podnie-
siono w nowelizacji k.k. 
z lipca 2022 r. Jak rozu-
miem, one na razie 
także będą musiały jesz-
cze poczekać?
Wszystko na to wskazu-
je, choć zakładamy, że 
w przyszłości, w razie chę-
ci wprowadzenia zmian, 
łatwiej będzie korzystać 
z istniejących już projek-
tów, niż pisać je od nowa. 
Zaznaczyłbym też, że pew-
nym uproszczeniem jest 
stwierdzenie o chęci ła-
godzenia kar. W istocie 
chcemy, żeby kara była 
adekwatna do krzywdy, 
która została popełniona. 
Jeżeli oszustwo czy fał-
szerstwo dokumentu sta-
je się zbrodnią i w prak-
tycznym wymiarze gro-
zi za taki czyn taka sama 
sankcja jak za ciężkie prze-
stępstwo przeciwko życiu, 
zdrowiu czy wolności sek-
sualnej, to chyba coś jest 
nie w porządku. Komi-
sja kodyfi kacyjna nie jest 
przeciwnikiem wysokich 
kar za ciężkie przestęp-
stwa. Postrzega jednak 
prawo karne jako narzę-
dzie służące efektywnemu 
i racjonalnemu rozstrzy-
ganiu konfl iktów w spo-
łeczeństwie, tak by nadal 
mogło funkcjonować. Nie 
postrzega natomiast pra-
wa jako narzędzia do osią-
gania określonych celów 
politycznych i nie jest or-
ganem politycznym, tyl-
ko służy państwu i dobre-
mu prawu.

Nie proponujemy więc 
zmian o charakterze po-
pulistycznym, lecz te słu-
żące racjonalizacji pra-
wa karnego. Co z tego, że 
w jakiejś medialnej spra-
wie społeczeństwo zoba-
czy, że komuś grozi for-
malnie wysoka kara, jeśli 
proces w drobnej spra-
wie toczył się będzie lata-
mi, a pokrzywdzony nie 
może w tym czasie liczyć 
na żadną realną pomoc? 
Wymiar sprawiedliwości 
to nie zabawka politycz-
na, lecz walka o sprawie-
dliwe rozstrzygnięcie.

Jeśli zaś o pomocy po-
krzywdzonym mowa, to 
przygotowaliśmy w ko-
misji cały pakiet zmian 
przewidujących rozsze-
rzenie konsensualizmu 
w procesie karnym. Ce-
lem jest szybsze zakończe-
nie większości drobnych 
spraw karnych, w których 
sprawca przyznaje się do 
czynu, a które nie wyma-
gają wieloletniego postę-
powania sądowego. Cho-
dzi przy tym o przypadki, 
w których strony nie po-
zostają w sporze, spraw-

ca jest gotów naprawić 
szkodę, a pokrzywdzony 
chce sprawnej rekompen-
saty. Rozwiązania te po-
zwolą w znaczący sposób 
odciążyć sądy. Dziesiąt-
ki czy setki tysięcy spraw 
będą mogły trwać kilka 
miesięcy, a nie kilka lat, 
i kończyć się korzystnym 
dla wszystkich umorze-
niem albo szybkim wyro-
kiem skazującym. To po-
krzywdzony jest najwięk-
szym benefi cjentem tych 
rozwiązań, bo uzyskuje 
skuteczne i szybkie napra-
wienie szkody, a wymiar 
sprawiedliwości może 
koncentrować się na spra-
wach poważnych i skom-
plikowanych.

Nad jakimi projektami 
jeszcze toczą się prace?
Trwa przegląd prawa eu-
ropejskiego pod kątem 
obowiązujących, a nie-
implementowanych przez 
Polskę dyrektyw. Pracu-
jemy też nad zmianami 
w zakresie wyroku łączne-
go i kary łącznej. Przygo-
towaliśmy projekt zmian 
przewidujący elektronicz-
ny areszt, który mógłby 
być stosowany jako alter-
natywa dla tymczasowego 
aresztowania w sprawach, 
w których podejrzany nie 
stwarza dużego zagroże-
nia. Na dość zaawansowa-
nym etapie są prace nad 
przepisami dotyczącymi 
informatyzacji i cyfryza-
cji procesu karnego. Jest 
zespół, który się tym zaj-
muje i stara się przygo-
tować rozwiązania, któ-
re pozwalają nam przejść 
na elektroniczny spo-
sób obiegu dokumentów 
oraz prowadzić postępo-
wania z wykorzystaniem 
nowoczesnych narzędzi. 
Prowadzimy także m.in. 
prace nad przepisami po-
rządkującymi prawo kar-
ne gospodarcze i karne 
skarbowe, rozpoczynamy 
analizy modelu postępo-
wania przygotowawczego.

Jak wygląda dobór obsza-
rów tematycznych? Czy 
pojawiają się jakieś suge-
stie ze strony ministra 
sprawiedliwości?
Nie, komisja jest w tym 
zakresie samodzielna i – 
co może warto podkreślić 
– funkcjonuje jako ze-
wnętrzny zespół eksper-
tów powołanych przez 
premiera rządu dla anali-
zy prawa karnego i propo-
nowania zmian, które są 
dobre dla systemu. Nie jest 
organem ani departamen-
tem w ministerstwie, choć 
współpracuje z ministrem 
sprawiedliwości i przygo-
towuje także oceny propo-
nowanych rozwiązań do-
tyczących prawa karnego, 
których nie jest autorem. 
Komisja, bazując na do-
świadczeniu swoich człon-
ków i znajomości prawa 
karnego, analizuje je sys-
temowo, więc zawsze, gdy 
zauważamy kwestie, które 
wymagają poprawy, pro-
ponujemy adekwatne roz-
wiązania. Nie zawsze są 
one jednak wprowadzane 
w życie, o tym bowiem de-
cydują już politycy. Planu-
jemy swoje działania z wy-
przedzeniem, patrząc na 
prawo dalekosiężnie, a nie 
w perspektywie kilku naj-
bliższych lat. Łącznie pro-
jektów, nad którymi pra-
cujemy od 2024 r., jest kil-
kanaście.

I na razie żaden z nich nie 
wszedł w życie?
Nie. Jedyny projekt, któ-
ry w jakiejś formule czer-
pał z naszych rozwiązań, 
przeszedł procedurę rzą-
dową i trafi ł do Sejmu, to 
właśnie nowelizacja pro-
cedury karnej. Zapowie-
dziane są prace nad try-
bami konsensualnymi. 
Na razie jednak efekty na-
szej pracy, w tym zwłasz-
cza zmiany w zakresie 
k.k., leżą więc na półce, 
na co patrzymy ze smut-
kiem. ©℗

Rozmawiała Sonia Otfi nowska
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Ministerstwo Sprawiedliwości chce odciążyć sądy karne
 procedura karna 

Sonia Otfinowska 

sonia.otfinowska@infor.pl

Rozszerzenie konsen-
sualizmu w procedu-
rze karnej – to główny 
cel, który chce osiągnąć 
resort sprawiedliwości 
poprzez wprowadzenie 
odpowiednich zmian 
w kodeksie postępowa-
nia karnego. Projekt zo-
stał właśnie wpisany do 
wykazu prac legislacyj-
nych Rady Ministrów. 
Odzwierciedla on regu-
lacje, które wcześniej 
zaproponowała Komi-
sja Kodyfi kacyjna Pra-
wa Karnego. Zapropo-
nowane rozwiązania 
mają ułatwić skazywanie 
bez rozprawy również 
w sprawach o zbrodnie, 
za które nie grozi do-
żywocie, oraz pozwo-
lić na szybsze umarza-
nie niektórych postępo-
wań. Ponadto, zgodnie 
z założeniami, zmia-
ny mają zapewnić po-
krzywdzonemu napra-
wienie szkody w moż-
liwie najpełniejszym 
zakresie. Ich celem jest 

również przyspieszenie 
postępowania karnego 
przy ograniczeniu jego 
kosztów oraz stworze-
nie warunków do wyda-
nia sprawiedliwego roz-
strzygnięcia korzystnego 
także dla oskarżonego.

Umorzenie mediacyjne 
i w sprawach mniejszej 
wagi

Resort zaproponował, 
by na etapie postępo-
wania przygotowaw-
czego wprowadzić dwie 
nowe instytucje umo-
rzenia postępowania 
karnego przez proku-
ratora (projektowane 
art. 11a k.p.k. oraz art. 
11b k.p.k.). Pierwszą 
z nich jest umorzenie 
mediacyjne, oparte na 
skutecznie przeprowa-
dzonej mediacji pomię-
dzy podejrzanym a po-
krzywdzonym. Mecha-
nizm ten miałby znaleźć 
zastosowanie w wąskiej 
kategorii występków, 
w szczególności przeciw-
ko mieniu, popełnionych 
bez użycia przemocy 
lub groźby bezprawnej, 
o wartości nieprze-

kraczającej 20 tys. zł, 
z wyłączeniem m.in. 
czynów z art. 279–283 
kodeksu karnego. Roz-
wiązanie obejmie rów-
nież określone wy-
stępki przeciwko życiu 
i zdrowiu (art. 157 par. 3 
k.k., art. 160 par. 3 k.k. 
oraz art. 177 par. 1 k.k.). 
Z umorzenia mediacyj-
nego będą mogli sko-
rzystać wyłącznie po-
dejrzani niekarani za 
przestępstwo umyślne, 
pod warunkiem zawar-
cia i wykonania ugody 
w postępowaniu me-
diacyjnym. Projekt do-
puszcza także uzależ-
nienie umorzenia od 
uiszczenia przez podej-
rzanego świadczenia 
pieniężnego w wysoko-
ści do 20 tys. zł na rzecz 
Funduszu Pomocy Po-
krzywdzonym oraz Po-
mocy Postpenitencjar-
nej. Umorzenie nie bę-
dzie jednak możliwe, 
jeżeli sprzeciwiałoby 
się realizacji celów kary, 
w szczególności potrze-
bie zapobieżenia ponow-
nemu popełnieniu czy-
nu zabronionego.

Drugą nową instytu-
cją będzie umorzenie 
w sprawach mniejszej 
wagi, w których nie wy-
stępuje pokrzywdzony. 
Ma ono dotyczyć okre-
ślonych przestępstw 
przeciwko wiarygod-
ności dokumentów, 
w tym czynów z art. 270 
par. 2a i 3 k.k., art. 271 
par. 2 k.k. oraz art. 273 
k.k. Także w tym przy-
padku warunkiem za-
stosowania umorzenia 
będą uprzednia nieka-
ralność podejrzanego za 
przestępstwo umyślne 
oraz uiszczenie świad-
czenia pieniężnego na 
rzecz funduszu. Podob-
nie jak przy umorzeniu 
mediacyjnym zostanie 
wyłączona możliwość 
jego zastosowania, jeże-
li sprzeciwiałoby się to 
realizacji celów kary.

Wyrok konsensualny 
także w sprawach 
o zbrodnie

Znacznemu rozszerze-
niu ulec mają również 
tryby konsensualnego 
skazania. Projekt zakłada 
możliwość dołączenia do 

aktu oskarżenia wniosku 
o wydanie wyroku ska-
zującego także w spra-
wach o zbrodnie, z wy-
łączeniem przestępstw 
zagrożonych karą doży-
wotniego pozbawienia 
wolności. Poszerzona 
o przestępstwa, za któ-
re grozi więcej niż 15 lat 
więzienia, z wyjątkiem 
tych zagrożonych doży-
wociem, ma być też moż-
liwość składania wnio-
sków o wydanie wyroku 
skazującego przed roz-
prawą. Do chwili zakoń-
czenia pierwszego prze-
słuchania wszystkich 
oskarżonych oraz w toku 
postępowania dowodo-
wego złożenie takiego 
wniosku na rozprawie 
ma być możliwe w przy-
padku wszystkich prze-
stępstw bez wyjątku.

Istotnym elementem 
projektu nowelizacji jest 
wprowadzenie zakazu 
dowodowego, zgodnie 
z którym oświadczenia 
składane przez oskar-
żonego w toku negocjo-
wania warunków poro-
zumienia nie będą mo-
gły zostać wykorzystane, 

jeżeli do jego zawarcia 
ostatecznie nie dojdzie, 
a oskarżony sprzeciwi 
się ich użyciu najpóź-
niej do chwili ujawnienia 
ich na pierwszej rozpra-
wie głównej.

Projektodawcy chcą 
też wprowadzić szczegól-
ne dyrektywy wymiaru 
kary w trybach konsen-
sualnych w prawie ma-
terialnym. Chodzi o za-
pis, zgodnie z którym, 
wymierzając karę, sąd 
będzie brał pod uwagę 
złożenie i treść wniosku 
o wydanie wyroku ska-
zującego. Autorzy projek-
tu chcą również przesą-
dzić, że ewentualna kara 
będzie podlegać gradacji 
w zależności od etapu, na 
którym doszło do porozu-
mienia. W grę wchodzi-
łoby też m.in. nadzwy-
czajne złagodzenie kary, 
odstąpienie od jej wymie-
rzenia lub warunkowe 
zawieszenie wykonania 
orzeczonej kary pozba-
wienia wolności. ©℗

Etap legislacyjny
Projekt wpisany do wykazu 
prac legislacyjnych Rady Ministrów

PREZYDENT MIASTA KOŁOBRZEG 

zaprasza do udziału w III przetargu ustnym nieograniczonym 

na zbycie lokalu mieszkalnego położonego w Kołobrzegu 

przy ul. Strzeleckiej

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Lokal mieszkalny nr 3 położony w budynku przy ul. Strzeleckiej 

3 o powierzchni użytkowej 119,36 m2. Z lokalem związany jest  

udział do 2629/10000 części w działce gruntu i części wspólnej 

budynku i jego urządzeń, które nie służą wyłącznie do użytku 

właścicieli lokali.

Lokal położony na I piętrze, składa się z 4 pokoi, kuchni, łazienki, 

spiżarni i 2 przedpokoi. Wyposażony w instalację elektryczną, 

wod.-kan., gazową, co - sieć miejska, cw – piec gazowy (instalacje 

do wymiany). Standard lokalu – średni.

Cena wywoławcza 750.000,- zł (zw. z VAT), wadium 75.000,- zł

Forma zbycia: własność – lokal i udział w gruncie.

Przetarg odbędzie się w dniu 1 kwietnia 2026 r. o godzinie 

10.00 w siedzibie Urzędu Miasta Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 13, 

pok. nr 318 (3 piętro)

Wadium należy wpłacić do dnia 26 marca 2026 r.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicach ogłoszeń

w budynku Urzędu Miasta Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 13 – korytarz 

parter i III piętro i opublikowane na stronie internetowej pod adresem 

www.i-kolobrzeg.pl w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta 

Kołobrzeg oraz www.przetargi-gctrader.pl, a także tablicy ogłoszeń.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać

w Urzędzie Miasta Kołobrzeg ul. Ratuszowa 13, pokój 303, 

tel. 94 35 515 62, e-mail: i.galazka@um.kolobrzeg.pl

PREZYDENT MIASTA KOŁOBRZEG 

zaprasza 

do udziału w I przetargu ustnym nieograniczonym na zbycie 

prawa własności nieruchomości położonej w Kołobrzegu

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Działka niezabudowana nr 10/5 o pow. 0,6778 ha, 

obręb 16 miasta Kołobrzeg, 

położona przy ul. 6 Dywizji Piechoty w Kołobrzegu. 

Cena wywoławcza 6.519.000,- zł (w tym VAT 23%),

wadium 651.900,- zł

Przeznaczenie w planie zagospodarowania  przestrzennego: 

U29 - tereny zabudowy usługowej.

Forma zbycia nieruchomości – własność

Przetarg odbędzie się w dniu 15 kwietnia 2026 r. 

o godzinie 10.00 w siedzibie Urzędu Miasta Kołobrzeg, 

ul. Ratuszowa 13, pok. nr 318 (3 piętro) 

Wadium należy wnieść do  9 kwietnia 2026 r.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone 

na tablicach ogłoszeń w budynku Urzędu Miasta Kołobrzeg, 

ul. Ratuszowa 13 – korytarz parter, III piętro 

i opublikowane na stronie internetowej pod adresem 

www.i-kolobrzeg.plwww.i-kolobrzeg.pl w Biuletynie Informacji Publicznej 

Urzędu Miasta Kołobrzeg oraz www.przetargi-gctrader.pl.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargów można uzyskać

w Urzędzie Miasta Kołobrzeg ul. Ratuszowa 13, pokój 303, 

tel. 94 35 515 62, e-mail: i.galazka@um.kolobrzeg.pli.galazka@um.kolobrzeg.pl

PREZYDENT MIASTA KOŁOBRZEG 

zaprasza 

do udziału w I przetargu ustnym nieograniczonym 

na zbycie nieruchomości położonej w Kołobrzegu

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Działka niezabudowana nr 49 o pow. 0,0300 ha, 

obręb 16 miasta Kołobrzeg, 

położona przy ul. Michała Wołodyjowskiego w Kołobrzegu  

Cena wywoławcza 103.320,- zł (w tym VAT 23%), 

wadium w wysokości 10.500,- zł

Przeznaczenie w planie zagospodarowania  przestrzennego: 

zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna,; budynki mieszkalne 

w zabudowie wolnostojącej, bliźniaczej lub szeregowej.

Forma zbycia nieruchomości – własność

Przetarg odbędzie się w dniu 11 marca 2026 r. o godzinie 10.00 

w siedzibie Urzędu Miasta Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 13, 

pok. 318 (3 piętro)

Wadium należy wnieść do  5 marca 2026 r.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone 

na tablicach ogłoszeń w budynku Urzędu Miasta Kołobrzeg, 

ul. Ratuszowa 13 – korytarz parter, III piętro 

i opublikowane na stronie internetowej pod adresem 

www.i-kolobrzeg.plwww.i-kolobrzeg.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej 

Urzędu Miasta Kołobrzeg oraz www.przetargi-gctrader.pl.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać

w Urzędzie Miasta Kołobrzeg ul. Ratuszowa 13, pokój 303, 

tel. 94 35 515 62, e-mail: i.galazka@um.kolobrzeg.pli.galazka@um.kolobrzeg.pl

UNIKATY KOMUNIKATY

eprasa.pl ca2868809f
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Artur Radwan 

artur.radwan@infor.pl

Barbara Nowacka, szefo-
wa Ministerstwa Eduka-
cji, nie zwalnia tempa prac 
nad przepisami zakazują-
cymi korzystania przez 
uczniów z telefonów pod-
czas lekcji, a także regu-
lującymi ich prawa i obo-
wiązki oraz sposób ubiera-
nia się w szkołach. Resort 
edukacji od początku za-
pewniał, że chce planowa-
ne zmiany skonsultować 
z nauczycielami i ucznia-
mi. DGP dotarł do ankiety 
składającej się z 21 pytań, 
która w ostatnich dniach 
trafi ła do szkół. Problem 
w tym, że projekt ustawy 
wprowadzającej rozwiąza-
nia, o które młodzież i na-
uczyciele są dopiero pyta-
ni w ankiecie, został już 
22 stycznia 2026 r. przy-
jęty przez Komitet Stały 
Rady Ministrów.

Sondowanie

Projekt ustawy o prawach 
i obowiązkach ucznia tra-
fi ł do konsultacji publicz-
nych w lipcu 2025 r. Barba-
ra Nowacka obiecała wtedy, 
że w trakcie roku szkolne-
go przeprowadzi ankietę 
dotyczącą proponowanej 
regulacji. Stało się to do-
piero niedawno, a w pi-
śmie, do którego dotarli-
śmy, szefowa resortu na-
pisała, że teraz ponownie 
chce usłyszeć opinię śro-
dowiska szkolnego na te-
mat projektu.

Przesłane do szkół an-
kiety są dedykowane 
uczniom i nauczycielom. 
Co ciekawe, wyniki zosta-
ną przedstawione wyłącz-

nie zbiorczo, bez możliwo-
ści wskazania, kto udzie-
lił jakiej odpowiedzi. MEN 
przygotował 21 pytań 
z prośbą o ich wypełnie-
nie do końca lutego 2026 r.

– Jeśli w ankiecie weź-
mie udział więcej uczniów 
niż nauczycieli, to już 
z góry możemy przewi-
dzieć jej wyniki. Dodatko-
wo projekt o zakazie telefo-
nu ma być już gotowy pod 
koniec lutego, a do końca 
lutego ma trwać niniejsza 
ankieta. Można więc wy-
dedukować, że całe te kon-
sultacje mają na celu tyl-
ko pokazać, że uzgadnia-
my wszystko z uczniami 
i nauczycielami, ale swo-
je wcześniej wypracowa-
ne rozwiązania wdrożymy 
– mówi Sławomir Wittko-
wicz, członek prezydium 
Forum Związków Zawo-
dowych, przewodniczący 
WZZ „Forum-Oświata”.

Według niego wynik tak 
przeprowadzonej sondy 
nie będzie miał większe-
go wpływu na rozwiąza-
nia, nad którymi pracuje 
resort edukacji.

W ankiecie zazna-
czono, że projekt usta-
wy określa prawa i obo-
wiązki uczniowskie, two-
rzy system rzeczników 
praw uczniowskich, czy-
ni rady szkół obowiązko-
wymi (choć dopiero od 
1 września 2028 r.), a także 
wprowadza katalog dzia-
łań wychowawczych i kar 
dla uczniów.

Wśród pytań pojawiło się 
m.in. takie: czy zgadzasz 
się ze stwierdzeniem, że 
„szkoła powinna móc za-
bierać uczniowi m.in. 
przedmioty zagrażające 

bezpieczeństwu czy alko-
hol, a następnie oddawać 
je rodzicom (chyba że ich 
posiadanie jest zakazane 
na podstawie prawa)”.

Wygląd ucznia

Kolejne pytanie, które 
głównie interesuje uczen-
nice, dotyczy tego, czy 
szkoła powinna móc re-
gulować wygląd (makijaż, 
włosy, paznokcie) podczas 
uroczystości przez nią or-
ganizowanych (tzw. dni ga-
lowych).

– Resort edukacji za-
powiedział, że wygląd 
uczniów powinien być 
zgodny z normami spo-
łecznymi. Dla rodziców 
i ich dzieci częściowo od-
kryty brzuch nie budzi 
większych zastrzeżeń, 
a dla innych np. z uwa-
gi na wyznawaną reli-
gię może to być nie do 
przyjęcia. W mojej szko-
le są właśnie uczniowie 
reprezentujący zarówno 
jedną, jak i drugą grupę. 
Nie chcę, aby narzuca-
no nam odgórne regula-
cje. To my w szkole najle-
piej wiemy, jak powinna 
funkcjonować nasza spo-
łeczność – mówi Danuta 
Kozakiewicz, dyrektorka 
Szkoły Podstawowej nr 103 
w Warszawie.

Zgodnie z art. 99 pkt 3 
ustawy z 14 grudnia 
2016 r. – Prawo oświa-
towe (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1043 ze zm.) – obowiąz-
ki ucznia określa się w sta-
tucie szkoły z uwzględnie-
niem przestrzegania zasad 
ubierania się uczniów na 
terenie szkoły lub nosze-
nia na jej terenie jednolite-
go stroju (tzw. mundurki).

W ocenie prawników 
obecne przepisy nie dają 
szkołom uprawnień do in-
gerencji w wygląd ucznia 
(fryzury, makijaż, kolczy-
ki, paznokcie). Jeśli dyrek-
tor wprowadziłby zakazy 
dotyczące kwestii wyglądu 
ucznia, byłoby to zakwe-
stionowane jako narusze-
nie dóbr osobistych.

Telefon 
z ograniczeniami

Kolejne pytanie dotyczy 
zapowiadanego przez re-
sort edukacji projektu 
ustawy, który ma ograni-
czyć używanie smartfo-
nów w szkołach. Resort 
chce wiedzieć, czy szkoła 
powinna móc samodziel-
nie regulować w statucie 
zasady korzystania z tele-
fonów i innych urządzeń 
elektronicznych, włącznie 
z wprowadzeniem zaka-
zu z pewnymi wyjątkami, 
np. dotyczącymi zdrowia 
lub niepełnosprawności.

Jeśli w ankietach wy-
powiedzą się w większo-
ści uczniowie, odpowiedź 
będzie negatywna.

Obecnie, zgodnie z art. 99
 pkt 4 ustawy – Prawo 
oświatowe, obowiązki 
ucznia określa się w sta-
tucie szkoły z uwzględ-
nieniem tych, które doty-
czą warunków wnoszenia 
i korzystania z telefonów 
komórkowych na tere-
nie szkoły.

– Przy okazji zakazu te-
lefonów w szkołach słu-
chamy o higienie cyfro-
wej i cyberprzemocy. Na-
leży dać dyrektorom tych 
placówek upoważnienie 
do uregulowania tych 
kwestii, ale nie robić tego 
odgórnie. W mojej szkole 
uczniowie mają telefony, 
ale trzymają je w plecaku 
i nie dzwonią. Na prze-
rwach są im organizowa-
ne różnego rodzaju zaba-

wy, aby nie grali. Proble-
mem jest informacja, jaka 
do nas od nich dociera, że 
grają w domu często do 
późnych godzin nocnych 
– mówi Izabela Leśniew-
ska, prezes Ogólnopolskie-
go Stowarzyszenia Kadry 
Kierowniczej Oświaty. 
Dodaje, że jest przeciwna 
odgórnemu decydowa-
niu o zakazie telefonów 
w szkołach czy też o wy-
glądzie, a nawet o sposobie 
usprawiedliwiania ucznia, 
bo takie pytania też poja-
wiło się w ankiecie.

– Jeśli zakaz używa-
nia telefonów w szkołach 
ma dotyczyć uczniów do 
15. roku życia, to ten, który 
trafi ł do edukacji w wieku 
6 lat, nie będzie mógł ko-
rzystać z telefonu w pierw-
szej czy drugiej klasie 
szkoły ponadpodstawowej, 
a jego starsi koledzy – już 
tak – dodaje.

W ankiecie, mimo du-
żych sprzeciwów, w dal-
szym ciągu jest forsowane 
wprowadzenie od września 
2028 r. rad szkół w miejsce 
rad rodziców. ©℗

 oświata  Szefowa resortu edukacji wysłała do szkół ankietę 
w sprawie zakazu używania telefonów oraz sposobu ubierania się 
w placówkach oświatowych. Odpowiedzi mogą nie mieć znaczenia, 
bo część rozwiązań już została przyjęta przez ministerstwo

Pozorne konsultacje 
rozwiązań dla uczniów

Nie będzie wydłużenia czasu pobytu w ośrodku interwencji kryzysowej

 pomoc społeczna 

Michalina Topolewska 

michalina.topolewska@infor.pl

Udzielanie schronienia 
w ramach interwencji kry-
zysowej to pomoc o doraź-
nym charakterze i nie jest 
zasadne wydłużanie cza-
su korzystania z niej po-
nad trzy miesiące. Dlatego 
Ministerstwo Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecz-
nej nie planuje zmiany 
przepisów w tym zakresie.

Tak wynika z odpowie-
dzi resortu na interpela-
cję nr 14252 złożoną przez 
posłankę Krystynę Sibiń-
ską. Został w niej poruszo-

ny problem konieczności 
zapewnienia skuteczniej-
szej ochrony oraz wspar-
cia dla ofi ar przemocy do-
mowej. Takie osoby mogą 
szukać pomocy w ośrod-
ku interwencji kryzysowej 
(OIK), który może zaofero-
wać im m.in. schronienie. 
Jednak, jak zwraca uwagę 
posłanka, zgodnie z prze-
pisami ustawy z 12 mar-
ca 2004 r. o pomocy spo-
łecznej (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1214 ze zm.) maksy-
malny okres pobytu w OIK 
wynosi trzy miesiące. Jej 
zdaniem jest on zbyt krót-
ki, bo osoby, które do-
świadczyły przemocy, nie 

są w stanie podjąć szyb-
kich decyzji życiowych, 
potrzebują czasu na te-
rapię i usamodzielnienie. 

Dodaje, że w przypadku 
takich osób realne jest ry-
zyko powrotu do sprawcy 
przemocy. Krystyna Sibiń-
ska zapytała więc MRPiPS, 
czy rozważa nowelizację 
przepisów zakładającą 
wydłużenie maksymal-
nego okresu pobytu w OIK 
do 6–9 miesięcy oraz pod-
jęcie działań prowadzą-
cych do integracji świad-
czeń z zakresu pomocy 
społecznej, psychologicz-
nej i prawnej dla ofiar 
przemocy domowej.

Małgorzata Baranow-
ska, wiceminister rodziny, 
pracy i polityki społecznej, 
w odpowiedzi na interpe-
lację na wstępie wyjaśnia, 
że OIK wspierają osoby 
w różnego typu kryzy-
sach – jednym z nich jest 
przemoc w rodzinie – i co 
do zasady są placówkami, 
które nie świadczą usług 
długofalowej pomocy. 
Przypomina przy tym, że 
interwencja kryzysowa to 
zespół działań, które mają 
na celu szybkie przywró-
cenie osobie równowagi 
psychicznej i umiejętno-
ści samodzielnego funk-
cjonowania. Wsparcie jest 

udzielane w sytuacjach, 
w których zachodzi na-
gła konieczność zapew-
nienia osobie natychmia-
stowej i specjalistycznej 
pomocy. Taki charakter 
interwencji kryzysowej 
uzasadnia zatem funk-
cjonujące w przepisach 
ustawy ograniczenia cza-
su udzielania schronienia 
przez OIK. Z tego względu, 
jak informuje Małgorza-
ta Baranowska, MRPiPS 
uznaje za zasadne zacho-
wanie przepisów w ich ak-
tualnym brzmieniu.

Jednocześnie dodaje, 
że resort dostrzega po-
trzebę określenia mini-

malnych standardów, na 
podstawie których powin-
na być realizowana inter-
wencja kryzysowa. Dlate-
go w przygotowywanym 
projekcie nowelizacji usta-
wy o pomocy społecznej 
(jesienią 2025 r. został on 
wpisany do wykazu prac 
legislacyjnych rządu) jest 
przewidziana zmiana do-
tycząca wprowadzenia 
ustawowego upoważnie-
nia do wydania rozporzą-
dzenia, które ureguluje 
podstawowe standardy 
świadczenia usług przez 
OIK, a także kompetencje 
i obowiązki jego pracow-
ników. ©℗

O
becnie warunki wnoszenia i korzystania 
z telefonów komórkowych i innych urządzeń 
elektronicznych na terenie szkoły określa 
statut placówki. To oznacza, że jest to 

autonomiczna decyzja szkoły. Aktualnie toczy się 
rządowy proces legislacyjny projektu ustawy o zmianie 
ustawy – Prawo oświatowe (UD222), w którym zostaną 
określone katalogi praw i obowiązków uczniowskich. 
Jeden z obowiązków uczniowskich ma przybrać 
następujące brzmienie (dokładna redakcja może jeszcze 
ulec zmianie): „Uczeń w szkole [...] lub placówce [...] ma 
obowiązek: przestrzegać określonych w statucie tej 
szkoły lub placówki warunków wnoszenia na teren tej 
szkoły lub placówki telefonów komórkowych i innych 
urządzeń elektronicznych i korzystania z nich [...] albo 
zakazu korzystania z telefonów komórkowych i innych 
urządzeń elektronicznych na terenie tej szkoły lub 
placówki; postanowienia statutu szkoły lub placówki 
w tym zakresie uwzględniają brak możliwości wprowa-
dzenia zakazu korzystania z telefonów komórkowych 
i innych urządzeń elektronicznych wobec uczniów, 
którzy ze względu na chorobę, niepełnosprawność lub 
inne szczególne potrzeby wymagają korzystania z tych 
telefonów i urządzeń”. To oznacza, że prawo nadal 
pozostawi autonomię szkołom i placówkom 
oświatowym w zakresie warunków wnoszenia 
i korzystania z telefonów komórkowych i innych 
urządzeń elektronicznych, tyle że dookreśli dodatkowo, 
że szkoły mogą wprowadzać całkowity zakaz ich 
używania z wyjątkami dotyczącymi szczególnych 
potrzeb wskazanych w przepisie. W obecnym stanie 
prawnym całkowity zakaz budzi wątpliwości niektórych 
ekspertów prawa oświatowego. Ministerstwo Edukacji 
Narodowej nie planuje wprowadzać centralnych 
regulacji dotyczących korzystania z telefonów komórko-
wych, uznając, że każda szkoła i placówka oświatowa 
ma swoją specyfi kę i najlepszym rozwiązaniem jest 
pozwolić jej decydować samodzielnie. ©℗

EWELINA GORCZYCA

rzecznik prasowy Ministerstwa Edukacji

opinia

Nie będzie całkowitego zakazu 
korzystania z telefonu na terenie szkoły

eprasa.pl ca2868809f
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Nowe zadania PIP wymagają armii 
prawników i inspektorów

Ukazał się nowy projekt 
ustawy o PIP. Jak pan 
go ocenia?
Uważam, że zawiera ko-
rzystne zmiany zarówno 
dla zatrudnionych, pra-
codawców, jak i Państwo-
wej Inspekcji Pracy.

Które z rozwiązań są 
najbardziej korzystne 
z punktu widzenia PIP?
Zacznę od tego, że prze-
widuje możliwość wyda-
nia polecenia przez in-
spektorkę czy inspektora 
pracy w sprawie zamiany 
kontraktu cywilnopraw-
nego na etat. Takie pole-
cenie rozpoczyna dialog 
między stronami w spra-
wie przekształcenia takiej 
umowy w umowę o pra-
cę. Niezwykle istotny jest 
też przewidziany w nowe-
li nowy sposób typowania 
podmiotów do kontroli. 
Będzie się to odbywało na 
podstawie danych, jakie 
wymienimy z ZUS i Krajo-
wą Administracją Skarbo-
wą, co ma na celu skiero-
wanie uwagi inspektorek 
i inspektorów pracy tam, 
gdzie faktycznie jesteśmy 
potrzebni. Jeśli już dojdzie 
do konieczności inter-
wencji inspektorki czy in-
spektora pracy w danym 
podmiocie, istotnym uła-
twieniem będzie też moż-
liwość przeprowadzenia 
kontroli zdalnie, gdy wy-
miana informacji nastą-
pi w sposób elektroniczny. 
Oczywiście nie wyklucza 
to naszej fi zycznej obec-
ności w danym zakładzie, 
ale będzie to zależało od 
ustaleń kontroli.

Jak bardzo brak współ-
pracy między PIP, KAS i ZUS 
komplikuje dziś pracę?
Zdecydowanie utrudnia 
nam to właściwe typowa-
nie podmiotów do kontro-
li. Obecnie możemy przy 
tym opierać się na reje-
strach takich jak KRS czy 
CEIDG, które mogą zawie-
rać nieaktualne dane. Do-
piero gdy przepisy zosta-
ną uchwalone, będziemy 
mogli planować typowa-
nie podmiotów do kon-
troli na nowych zasa-
dach. Nie odkładamy 
jednak w czasie naszych 
przygotowań, bo temat 
umów cywilnoprawnych 
wcześniej czy później do 
nas wróci, jak choćby za 
sprawą kolejnego pro-
jektu ustawy wdrażającej 
dyrektywę platformową. 
W związku z tym już teraz 
szkolimy inspektorki i in-
spektorów do tego zada-

nia, opracowujemy mate-
riały, które będą wyjaśniać 
przedsiębiorcom, ale też 
pracownikom, jak odróż-
nić umowę o pracę od 
umowy zlecenia. Kończy-
my też pracę nad listą do 
samokontroli, która bę-
dzie materiałem pomoc-
niczym dla pracodawców.

Ilu inspektorów wytypo-
waliście do tych specjal-
nych działań?
Dosłownie po kilku w każ-
dym okręgu. To nie bę-
dzie masowa akcja. Musi-
my zachować równowagę 
– nadal 40 proc. wszyst-
kich skarg dotyczy cza-
su pracy i wynagrodzeń, 
więc te obszary są dla nas 
priorytetem. Musimy jed-
nak wyznaczyć inspek-
torki i inspektorów pracy 
do realizacji nowych za-
dań nakładanych przez 
nowe przepisy.

Czy nowy projekt coś 
zmienia w planie kontroli 
na ten rok?
Tegoroczny plan kontro-
li powstał niezależnie od 
przygotowywanych prze-
pisów. Co nie oznacza, że 
nie były one brane pod 
uwagę. Zaplanowaliśmy 
bowiem kontrole umów 
cywilnoprawnych w 200 
podmiotach. Przesunię-
cie daty wejścia w ży-
cie nowelizacji, która je 
przewiduje, nie zmieni 
istotnie naszych działań.

W zeszłym roku odno-
towaliśmy ogromny na-
pływ skarg. To powoduje, 
że nasza uwaga w znacz-
nej mierze koncentru-
je się na tego typu inter-
wencjach. Widzimy także 
wzrost liczby skarg doty-
czących zatrudnienia cy-
wilnoprawnego i weryfi -
kacji jego podstawy. W ze-
szłym roku otrzymaliśmy 
prawie tysiąc skarg tego 
rodzaju, a to są jak na ra-
zie wstępne dane. Rok 
wcześniej było ich 690, 
a w 2023 r. niecałe 600. To 
sprawia, że już teraz kon-
trolujemy fi rmy w tym 
zakresie, niezależnie od 
planowanych zmian le-
gislacyjnych. Mamy na 
tym polu całkiem niezłe 
efekty, biorąc pod uwagę, 
że obecnie możemy wy-
łącznie prosić pracodaw-
ców o takie przekształce-
nie. Co roku przedsiębior-
cy zmieniają kilka tysięcy 
kontraktów na etaty sa-
modzielnie. Dodatkowo 
mamy teraz dużo trud-
nych kontroli związa-
nych z pracą w wolną, po 

raz pierwszy dla wielu za-
trudnionych, Wigilię. 
Kształtując program 
na ten rok, uznałem, że 
w razie potrzeby będzie-
my rezygnować z czę-
ści zadań planowych na 
rzecz kontroli doraźnych.

Co pójdzie pod nóż 
w pierwszej kolejności?
Tematy własne okręgów. 
Od ubiegłego roku okrę-
gowi inspektorzy pra-
cy nie mają narzucanych 
wszystkich tematów, ale 
sami decydują, co w ich re-
gionie jest najważniejsze. 
Rada Ochrony Pracy za-
sugerowała, by przyjrzeć 
się branży tatuażu i pier-
cingu. Innym przykładem 
są kontrole klubów spor-
towych, domów pomocy 
społecznej czy gabinetów 
stomatologicznych. Ta-
kich tematów własnych 
mamy ponad 50.

A z których plano-
wych kontroli nie może-
cie zrezygnować?
Dotyczących legalności 
zatrudnienia czy bez-
pieczeństwa pracy w bu-
downictwie. W tym roku 
skontrolujemy tysiąc 
placów budów, głównie 
mniejszych, zatrudnia-
jących do 20 pracowni-
ków. To dla nas priorytet, 
bo nie godzę się na to, że 
co roku kilkaset osób nie 
wraca już nigdy do domu 
po pracy, a kolejne kilka 
tysięcy doznaje ciężkich 
obrażeń, które zmieniają 
na zawsze ich życie. Nie 
dotyczy to zresztą tylko 
fi rm budowlanych, lecz 
także tych działających 
w przemyśle czy prze-
twórstwie. Obowiązko-
wo wykonujemy też kon-
trole powypadkowe, które 
są dla nas niezwykle cza-
sochłonne, wymagające 
analizy dokumentacji 
technicznej, oceny ryzyka 
i konfrontacji ustaleń ze-
społu powypadkowego ze 
stanem faktycznym. Ta-
kie kontrole to też trau-
matyczne doświadczenie 
dla inspektorek i inspek-
torów pracy, którzy mie-
rzą się z ludzkimi trage-
diami, których przecież 
można było uniknąć.

Dlatego jednym z prio-
rytetów na ten rok jest 
też poradnictwo. W ze-
szłym roku udzieliliśmy 
prawie milion porad. Ich 
liczba z roku na rok ro-
śnie, zmienia się również 
ich ciężar gatunkowy. To 
już nie są proste pyta-
nia o wymiar urlopu, ale 

skomplikowane kwestie 
dotyczące zatrudnienia 
cudzoziemców czy zawi-
łości interpretacyjnych 
prawa pracy. Do tego co-
raz częściej udzielamy 
porad na piśmie. To do-
datkowe wyzwanie, bo 
trzeba odpowiadać ja-
sno, zrozumiale – unika-
jąc prawniczego języka.

Przed PIP nowe wyzwa-
nia. Nadejdą nie tylko 
w związku z wdrożeniem 
reformy, lecz także wraz 
z nowymi dyrektywami, 
jak choćby tą o równo-
ści płac. Jak się przygoto-
wujecie?
Ta dyrektywa to dla nas 
szczególne wyzwanie. 
W Polsce brakuje bowiem 
ekspertów od wartościo-
wania stanowisk. Nie cze-
kamy jednak biernie. Na-
wiązałem współpracę 
z szefową służby cywil-
nej, bo w tym korpusie 
wartościowanie funkcjo-
nuje już od 2001 r. Chcemy 
uczyć się wartościowania 
od administracji rządowej. 
Dlatego delegacja naszych 
inspektorek i inspektorów 
już niebawem pojedzie na 
szkolenie do KPRM, by po-
tem szkolić w tym zakre-
sie pozostałych pracow-
ników inspekcji w całym 
kraju. Przygotujemy też 
wytyczne dla przedsię-
biorców, aby mieli pod-
stawę do działań w swoich 
organizacjach. Musimy 
jednak uważać, by kryte-
ria wartościowania nie 
były zbyt skomplikowa-
ne dla małych fi rm. Ska-
la wyzwania jest niewy-
obrażalna – mamy 770 tys. 
podmiotów, które w myśl 
dyrektywy i ustawy imple-
mentującej mogą zwrócić 
się do nas o przeszkolenie 
czy doradztwo przy warto-
ściowaniu. Mam nadzieję, 
że nowe przepisy zapew-
nią nam dodatkowe etaty 
do obsługi tych zadań. Jak 
na razie w każdym okrę-
gu powołałem zespoły do 
ich obsługi, co oznacza od-
ciągnięcie 32 inspektorów 
od działalności kontrolnej.

Szukam też pieniędzy 
w bieżącym budżecie na 
zakup platformy szko-
leniowej, za pośrednic-
twem której będziemy 
mogli przeszkolić wszyst-
kich pracodawców z war-
tościowania stanowisk po 
wejściu nowych przepisów 
w życie. Nie ukrywam, że 
muszę ciąć wydatki na 
remonty czy zakup no-
wych komputerów, by 
znaleźć pieniądze na ten 
cel. Mimo że w ostatnich 
latach budżet PIP rośnie, 
to w zawrotnym tempie 
zwiększają się także po-
trzeby wynikające z no-

wych zadań stawianych 
naszej instytucji. Dlatego 
takie wydatki są koniecz-
ne. Fizycznie nie będziemy 
w stanie przeszkolić tylu 
osób tradycyjnymi meto-
dami.

Czy po raz pierwszy 
inspektor będzie dora-
dzał, a potem kontrolo-
wał to samo?
Tak, projekt przewiduje, że 
pracodawca będzie mógł 
nas zaprosić do wspól-
nej oceny wynagrodzeń. 
A później może dojść do 
sytuacji, gdy trzeba będzie 
zweryfi kować, jak praco-
dawca faktycznie wdrożył 
u siebie przepisy nakazu-
jące równe traktowanie 
pracowników. To nowość 
w historii inspekcji – bę-
dziemy doradzać i poma-
gać, a potem weryfi kować, 
a nawet w razie takiej ko-
nieczności nakładać kary.

Co jeszcze może skompli-
kować PIP życie?
Dużymi krokami zbliża 
się termin implementacji 
dyrektywy platformowej, 
która może mieć wpływ 
na zmianę zasad zatrud-
nienia nawet pół miliona 
osób pracujących dla plat-
form cyfrowych w Polsce. 
Dużym zaskoczeniem była 
dla nas ostatnia nowela 
ustawy o układach zbioro-
wych, która weszła w ży-
cie pod koniec zeszłego 
roku. W myśl jej zapisów 
po raz pierwszy inspektor 
ma pełnić funkcję proku-
ratora, czyli wnosić akty 
oskarżenia i prowadzić 
dochodzenia w sprawach 
o przestępstwa określone 
w tej ustawie. To dla nas 
zupełnie nowa rola. Już 
nawiązaliśmy współpra-
cę z prokuratorami, którzy 
będą nas szkolić z pisania 
aktów oskarżenia. Ale ta 
zmiana może w przyszło-
ści pociągnąć za sobą ko-
lejne. Związki zawodowe 
już proponują, by upraw-

nienia prokuratorskie in-
spektorek i inspektorów 
pracy rozszerzyć na kwe-
stie utrudniania działal-
ności związkowej. Chęt-
nie podejmiemy się tych 
zadań, ale to wymaga no-
wego pionu organizacyj-
nego oraz wsparcia kadro-
wego i fi nansowego.

Jakie są więc najpilniej-
sze potrzeby?
Kadry, kadry i jeszcze raz 
kadry. 10 lat temu, przy 
znacznie mniejszej liczbie 
zadań, ówczesny główny 
inspektor pracy szacował, 
że potrzeba 3 tys. inspek-
torek i inspektorów, by 
PIP działała dobrze. Dzi-
siaj osiągnięcie tego celu 
sprzed dekady to absolut-
ne minimum, a przypo-
minam, że inspektorek 
i inspektorów pracy cho-
dzących na kontrole w te-
renie jest obecnie połowa 
tego stanu. Na szczęście 
w ostatnim czasie nie 
mamy problemów z na-
borem na nasze aplikacje 
inspektorskie, co traktuję 
jako swój osobisty sukces, 
ale wystarcza to na pokry-
cie bieżących potrzeb ka-
drowych i obsadę waka-
tów po pracownikach od-
chodzących z inspekcji np. 
na emerytury.

Jesteśmy w stanie za-
trudnić i przeszkolić bar-
dzo wielu pracowników, 
ale do tego potrzeba pie-
niędzy. Jeśli reforma prze-
widująca wydawanie decy-
zji dotyczących kontrak-
tów cywilnoprawnych 
wejdzie w życie, będziemy 
potrzebować już nie tylko 
nowych kontrolerów, lecz 
także radców prawnych. 
Proszę zauważyć, że bę-
dziemy wydawać decyzje, 
od których będą przysłu-
giwać odwołania do sądu. 
Jak na razie nie mamy 
sztabu prawników, spe-
cjalistów od prowadzenia 
procesów cywilnych. ©℗

Rozmawiała Patrycja Otto

 wywiad Marcin Stanecki: Wzrost liczby obowiązków i skarg 
wymaga dodatkowych kadr. Trwa też poszukiwanie środków 
na sfi nansowanie zbliżającej się rewolucji w kontrolach
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Więcej młodych bez pracy

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Na koniec ubiegłego roku, 
w urzędach pracy było za-
rejestrowanych ponad 
217,2 tys. osób do 30. roku 
życia. Oznacza to wzrost 
o niemal 16 proc. w porów-
naniu do roku poprzednie-
go. Tym samym dynami-
ka wzrostu była większa 
w stosunku do ogółu bez-
robotnych, których przy-
było 12,9 proc. – do 887,8 
tys. Co więcej, jak zauwa-
żają eksperci, była większa 
niż średnia dla całej UE.

Przyczyny wzrostu

Mariusz Zielonka, głów-
ny ekonomista Konfe-
deracji Lewiatan zwraca 
uwagę na ubiegłoroczną 
zmianę przepisów, która 
wprowadziła możliwość 
rejestrowania się w urzę-
dach pracy online. Tym sa-
mym, jak podkreśla, zni-
kła bariera, dla której wiele 
osób, w tym młodych re-

zygnowało ze zgłoszenia 
się. Przyznaje jednak, że 
nie jest to jedyny powód. 
I wskazuje na wychłodze-
nie polskiego rynku pracy.

– Młode osoby ze wzglę-
du na brak doświadcze-
nia czy sposób zatrudnie-
nia najłatwiej tracą pracę 
– wyjaśnia.

Zdaniem ekspertów, nie 
bez znaczenia dla sytuacji 
osób młodych na rynku 
pracy jest też postępują-
ca cyfryzacja i robotyza-
cja. Z reguły takie osoby 
zajmują niższe stanowi-
ska w fi rmach, a te na co-
raz większą skalę są przej-
mowane przez AI. Dobrym 
przykładem jest branża IT.

Pracownicy urzędów 
pracy zwracają jednak 
uwagę, że te dane to sy-
gnał, iż potrzebne są zmia-
ny na rynku pracy. Młodzi 
bezrobotni stanowią już 
jedną czwartą wszystkich 
osób bez pracy, do tego 
około 30 tys. z nich cze-
ka na pracę do dwóch lat, 

a kolejne ponad 20 tys. po-
wyżej 24 miesięcy.

Wsparcie i edukacja

Bezrobocie w grupie osób 
do 30. roku życia rośnie, 
mimo że korzystają one ze 
wsparcia częściej niż pozo-
stali pozostający bez pra-
cy. W zeszłym roku z form 
pomocy dostępnych za po-
średnictwem urzędów pra-
cy skorzystało ponad 80 
tys. młodych bezrobotnych. 
Najwięcej z nich sięgnęło 
po staże – ponad 35 tys. 
osób. Kolejne 11 tys. sko-
rzystało z środków na za-
łożenie własnej działalno-
ści gospodarczej. Niewiele 
mniej – 10 tys. osób wzięło 
udział w szkoleniach.

Na problem tej grupy 
pracowników zwrócił też 
uwagę Parlamentarny Ze-
spół ds. Dialogu Obywatel-
skiego w Sejmie. Marcin 
Wiatrów, zastępca dyrek-
tora departamentu rynku 
pracy w MRPiPS przyznał 
podczas spotkania jego 
członków, że statystyki 
nie są jeszcze zatrważa-
jące, ale lampka ostrze-
gawcza powinna się za-
palić. Wskazał, że ostat-
ni rok przyniósł zmiany 

w zakresie aktywizacji 
osób młodych. Wskazał na 
nowe rozwiązania, wpro-
wadzone m.in. za spra-
wą ustawy o rynku pracy 
i służbach zatrudnienia 
z 20 marca 2025 r. (Dz.U. 
2025 r. poz. 620).

Marcin Wiatrów zwró-
cił też uwagę, że priory-
tetowo w obsłudze nie są 
już traktowane tylko oso-
by do 25. roku, lecz także te 
do 30. roku życia. W ciągu 
czterech miesięcy od zare-
jestrowania się w urzędzie 
mogą liczyć na ofertę pra-
cy oraz indywidualny plan 
działania, który poprzedzi 
ocena ich umiejętności cy-
frowych. Dzięki temu do-
radcy będą mogli lepiej do-
brać narzędzia pomocy. 
Poza tym wprowadzane są 
punkty wsparcia dla mło-
dych osób. Przyznał też, 
że potrzebne są zmiany 
w podejściu do osób mło-
dych, które oczekują nie 
tylko doradztwa, ale tak-
że pomocy psychologicz-
nej czy coachingu.

Kwalifi kacje zawodowe

Eksperci zwracają jednak 
uwagę, że w ślad za nowy-
mi rozwiązaniami należy 

wdrażać zmiany w kształ-
ceniu. Konieczny jest roz-
wój szkół zawodowych, 
techników, bo dziś po-
trzeby pracodawców roz-
mijają się z tym, co oferu-
ją młodzi pracownicy – aż 
80 tys. osób młodych wid-
niejących w statystykach 
nie ma kwalifi kacji zawo-
dowych. Nie ma też stażu 
pracy. A to z kolei sygnał, 
że należy umożliwić jego 
odbycie nie tylko po ukoń-
czeniu nauki, ale też w jej 
trakcie. Dlatego jednym 
z postulatów, zgłaszanych 
zwłaszcza przez organi-
zacje reprezentujące oso-
by młode jest stworzenie 
ogólnopolskiej platformy, 
na której będzie informa-

cja o stażach czy szkole-
niach. Zdaniem eksper-
tów należy też zwiększyć 
liczbę godzin doradztwa 
zawodowego w szkołach. 
Dziś to 10 godzin rocznie, 
przez co lekcje są realizo-
wane w grupie, a powin-
ny być po co najmniej 2 go-
dziny na osobę indywidu-
lanie.

Reforma się nie po-
wiedzie bez środków. 
W ustawie budżetowej 
na 2026 r. na programy 
związane z promocją za-
trudnienia, łagodzeniem 
skutków bezrobocia oraz 
aktywizacją zawodo-
wą zaplanowano 2,1 mld 
zł, o 1,5 mld zł mniej niż 
przed rokiem. ©℗

 bezrobocie  Po kilku latach spadków 
bezrobocie młodych znów rośnie. 
W 2025 r. ich liczba w statystykach 
wzrosła szybciej niż ogółu bezrobotnych

UNIKATY KOMUNIKATY

OBWIESZCZENIE WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO

z dnia 2 lutego 2026 r.
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu 

na budowę inwestycji towarzyszącej inwestycjom w zakresie terminalu

Zgodnie z art. 12 ust. 1, w związku z art. 15 ust. 4 ustawy z dnia 24 kwietnia 
2009 r. o  inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego 
gazu ziemnego w Świnoujściu (Dz. U. z 2024 r. poz. 1222) - zwanej dalej ustawą 
oraz na  podstawie art. 72 ust. 6 i  6a ustawy z  dnia 3 października 2008  r. 
o udostępnianiu informacji i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 
1112 z późn. zm.), zawiadamiam że 28 stycznia 2026 r., została wydana na rzecz 
Operatora Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM S.A., z siedzibą w Warszawie, 
decyzja nr 9/26 znak: IR-V.7840.122.2025.9, o pozwoleniu na budowę inwestycji 
towarzyszącej inwestycjom w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego 
gazu ziemnego w Świnoujściu dla inwestycji pn.: „Modernizacja SRP Bodzewo”. 

Zgodnie z art. 34 ust. 1 ustawy decyzje o pozwoleniu na budowę strategicznych 
inwestycji w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 
w Świnoujściu podlegają natychmiastowemu wykonaniu. Informacje o treści ww. 
decyzji można uzyskać telefoniczne lub mailowo w godzinach: poniedziałek, 
środa, piątek od 8.30 do 15.00, wtorek, czwartek od 12.00 do 15.00, bądź 
zapoznać się z aktami sprawy w siedzibie Wielkopolskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, Wydział Infrastruktury, Al. Niepodległości 16/18, po wcześniejszym 
kontakcie w celu ustalenia czasu, miejsca i sposobu udostępnienia akt tel. 61-
854-1587. Treść decyzji została również zamieszczona na stronie internetowej 
www.poznan.uw.gov.plwww.poznan.uw.gov.pl, w zakładce Ogłoszenia/obwieszczenia od 5 lutego 2026 r. 
Od przedmiotowej decyzji stronom postępowania administracyjnego służy 
odwołanie do Głównego Inspektora Nadzoru Budowlanego za pośrednictwem 
Wojewody Wielkopolskiego, w  terminie 14 dni. Rozpoczęcie biegu terminu 
do wniesienia odwołania od decyzji następuje od dnia, w którym zawiadomienie 
o jej wydaniu w drodze obwieszczenia, uważa się za dokonane. Zgodnie z art. 
12 ust. 2a ustawy w związku z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691) zawiadomienie 
stron postępowania uważa się za dokonane po upływie 14 dni od 5 lutego 
2026 r., tj. dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie w Wielkopolskim Urzędzie 
Wojewódzkim w Poznaniu. Obwieszczenie podlega publikacji na tablicy ogłoszeń 
Wielkopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu i urzędzie gminy właściwym 
ze względu na  lokalizację inwestycji, w  Biuletynie Informacji Publicznej, 
na stronach podmiotowych urzędu gminy oraz urzędu wojewódzkiego, a także 
w prasie o zasięgu ogólnopolskim. Odwołanie od decyzji powinno zawierać zarzuty 
odnoszące się do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego przedmiotem 
odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie. Przed upływem 
terminu do wniesienia odwołania strony mogą zrzec się prawa do wniesienia 
odwołania od niniejszej decyzji. Z dniem doręczenia Wojewodzie Wielkopolskiemu 
oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania przez ostatnią 
ze stron postępowania, decyzja staje się ostateczna i prawomocna. Zrzeczenie 
się prawa do wniesienia odwołania skutkuje brakiem możliwości odwołania od 
decyzji oraz jej zaskarżenia do wojewódzkiego sądu administracyjnego. Ponadto 
jeżeli wszystkie strony zrzekły się prawa do  wniesienia odwołania niniejsza 
decyzja podlega wykonaniu przed terminem do wniesienia odwołania.

Wyciąg z ogłoszenia

PRZETARG

PREZYDENT MIASTA ŻYRARDOWA
ogłasza przetarg ustny nieograniczony 

na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miasto Żyrardów

Lp.
Adres 

i nr ewid. 
działki

Pow. 
działki 

(m2)

Nr KW
Przeznaczenie 
nieruchomości Cena 

wywoławcza 
(zł)

Wadium
(zł)

Wymagane 
postąpienie 

(zł)
VATRodzaj 

sprzedawanego 
prawa

Opis nieruchomości

1.

ul. Opolska

dz. ewid. 
7513/9

4885

PL1Z/00058519/4
Zgodnie z mpzp – 

zabudowa usługowa 
(symbol 1U)

799 000,00 79 900,00 8 000,00 23 %

własność

Nieruchomość 
niezabudowana, 

nieurządzona 
i nieogrodzona, pokryta 
roślinnością, w kształcie 

nieregularnym, 
przypominającym wielokąt. 
Na terenie działki znajduje 

się staw „Żabie Oczko”

Poz. 1  – II przetarg (I przetarg – 12.11.2025)

Przetarg odbędzie się w dniu 16 kwietnia 2026 roku o godz. 11:00 w Centrum Kultury w Żyrardowie, Plac Jana Pawła II nr 3Przetarg odbędzie się w dniu 16 kwietnia 2026 roku o godz. 11:00 w Centrum Kultury w Żyrardowie, Plac Jana Pawła II nr 3

1. W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które terminowo wpłacą wadium. Wadium w podanej wysokości należy wpłacić do 13 kwietnia 2026 
roku na konto: Miasto Żyrardów, ul. Bolesława Limanowskiego 44, 96-300 Żyrardów, Bank PKO Bank Polski, Nr 57 1020 1026 0000 1502 0274 1171.
Za termin wpłaty wadium uznaje się dzień wpływu należności na wskazane konto. Wadium podlega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, 
który wygra przetarg, od zawarcia umowy notarialnej.

2. Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek od towarów i usług (VAT 23%).
3. Cena nieruchomości płatna jest jednorazowo przed podpisaniem aktu notarialnego.
4. Przed przystąpieniem do przetargu należy przedłożyć m. in. dowód wpłaty wadium, dowód tożsamości, aktualny odpis z KRS lub wypis z CEiDG, odpowiednie 

pełnomocnictwo.
5.  Pełna treść ogłoszenia znajduje się na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta Żyrardowa, Wydziału Gospodarki Nieruchomościami, na stronie internetowej www.zyrardow.plwww.zyrardow.pl, , 

www.bip.zyrardow.plwww.bip.zyrardow.pl

Bliższych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Żyrardowa, budynek przy ul. Bolesława Limanowskiego 44, 
pok. 2.16, II piętro, nr tel. (46) 880-06-25 lub (46) 880-06-21, e-mail: npopiel@zyrardow.plnpopiel@zyrardow.pl
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Zeskanuj kod 

i pobierz poradnik 

Związki Związki Związki 
zawodowe zawodowe zawodowe 

Stosowanie przepisów w praktyce: Stosowanie przepisów w praktyce: Stosowanie przepisów w praktyce: 
pytania i odpowiedzi dla pracodawcówpytania i odpowiedzi dla pracodawcówpytania i odpowiedzi dla pracodawców

Praktyczny przewodnik po przepisach 
dotyczących związków zawodowych 
– ponad 140 pytań i odpowiedzi

BEZPŁATNY 
E-BOOK 

dla czytelników 
DGP

K
onstytucyjna zasada proporcjo-
nalności zobowiązuje państwo do 
takiego stanowienia prawa, aby 
nie było ono nadmiernie uciążliwe 
dla jednostek, zwłaszcza gdy cele 

prawa nie są aż tak istotne lub można je osią-
gnąć w inny sposób. Zasadę tę wywodzi się 
z art. 2, 7 i 31 ust. 3 Konstytucji Rzeczypospo-
litej Polskiej. Ocenę projektu ustawy mają-
cej wdrożyć dyrektywę 2023/970 (dotyczącą 
transparentności wynagrodzeń) pod kątem 
powyższej zasady połączę z oceną w kontek-
ście jej wdrożenia w stosunku do pracodaw-
ców publicznych. Uczynię to z tego powodu, 
że wiele jednostek organizacyjnych z sektora 
administracji publicznej to małe zakłady 
pracy. Nadto, tak jak niedopuszczalne jest 
nakładanie uciążliwych obowiązków na osoby 
prywatne, tak niezgodne z zasadą racjonal-
ności organizacji państwa jest nakładanie 
bezsensownych obowiązków na publiczne 
jednostki organizacyjne.

Na wstępie wyrażę pogląd, że polski usta-
wodawca w zakresie stanowienia prawa 
pracy ostentacyjnie narusza unijną zasadę 
proporcjonalności od lat. Tym samym łamie 
naszą konstytucję. Nie inaczej jest w ana-
lizowanym tu projekcie. Prawo unijne 
z reguły eksponuje zasadę proporcjonalno-
ści w motywach dyrektyw. W przypadku 
dyrektywy 2023/970 została ona wyrażo-
na w motywie 34, zgodnie z którym „środki 
w zakresie przejrzystości wynagrodzeń po-
winny chronić prawo do równego wyna-
grodzenia przysługujące pracownikom, 
a jednocześnie w jak największym zakre-
sie ograniczać koszty i obciążenia admini-
stracyjne, na jakie narażeni są pracodawcy, 
zwracając szczególną uwagę na mikroprzed-
siębiorstwa oraz małe i średnie przedsię-
biorstwa. W stosownych przypadkach środki 
powinny być dostosowane do wielkości pra-
codawców, z uwzględnieniem liczby zatrud-
nionych pracowników. Liczba pracowników 
zatrudnionych przez pracodawców, która 
ma być stosowana jako kryterium tego, czy 
pracodawca podlega obowiązkowi składa-
nia sprawozdań dotyczących wynagrodzeń, 
o którym mowa w niniejszej dyrektywie, 
wyznaczana jest przy uwzględnieniu za-
lecenia Komisji 2003/361/WE dotyczącego 
mikroprzedsiębiorstw oraz małych i śred-
nich przedsiębiorstw”.

Czy projekt wdraża zasadę?

Motyw ten ma charakter wiążący dla państw 
członkowskich. Jak wyżej wspomniałem, pro-
porcjonalność jest nie tylko zasadą prawa 
polskiego, lecz także unijnego. Można zresz-
tą przyjąć, że racjonalny ustawodawca unijny 
nie jest zainteresowany tym, aby zniechęcać 
mikro i małych przedsiębiorców do Unii Eu-
ropejskiej, przez nakładanie nieracjonalnych 
obciążeń administracyjnych. Pozostaje więc 
pytanie, czy analizowany projekt wdraża po-
wyższą zasadę?

Odpowiedź jest niestety i oczywiście ne-
gatywna. Jedynym przejawem wdrożenia tej 
zasady jest to, że pracodawca zatrudniający 
mniej niż 50 pracowników został zwolnio-
ny z urzędowego podawania do wiadomości 
pracowników informacji o kryteriach wzro-
stu wynagrodzeń, co jest zresztą zdumie-
wające. Zgodnie bowiem z dyrektywą unijną 

informacją o wzroście płacy jest także poda-
nie pracownikowi do wiadomości kryteriów 
premiowych, a taka informacja powinna być 
podawana zawsze z urzędu. Ale mniejsza o to. 
Dodam jedynie, że powyższe zwolnienie nie 
dotyczy już kryteriów służących ustaleniu 
wynagrodzeń pracowników oraz poziomów 
wynagrodzeń, co jest znacznie bardziej skom-
plikowane niż podawanie do wiadomości kry-
teriów wzrostu.

Ostatecznie więc można stanowczo po-
wiedzieć, że projektodawca nie wykonał 
żadnej pracy w celu realizacji zasady propor-
cjonalności. A wyzwania są bardzo poważ-
ne. Motyw 34 można bowiem interpretować 
na co najmniej dwa sposoby. Pierwszy, że 
niektóre instytucje określone w dyrektywie 
mogłyby być w ogóle niestosowane. Drugi, 
że ich wykonanie powinno mieć miejsce 
w sposób odmienny niż w przypadku dużych 
zakładów pracy. Obie te kwestie należałoby 
bardzo poważnie przemyśleć, nie wykluczając 
żadnej z nich. Zwłaszcza że przywołany wyżej 
motyw wysyła wyraźny sygnał, że w grę 
mogą wchodzić rozwiązania prawne zupełnie 
inne niż określone w dyrektywie, o ile reali-
zują jej cel.

Kilka rozwiązań

Dlatego w tym miejscu wskażę jedynie na 
kilka w moim przekonaniu bardzo zacho-
wawczych rozwiązań. Po pierwsze, w zakła-
dach zatrudniających np. do 20 pracowników 
pracodawca powinien być zwolniony z obo-
wiązku wartościowania stanowisk pracy, 
tworzenia kategorii pracowników oraz obo-
wiązków informacyjnych. Powyższe wynika 
nie tylko z uciążliwości administracyjnych, 
jak i z tego, że w małych zakładach pracy 
informowanie o poziomach wynagrodzeń 
będzie co do zasady skutkowało ujawnieniem 
danych osobowych.

Równocześnie jednak na wniosek pracow-
nika pracodawca powinien być zobowiązany 
do wykazania, że nie stosuje praktyk dyskry-
minacyjnych. Ów wniosek pracownik mógłby 
złożyć także do organu do spraw równości, ale 
też np. do dowolnie wybranego przez pracow-
nika przedstawiciela ogólnopolskiego związ-
ku zawodowego, oczywiście przy zachowaniu 
standardu poufności. Alternatywnie, przed-
stawiciel pracowników winien być wybiera-
ny na poziomie organizacji (stowarzyszeń) 
pracodawców, samorządów zawodowych lub 
izb gospodarczych. Przypominam bowiem, 
że z dyrektywy nie wynika, że przedstawi-
cielami pracowników mają być jedynie ci 
wybrani przez załogę. Nadto wybory mogą 

mieć charakter ponadzakładowy, np. spo-
śród wszystkich pracowników zatrudnionych 
u pracodawców zrzeszonych w organiza-
cji pracodawców.

Po drugie, w przypadku zakładów za-
trudniających np. od 20 do 50 pracowników 
w sektorze niepaństwowym można by dopu-
ścić, aby decyzję co do tego, czy wartościować 
stanowiska pracy, czy nie, powinien podej-
mować pracodawca w uzgodnieniu z załogą, 
oczywiście przy zachowaniu opisanych wyżej 
gwarancji dla pracowników do informacji. 
Warto wszak pamiętać, że celem i skutkiem 
wartościowania pracy jest opracowanie struk-
tur wynagrodzeń zasadniczych na potrze-
by regulaminu wynagradzania. Tymczasem 
w powyższych zakładach prawo nie przewi-
duje obowiązku stanowienia regulaminu wy-
nagradzania. Nadto, także i w tym przypadku 
należałoby dopuścić możliwość wybierania 
przedstawicieli pracowników na poziomie 
ponadzakładowym (grupy kapitałowe, orga-
nizacje pracodawców, samorządy zawodowe, 
izby gospodarcze).

Po trzecie, należy poważnie rozważyć, czy 
w przypadku braku pracowniczych organów 
zakładowych lub ponadzakładowych praco-
dawca nie powinien mieć obowiązku pod-
pisania porozumienia np. z regionalnym 
organem ogólnopolskiej organizacji związ-
kowej, aby ta wyznaczyła reprezentanta pra-
cowników (delegata), podczas gdy państwo 
powinno ustalić w tym zakresie maksymalne 
związane z tym koszty. Jakkolwiek brzmi to 
szokująco, to takie rozwiązanie realizuje cele 
dyrektywy. Nadto stymulowałoby pracodaw-
ców do zrzeszania w organizacje gospodar-
cze i wyłaniania przedstawicieli na poziomie 
takich organizacji. Powyższe jest ważne 
dla rozwoju dialogu społecznego w małych 
i mikro przedsiębiorstwach. Bez takich 
zrzeszeń nie da się wdrażać wielu innych 
standardów prawa pracy, że wspomnę o ukła-
dach zbiorowych.

W interesie publicznym

Po czwarte, w przypadku pracodawców 
samorządowych i państwowych prawo 
powinno umożliwić, a czasem wręcz 
nakazać wykonywanie zadań określonych 
w dyrektywie na poziomie ponadzakłado-
wym. Powyższe dotyczy także umożliwie-
nia lub nałożenia obowiązku wyłaniania 
ponadzakładowych przedstawicieli pracow-
ników np. w przypadku mniejszych gmin, 
a np. w przypadku wymiaru sprawiedliwości 
na poziomie okręgów sądowych itp. Zwłasz-
cza że pracodawcą dla pracowników zatrud-
nionych w tych jednostkach jest w istocie 
państwo, a ich rzekomi pracodawcy (np. 
szkoły, przedszkola, urzędy, teatry, sądy, 
prokuratura) są jedynie zakładami pracy. 
Wspólny wybór przedstawicieli pracowni-
ków w tych przypadkach leży więc w intere-
sie publicznym.

Podsumowując, w moim przekonaniu 
projekt wdrożenia dyrektywy w obecnym 
brzmieniu narusza zarówno konstytucyjną 
zasadę proporcjonalności, jak i jest niezgod-
ny z motywem 34 dyrektywy. Projekt wyka-
zuje się także bardzo małym pragmatyzmem 
i brakiem inwencji. Jego korekta powinna być 
dokonana w ścisłej współpracy z rzecznikiem 
MŚP oraz samorządami. ©℗

 opinia   O niewdrożeniu zasady proporcjonalności 
w projekcie dotyczącym dyrektywy 2023/970

prof. 
dr hab. 
Arkadiusz 
Sobczyk
wykładowca 

Uniwersytetu 

Jagiellońskie-

go, partner 

zarządzający 

w Kancelarii 

A. Sobczyk 

i Współpra-

cownicy

Projekt wdrożenia dyrektywy 
w obecnym brzmieniu narusza 
zarówno konstytucyjną 
zasadę proporcjonalności, 
jak i jest niezgodny 
z motywem 34 dyrektywy. 
Projekt wykazuje się także 
bardzo małym pragmatyzmem 
i brakiem inwencji
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Syndyk sprzeda pojazdy ciężarowe 

(w tym o wartości złomowej)

Syndyk masy upadłości sprzeda 

ruchomości w postaci pojazdów oraz 

pozostałych (złomowych) ruchomości, 

zlokalizowanych na  działce 

gruntu numer 403/3, położonej 

w Radwanicach (donośląskie, powiat 

polkowicki, gmina Radwanice), 

dla której to działki Sąd Rejonowy 

w  Głogowie, V Wydział Ksiąg 

Wieczystych prowadzi księgę 

wieczystą KW nr LE1G/24137/4.

Sprzedaży podlegąć będą 44 sztuki pojazdów w różnym stanie technicznym 

(ciężarowych), w  tym 16 naczep będących zarejestrowanych oraz 

podlegających opodatkowaniu podatkiem od środków transportowych,

oraz inne ruchomości, szczegółowo opisane w załączniku do niniejszych 

warunków sprzedaży. W ramach umowy sprzedaży oferent zobowiązuje 

się do utylizacji na swój koszt pozostałych odpadów (opon od pojazdów 

ciężarowych i innych), zlokalizowanych miejscu opisanym powyżej. Termin 

opróżnienia nieruchomości określa się na 30 dni począwszy od podpisana 

umowy z oferentem wygrywającym postępowanie. Zastrzega się w umowie 

obciążenie oferenta opłatą za utylizację pozostawonych odpadów, o ile nie 

wywiąze się w sposób pełny z umowy.

Pełna dokumentacja (w tym fotograficzna) udostępniaja jest przez Syndyka 

– bądź w serwisie kancelarii – link w postaci kodu qr.

Wszelkich informacji udziela Syndyk masy upadłości Michał 

Błaszczyszyn (kom. 662 373 882) lub Pełnomocnik Syndyka Edward 

Stolarczyk (kom. 695 663 414), mail: kancelaria@syndycy.eu. Można 

również skontaktować się z  wyżej wymienionymi osobami celem 

umówienia na okazanie przedmiotu sprzedaży.

Wyciąg z ogłoszenia o ustnym przetargu ograniczonym 

na sprzedaż prawa własności nieruchomości Miasta Gliwice, 

położonej w Gliwicach na płn. od ul. Jagodowej, oznaczonej jako 

działka nr 37/3, obręb Czechowice Zachód.

PREZYDENT MIASTA GLIWICE INFORMUJE,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Gliwicach, przy ul. Zwycięstwa 21 
(parter) i ul. Jasnej 31A (parter), na stronie internetowej miasta (gliwice.eu) oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (bip.gliwice.eu) zostało podane do publicznej 
wiadomości ogłoszenie o III ustnym przetargu ograniczonym na sprzedaż działki 
nr 37/3, obręb Czechowice Zachód, stanowiącej własność Miasta Gliwice, 
położonej w Gliwicach na płn. od ul. Jagodowej. Ponadto wyciąg z ogłoszenia został 
zamieszczony w prasie ogólnopolskiej „Dzienniku Gazecie Prawnej” oraz w prasie 
lokalnej („Miejskim Serwisie Informacyjnym – Gliwice”). 
Przetarg został ograniczony do właścicieli/użytkowników wieczystych działek 
przyległych o nr 38/2, 40, 411, obręb Czechowice Zachód.  

1. Dane ewidencyjne: działka nr 37/3 o  powierzchni 0,2337 ha, obręb 
Czechowice Zachód, użytek RIVb, RV – grunty orne, identyfikator działki: 
246601_1.0023.37/3.

2. Położenie i opis: nieruchomość położona w  Gliwicach na  płn. od ul. 
Jagodowej. Działka jest niezabudowana. Na zachód od działki znajdują się 
ogrody działkowe, na  południe zabudowa mieszkaniowa jednorodzinna, 
na wschód zabudowane tereny przemysłowo-usługowe, zaś na północ linia 
kolejowa i tereny zieleni nieurządzonej. W niewielkiej odległości na zachód 
od nieruchomości znajduje się duży park przemysłowy z  firmami Bumar 
Łabędy S.A, Huta Łabędy i wiele innych. Okolica jest dobrze skomunikowana. 
Działka ma kształt nieregularny, zbliżony do wydłużonego prostokąta. Teren 
o  niewielkich różnicach poziomów, porośnięty pojedynczymi krzewami 
i  drzewami. Usunięcie zieleni (drzew i  krzewów) może nastąpić jedynie 
w oparciu o ustawę o ochronie przyrody. Przyszłe korzystanie z terenu nie 
może naruszać przepisów dotyczących ochrony środowiska, w tym: Prawa 
ochrony środowiska, Prawa wodnego, ustawy o  odpadach oraz ustawy 
o ochronie przyrody. Działka nie ma dostępu do drogi publicznej, ma bliski 
dostęp do sieci uzbrojenia terenu. Przez działkę przebiega przewód 20kv, dla 
przebiegu którego nie ustanowiono służebności przesyłu. 
W dziale III księgi wieczystej figurują wpisy służebności, które nie dotyczą 
zbywanej działki. Dział IV księgi wieczystej wolny jest od wpisów.

3. Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania: Dz. Urz. 
Woj. Śląskiego nr 215 z 2015 r., poz. 4567), przedmiotowy teren, oznaczony 
jest symbolem: 1UP, co oznacza: tereny zabudowy usługowo-produkcyjnej 
– istniejące.
Dla terenów o symbolu 1UP ustalono: 
1) przeznaczenie podstawowe: usługi, z  wyłączeniem usług opieki 

zdrowotnej, społecznej i socjalnej, szkolnictwa, turystyki i rekreacji, 
hotelarskich, obiekty produkcyjne, składy, magazyny,

2) przeznaczenie uzupełniające: budynki pomocnicze, garaże, sieci 
infrastruktury technicznej, drogi wewnętrzne, dojścia, dojazdy, miejsca 
postojowe dla samochodów osobowych i ciężarowych, zieleń urządzona, 
obiekty małej architektury.

Ponadto działka położona jest w  granicach Głównego Zbiornika Wód 
Podziemnych nr 330 oraz strefie „OW” obserwacji archeologicznej. Przez 
niemal całą długość i szerokość działki przebiega strefa bezpieczeństwa 
istniejących, napowietrznych linii elektroenergetycznych. Realizacja 
zagospodarowania działki możliwa po uzyskaniu warunków od administratora 
sieci.
Działka graniczy z  obszarem kolejowym oznaczonym symbolem 02TK. 
Zgodnie z ustawą o transporcie kolejowym dopuszczalne jest usytuowanie 
budynków i budowli w odległości nie mniejszej niż 10 m od granicy obszaru 
kolejowego oraz 20 m od osi skrajnej toru.  

4. Cena wywoławcza brutto: 418 050,00 zł. Cena zawiera 23% podatek VAT 
zgodnie z ustawą 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (t.j. Dz.U. 
z 2025 r., poz. 775 z późn. zm.). Minimalne postąpienie: 4190,00 zł.

5. Wadium: 41 900,00 zł należy wnieść do 3 marca 2026 r. Datą wniesienia 
wadium jest data uznania rachunku bankowego Miasta Gliwice. 

6. Termin i miejsce przetargu: 10 marca 2026 r. o godz. 14.00, siedziba 
Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Gliwicach, ul. 
Jasna 31A, sala 105, I piętro.

7. Podpisanie notarialnej umowy kupna-sprzedaży nastąpi do 9 kwietnia 2026 r.

Dodatkowe informacje na  temat warunków przetargu można uzyskać pod 
numerem tel. 32/338-64-22.

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO 

o wydaniu decyzji 

Zgodnie art. 23 oraz art. 24 ustawy z dnia 11 sierpnia 2021 r. o przygotowaniu 
i realizacji inwestycji w  zakresie odbudowy Pałacu Saskiego, Pałacu Brühla 
oraz kamienic przy ulicy Królewskiej w Warszawie (Dz. U. z 2024 r., poz. 578), 
dalej specustawa, informuję, że na wniosek inwestora: Pałac Saski Sp. z o.o., 
ul. Marszałkowska 142, 00-061 Warszawa, została wydana przez Wojewodę 
Mazowieckiego, w  dniu 21 stycznia 2026  r., decyzja Nr 14/SPEC/2026 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie odbudowy Pałacu Saskiego, Pałacu 
Brühla oraz kamienic przy ulicy Królewskiej w Warszawie, dla przedsięwzięcia 
pn.: „przeprowadzenie robót budowlanych polegających na wykonaniu robót 
wykopaliskowych na terenach archeologicznych, wraz ze wszystkimi pracami 
przygotowawczymi i towarzyszącym”.  

Adres zamierzenia inwestycyjnego: 

Numery działek objętych ograniczeniami w sposobie korzystania z nieruchomości 
w myśl art. 42 ust. 1 specustawy, na czas nieokreślony: 

m. st. Warszawa, jedn. ew. nr 146510_8m. st. Warszawa, jedn. ew. nr 146510_8

obręb 5-03-04: dz. ew. nr 24/8, 24/11, 24/18, 24/19, 24/20, 24/21, 30/5, 
30/11, 30/12, 30/7, 30/16, 24/28, 24/7, 24/13, 30/4, 31/1, 30/15, 19/4, 29/3, 
30/9, 30/3, 19/3, 29/2 

Numery działek objętych ograniczeniami w sposobie korzystania z nieruchomości 
w myśl art. 42 ust. 1 i 3 specustawy, na czas określony, na okres 24 miesięcy od 
dnia, w którym decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji stanie się ostateczna: 
obręb 5-03-04: dz. ew. nr 24/8, 24/9, 24/11, 24/18, 24/19, 24/20, 24/21, 
30/5, 30/11, 30/12, 30/7, 30/16, 24/28, 24/13, 30/4, 31/1, 31/2, 31/3, 30/15, 
19/4, 29/3, 30/9 
obręb 5-03-05: dz. ew. nr 45/9, 45/8 
obręb 5-03-07: dz. ew. nr 1/4 

Na podstawie art. 46 specustawy, decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji 
podlega natychmiastowemu wykonaniu. 

Zgodnie z  przepisami art. 23 ust. 1 specustawy, Wojewoda Mazowiecki 
doręcza decyzję o ustaleniu lokalizacji inwestycji Spółce Celowej oraz zawiadamia 
pozostałe strony o wydaniu tej decyzji, w drodze obwieszczenia w Mazowieckim 
Urzędzie Wojewódzkim w Warszawie, Urzędzie m.st. Warszawy, Urzędzie Dzielnicy 
Śródmieście m.st. Warszawy oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
podmiotowej Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w  Warszawie, a  także 
w prasie o zasięgu ogólnopolskim. Właścicielom i użytkownikom wieczystym 
nieruchomości objętych decyzją o ustaleniu lokalizacji inwestycji zawiadomienie 
o wydaniu decyzji doręcza się na adres określony w katastrze nieruchomości. 
Doręczenie zawiadomienia na adres wskazany w katastrze nieruchomości jest 
skuteczne. W przypadku nieruchomości Skarbu Państwa będących w zarządzie 
albo trwałym zarządzie państwowej jednostki organizacyjnej zawiadomienie 
doręcza się organom właściwym do gospodarowania nieruchomościami Skarbu 
Państwa oraz jednostce organizacyjnej sprawującej zarząd albo trwały zarząd. 

Zawiadomienie, o którym mowa w art. 23 ust. 1 zdanie pierwsze specustawy, 
uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w  którym nastąpiło 
obwieszczenie w Mazowieckim Urzędzie Wojewódzkim w Warszawie. 

Zgodnie z przepisami art. 23 ust. 5 specustawy, informuję, że z treścią ww. 
decyzji można się zapoznać w siedzibie tutejszego urzędu - Wydział Infrastruktury 
i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego w Warszawie, Pl. Bankowy 
3/5, 00-950 Warszawa, pok. 7. Strona może zapoznać się z aktami postępowania 
po wcześniejszym umówieniu się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. 

Osoby nie umówione nie będą obsługiwane. 

Zgodnie z  art. 24 specustawy, treść decyzji zostanie udostępniona 
w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej tutejszego urzędu od 
dnia 5 lutego 2026 r. do dnia 19 lutego 2026 r. 

Od niniejszej decyzji służy odwołanie do Ministra Finansów i Gospodarki, 
za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego.  

Rozpoczęciu biegu terminu do wniesienia odwołania od decyzji o ustaleniu 
lokalizacji inwestycji następuje w  terminie 14 dni od dnia, w  którym 
zawiadomienie, o którym mowa w art. 23 ust. 1 zdanie pierwsze specustawy, 
uważa się za dokonane. 

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania strona może zrzec się prawa 
do wniesienia odwołania wobec organu administracji publicznej, który wydał 
decyzję. 

Z dniem doręczenia Wojewodzie Mazowieckiemu oświadczenia o zrzeczeniu 
się prawa do wniesienia odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, decyzja 
staje się ostateczna i prawomocna. 

Data publicznego obwieszczenia: 5 lutego 2026 r. 

Znak sprawy: WIR-I.747.8.1.2025.DM 

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO 

o wydaniu decyzji 

Zgodnie z art. 18, w związku z art. 10 ust. 1-1a ustawy z dnia 22 lutego 2019 r.  

o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w sektorze naftowym (Dz.U. 

z 2024 r., poz. 1839) niniejszym zawiadamia się, że w dniu 19 stycznia 2026 r. 

została wydana decyzja Nr 33/SAAB/2026 zatwierdzająca projekt budowlany 

i udzielająca pozwolenia na budowę, 

inwestor: PERN Spółka Akcyjna 

ul. Wyszogrodzka 133, 09-410 Płock 

inwestycja: Budowa rurociągów przesyłowych dalekosiężnych ropy naftowej 

o średnicach DN 600 i DN 800 PN 6,3 MPa, relacji Baza Adamowo 

- Baza Miszewko Strzałkowskie wraz z infrastrukturą 

towarzyszącą; stacji zasuw SZ-240A w  m. Topolina, ściany 

oporowej i odcinka drogi przy stacji zasuw SZ-240A oraz odcinka 

wodociągu DN150 i gazociągu ś/c DN150 MOP 0,5 MPa w m. 

Stare Orzechowo; rozbudowa stacji zasuw SZ-241 w m. Stare 

Orzechowo i odbudowa lewostronnego wału przeciwpowodziowego 

rzeki Narwi w km wału 14+523 - 14+535” w ramach inwestycji 

pn.: „Wykonanie przewiertów metodą HDD na I i II nitce pod rzeką 

Bugo-Narew”, na terenie działek ewidencyjnych wg. poniższego 

zestawienia: 

Miejsce wykonywania robót budowlanych:  

województwo mazowieckie, powiat legionowski, gmina Wieliszew, jedn. 

ew. nr 140805_2: 

obręb 0015 Topolina, działki ew. nr: 60, 2, 

województwo mazowieckie, powiat nowodworski, gmina Pomiechówek, 

jedn. ew. nr 141405_2: 

obręb 0017 Stare Orzechowo, działki ew. nr: 281/2, 112/2. 

Działki ewidencyjne nie objęte wnioskiem o pozwolenie na budowę, znajdujące  

się w obszarze oddziaływania inwestycji: 

województwo mazowieckie, powiat nowodworski, gmina Pomiechówek, 

jedn. ew. nr 141405_2: 

obręb 0017 Stare Orzechowo, działki ew. nr: 112/1. 

Decyzji na podstawie art. 35 ust. 1 ww. ustawy z dnia 22 lutego 2019 r. 

o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji w sektorze naftowym został 

nadany rygor natychmiastowej wykonalności. 

Z  treścią decyzji oraz dokumentacją sprawy strona może się zapoznać 

w Wydziale Infrastruktury i Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego 

w  Warszawie, Pl. Bankowym 3/5 pok. 7 w  poniedziałek w  godz. 13.00 – 

16.00 lub w czwartek w godz. 8.00 – 12.00 po wcześniejszym umówieniu 

się telefonicznym pod nr 22 695-62-19. Osoby nieumówione nie będą 

obsługiwane.  

Od przedmiotowej decyzji przysługuje stronie odwołanie do  Głównego 

Inspektora Nadzoru Budowlanego, za pośrednictwem Wojewody Mazowieckiego, 

w terminie 14 dni od dnia doręczenia zawiadomienia o jej wydaniu, zgodnie 

z art. 18 ust. 5 ww. ustawy o przygotowaniu i realizacji strategicznych inwestycji 

w sektorze naftowym.  

Pouczenie  

Zgodnie z art. 41 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 

administracyjnego (Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) – dalej Kpa, w toku postępowania 

strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mają obowiązek zawiadomić 

organ administracji publicznej o każdej zmianie swego adresu.  

W myśl art. 41 § 2 Kpa w razie zaniedbania obowiązku określonego w § 1 Kpa 

doręczenie pisma pod dotychczasowym adresem ma skutek prawny.  

Zawiadomienie, zgodnie z art. 49 Kpa uważa się za dokonane po upływie 

14 dni, od dnia publicznego ogłoszenia w niniejszej sprawie. 

Dzień publicznego obwieszczenia: 5 lutego 2026 r. 

WIR-I.7840.5.1.2025.RR 

Prezydent Miasta Krakowa

odwołuje ogłoszony na dzień 19 lutego 2026 r.

przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż lokalu mieszkalnego oznaczonego Nr 9 położonego 

w budynku mieszkalnym przy ul. Długiej Nr 31/ul. Pędzichów Nr 2 

wraz z udziałem  w nieruchomości wspólnej.

Powodem odwołania przetargu jest konieczność przeprowadzenia 

dodatkowej analizy co do dalszego sposobu zagospodarowania lokalu.

www.www.ikomunikatyikomunikaty.pl.pl.pl.pl

Ewa Gromek-Tyburska   ewa.gromek@infor.pl 
tel. kom. + 48 510 024 764

Sylwia Nowakowska   sylwia.nowakowska@infor.pl 
tel. kom. + 48 510 024 732

Kinga Cikacz   kinga.cikacz@infor.pl 
tel. kom. + 48 668 450 116

GAZETA | INTERNET

OGŁOSZENIA Jacek Bigaj prowadzący działalność gospodarczą 

pod firmą JACEK BIGAJ PHU BIGTOYS w  Krakowie 

informuje, że zabawka "PISZCZKI BPI4394" 

(NR: W8603), EAN 5904326434394 nie spełnia wy-

magań rozporządzenia Ministra Rozwoju i Finansów 

z dnia 20 października 2016 r. w sprawie wymagań dla 

zabawek z uwagi na obecność w wyrobie niebezpiecz-

nych substancji chemicznych w stężeniu przekracza-

jącym dozwolony limit, tj. ftalanu bis(2-etyloheksylu) 

(DEHP) w ilości 14,5%, co stwarza ryzyko niekorzystne-

go wpływu na zdrowie ludzkie związanego z narażeniem 

na działanie ww. substancji i stanowi zagrożenie dla 

bezpieczeństwa i zdrowia użytkowników. Ogłoszenie 

publikuje się w związku z postępowaniem prowadzo-

nym przed Prezesem Urzędu Ochrony Konkurencji 

i Konsumentów. 

eprasa.pl ca2868809f
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US 20 LUTEGO
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

25 LUTEGO
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

25 LUTEGO
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

25 LUTEGO
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 LUTEGO
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Wchodzi w życie 5 lutego 2026 r.

Status państwowego instytutu badawczego – rozporządze-
nie Rady Ministrów z 15 stycznia 2026 r. zmieniające 
rozporządzenie w sprawie nadania Ośrodkowi Prze-
twarzania Informacji statusu państwowego instytutu 
badawczego (Dz.U. z 21 stycznia 2026 r. poz. 64)

Omówienie: Ośrodkowi Przetwarzania Informacji z sie-
dzibą w Warszawie, zwanemu dalej Instytutem, nada-
ny zostaje status państwowego instytutu badawczego.
Instytut używa nazwy Ośrodek Przetwarzania Infor-
macji – Państwowy Instytut Badawczy, a w stosunkach 
z zagranicą – nazwy w języku angielskim National In-
formation Processing Institute – National Research 
Institute. Instytut może używać skróconych nazw OPI 
– Państwowy Instytut Badawczy, OPI PIB lub OPI, a w 
stosunkach z zagranicą – skróconej nazwy OPI – Na-
tional Research Institute. Nadzór nad Instytutem spra-
wuje minister właściwy do spraw szkolnictwa wyższe-
go i nauki. Zgodnie z nowymi regulacjami źródłem fi -
nansowania zadań Instytutu są m.in. środki fi nansowe 
pozyskiwane na realizację projektów fi nansowanych 
z Narodowego Centrum Badań i Rozwoju oraz Naro-
dowego Centrum Nauki.

Wchodzą w życie 6 lutego 2026 r.

Zapewnienie pomocy medycznej na lotnisku – rozporządze-
nie ministra infrastruktury z 28 października 2025 r. 
zmieniające rozporządzenie w sprawie warunków eks-
ploatacji lotnisk (Dz.U. z 5 listopada 2025 r. poz. 1522)

Omówienie: Zarządzający lotniskiem w celu zapewnienia 
udzielania niezbędnej pomocy medycznej na lotnisku 
opracowuje analizę uwzględniającą:
 liczbę i rozmieszczenie zespołów ratownictwa me-

dycznego, o których mowa w odpowiednich przepisach 
ustawy o Państwowym Ratownictwie Medycznym, oraz 
szpitalnych oddziałów ratunkowych w rozumieniu tej 
ustawy, w otoczeniu lotniska, z których faktyczny czas 
dojazdu do lotniska jest nie dłuższy niż 20 minut;

 układ elementów infrastruktury lotniska;
 liczbę pasażerów obsługiwanych na lotnisku podczas 

przeciętnej godziny szczytu, obliczaną jako średnia 
arytmetyczna z największych godzinowych liczb pasa-
żerów obsługiwanych każdego dnia w roku ubiegłym;

 charakterystykę połączeń obsługiwanych przez lot-
nisko z uwzględnieniem kierunków o wysokim ryzy-
ku chorób zakaźnych;

 liczbę i charakter zdarzeń wymagających udzielenia 
pomocy medycznej na lotnisku w roku ubiegłym;

 ocenę skuteczności i efektywności rozwiązań, które 
zarządzający lotniskiem przyjął w celu zapewnienia 
niezbędnej pomocy medycznej na lotnisku w roku 
ubiegłym;

 czynniki inne niż wyżej wymienione, mające wpływ 
na zdrowie i bezpieczeństwo osób przebywających na 
lotnisku.

(Rozporządzenie zaczyna obowiązywać po upływie 
trzech miesięcy od ogłoszenia, tj. od 6 lutego 2026 r., 
z wyjątkiem przepisów, które weszły w życie po upływie 
miesiąca od ogłoszenia, tj. 6 grudnia 2025 r.).

Ruch kolejowy – rozporządzenie ministra infrastruk-
tury z 13 stycznia 2026 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie pracowników zatrudnionych na stanowi-
skach bezpośrednio związanych z prowadzeniem i bez-
pieczeństwem ruchu kolejowego oraz prowadzeniem 
określonych rodzajów pojazdów kolejowych (Dz.U. 
z 22 stycznia 2026 r. poz. 67)

Omówienie: Zgodnie z obowiązującym rozporządzeniem 
komisja egzaminacyjna przeprowadza egzamin kwalifi -
kacyjny na wniosek pracodawcy o jego przeprowadzenie.
Egzamin kwalifi kacyjny składa się z egzaminu teore-
tycznego oraz z egzaminu praktycznego. Rozporządze-
nie przewiduje, że egzamin teoretyczny obejmuje spraw-
dzenie wiadomości i umiejętności określonych wyma-
ganiami dla danego stanowiska kolejowego. Natomiast 
zgodnie z nowymi przepisami część pisemną egzaminu 
teoretycznego w formie testu uważa się za zdaną, jeżeli 
uzyskano co najmniej 2/3 punktów możliwych do uzy-
skania w danym zestawie pytań oraz maksymalną licz-

bę punktów z pytań dotyczących zakresu sygnalizacji 
kolejowej. Warunkiem dopuszczenia pracowników do 
wykonywania czynności na danym stanowisku kolejo-
wym jest uzyskanie przez nich autoryzacji przeprowa-
dzanej przez pracodawcę.
Autoryzację przeprowadza się:
 przed dopuszczeniem do wykonywania samodziel-

nie czynności na danym stanowisku kolejowym;
 w przypadku wprowadzenia zmian organizacyjnych 

lub technicznych mających wpływ na sposób wyko-
nywania czynności na danym stanowisku kolejowym;

 w przypadku zmiany miejsca pracy, typu pojazdu 
kolejowego lub rozszerzenia uprawnień na nowy typ 
pojazdu kolejowego.

(Ostatni z wyżej wymienionych przepisów – w zakresie 
dotyczącym typu pojazdu kolejowego oraz rozszerzenia 
uprawnień na nowy typ pojazdu kolejowego – stosuje się 
tylko do stanowisk prowadzącego pojazdy kolejowe oraz 
kierownika pociągu). Ponadto dodane zostało unormo-
wanie, które dopuszcza przeprowadzenie autoryzacji dla 
rodzaju pojazdu kolejowego na wiele typów pojazdów 
kolejowych o podobnej konstrukcji.
Nowe regulacje przewidują m.in., że egzamin weryfi ka-
cyjny przeprowadza się m.in. w przypadku, gdy: 
 pracownik nie uzyskał wyniku pozytywnego na eg-

zaminie okresowym;
 pracodawca stwierdzi konieczność przeprowadzenia 

egzaminu u pracownika, który posiadał kwalifi kacje 
do wykonywania czynności na stanowisku kolejo-
wym u innego pracodawcy;

 minęło więcej niż cztery lata od ostatniego egzaminu 
na świadectwo maszynisty lub ostatniego sprawdzia-
nu wiedzy i umiejętności maszynisty – w przypadku 
wydawania prawa kierowania pojazdem kolejowym 
pracownikom, o których mowa w odpowiednich 
unormowaniach rozporządzenia.

Produkty biobójcze – ustawa z 7 listopada 2025 r. o zmia-
nie ustawy o produktach biobójczych (Dz.U. z 5 grudnia 
2025 r. poz. 1716)

Omówienie: Nowelizacja przewiduje m.in., że prezes Urzę-
du Rejestracji Produktów Leczniczych, Wyrobów Medycz-
nych i Produktów Biobójczych po uzyskaniu informacji 
dotyczących zagrożenia dla zdrowia ludzi, zwierząt lub 
środowiska albo informacji wskazujących, że nie są speł-
niane warunki określone w pozwoleniu na obrót, doko-
nuje przeglądu dokumentacji stanowiącej podstawę wy-
dania pozwolenia na obrót oraz, w razie potrzeby, może 
zażądać od podmiotu odpowiedzialnego przedstawienia 
w terminie nie krótszym niż 14 dni dodatkowych danych 
lub informacji w tym zakresie. Na uzasadniony wniosek 
podmiotu odpowiedzialnego termin ten może zostać 
przedłużony, nie dłużej jednak niż o 30 dni. W przypad-
ku zmiany pozwolenia na obrót lub uchylenia pozwole-
nia na obrót prezes Urzędu, na wniosek podmiotu odpo-
wiedzialnego, może przyznać okres na udostępnianie na 
rynku i wykorzystanie istniejących zapasów produktu 
biobójczego, z wyjątkiem sytuacji, w których produkt bio-
bójczy stwarzałby bezpośrednie zagrożenie dla zdrowia 
ludzi, zwierząt lub środowiska. W przypadku udostępnia-
nia na rynku okres ten nie może przekraczać 180 dni od 
wydania decyzji o zmianie lub uchyleniu pozwolenia na 
obrót, a w przypadku wykorzystania istniejących zapa-
sów produktu biobójczego – maksymalnie dodatkowych 
180 dni. Produkt biobójczy, na który wydano pozwolenie 
na obrót, jest klasyfi kowany, oznakowany i pakowany 
zgodnie z wydanym pozwoleniem na obrót oraz przepi-
sami unijnego rozporządzenia 1272/2008.
(Nowelizacja zaczyna obowiązywać po upływie dwóch 
miesięcy od ogłoszenia, tj. od 6 lutego 2026 r., z wyjąt-
kiem przepisów, które wchodzą w życie 1 stycznia 2031 r.).

Opłaty za czynności związane z dopuszczeniem do obrotu
– rozporządzenie ministra zdrowia z 29 stycznia 2026 r. 
w sprawie opłat za czynności związane z dopuszcze-
niem produktu biobójczego do obrotu (Dz.U. z 3 lutego 
2026 r. poz. 126)

Omówienie: Opłaty są naliczane w stosunku procento-
wym do kwoty 600 000 zł za czynności dokonywane 
w postępowaniach dotyczących:
 zatwierdzenia, zmiany warunków zatwierdzenia 

albo odnowienia zatwierdzenia substancji czynnej;
 zmiany załącznika I do rozporządzenia Parlamentu Eu-

ropejskiego i Rady (UE) nr 528/2012 w sprawie udostęp-
niania na rynku i stosowania produktów biobójczych.

Ponadto opłaty są naliczane w stosunku procentowym 
do kwoty 50 000 zł za czynności dokonywane w postę-
powaniach dotyczących m.in.:
 wydania, odnowienia lub zmiany w warunkach pozwo-

lenia krajowego oraz udzielenia, zmiany lub odnowienia 
pozwolenia, o którym mowa w odpowiednich regula-
cjach wyżej wymienionego rozporządzenia 528/2012,

 udzielenia, odnowienia lub zmiany pozwolenia unij-
nego,

 weryfi kacji powiadomienia o wprowadzeniu do ob-
rotu produktu należącego do rodziny produktów bio-
bójczych, na które zostało wydane pozwolenie unijne,

 udzielenia albo zmiany w warunkach zezwolenia na 
handel równoległy.

Wchodzą w życie 7 lutego 2026 r.

Transport kolejowy – rozporządzenie ministra infrastruk-
tury z 20 stycznia 2026 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie poważnych wypadków, wypadków i incydentów 
w transporcie kolejowym (Dz.U. z 23 stycznia 2026 r. poz. 74)

Omówienie: Dyspozytor lub inny wyznaczony pracow-
nik zarządcy infrastruktury, któremu zgłoszono zda-
rzenie zaistniałe na sieci kolejowej, jest zobowiązany 
niezwłocznie powiadomić o nim:
 członków komisji kolejowej ze strony zarządcy infra-

struktury;
 przewodniczącego Państwowej Komisji Badania Wy-

padków Kolejowych (PKBWK);
 oddział terenowy Urzędu Transportu Kolejowego 

właściwy terytorialnie dla miejsca zdarzenia;
 właściwe służby odpowiedzialne za bezpieczeństwo 

i ochronę infrastruktury krytycznej oraz obronność 
państwa – w przypadku zdarzeń mogących mieć 
charakter sabotażu, cyberataku, aktu terrorystyczne-
go lub innego zagrożenia bezpieczeństwa państwa.

Dyspozytor lub inny wyznaczony pracownik przewoź-
nika kolejowego, który otrzymał informację o zdarze-
niu, jest zobowiązany niezwłocznie powiadomić o nim:
 członków komisji kolejowej ze strony przewoźnika;
 przewodniczącego PKBWK;
 oddział terenowy Urzędu Transportu Kolejowego 

(UTK) właściwy terytorialnie dla miejsca zdarzenia;
 najbliższy urząd celny, jeżeli w zdarzeniu zostali po-

szkodowani pracownicy celni wykonujący czynności 
służbowe na obszarze kolejowym lub zostały uszkodzo-
ne zamknięcia celne lub towary podlegające ocleniu;

 właściwe służby odpowiedzialne za bezpieczeństwo 
i ochronę infrastruktury krytycznej oraz obronność 
państwa – w przypadku zdarzeń mogących mieć 
charakter sabotażu, cyberataku, aktu terrorystyczne-
go lub innego zagrożenia bezpieczeństwa państwa.

Jeżeli okoliczności i kategoria zdarzenia nie są jedno-
znaczne, w zawiadomieniu przewodniczący komisji ko-
lejowej wspólnie z jej członkami określa kategorię zda-
rzenia na „w trakcie ustalania”. Zawiadomienie o zda-
rzeniu przekazuje się nie później niż w pierwszym dniu 
roboczym następującym po dniu jego stwierdzenia.
Protokół ustaleń końcowych albo jego kopię komisja 
kolejowa udostępnia:
 kierownikom jednostek organizacyjnych, którzy są 

zobowiązani do zrealizowania wniosków zapobie-
gawczych – niezwłocznie po podpisaniu protokołu;

 jednostce nadrzędnej nad jednostką organizacyjną, 
której przedstawiciel uczestniczył w komisji kolejo-
wej, przewodniczącemu PKBWK oraz prezesowi UTK 
– w terminie siedmiu dni od dnia podpisania protokołu;

 właściwej miejscowo komendzie policji – jeśli zacho-
dzi taka konieczność;

 właściwej miejscowo komendzie Państwowej Straży 
Pożarnej – jeśli zachodzi taka konieczność.

Protokół z kontroli – rozporządzenie Rady Ministrów 
z 19 stycznia 2026 r. zmieniające rozporządzenie 
w sprawie realizacji działań funkcjonariuszy Służby 
Więziennej oraz wzoru protokołu z kontroli osobistej, 
kontroli pobieżnej oraz ze sprawdzania pojazdów lub 
ich ładunku (Dz.U. z 23 stycznia 2026 r. poz. 72)

Omówienie: Zmienił się załącznik do rozporządzenia, 
w którym określono wzór protokołu z kontroli osobi-
stej, kontroli pobieżnej lub ze sprawdzenia pojazdu lub 
jego ładunku. ©℗
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Marek Rotkiewicz

ekspert ds. prawa pracy

Zakładowy fundusz świadczeń socjalnych 
(dalej: ZFŚS lub fundusz) funkcjonuje na podsta-
wie ustawy z 4 marca 1994 r. oraz regulaminu go-
spodarowania środkami funduszu, obligatoryjnie 
wprowadzanego u pracodawców, którzy go two-
rzą. Przepisy nakładają przy prowadzeniu dzia-
łalności socjalnej obowiązek współpracy z dzia-
łającymi u pracodawcy organizacjami związko-
wymi lub – w razie ich braku – w ograniczonym 
zakresie z pracownikami.

Kto musi tworzyć fundusz?
ZFŚS tworzą pracodawcy:
n którzy według stanu na 1 stycznia zatrudnia-

ją w przeliczeniu na pełne etaty co najmniej 
50 pracowników,

n którzy według stanu na 1 stycznia zatrudnia-
ją w przeliczeniu na pełne etaty co najmniej 
20 i mniej niż 50 pracowników – na wniosek 
zakładowej organizacji związkowej,

n będący jednostkami budżetowymi albo samo-
rządowymi zakładami budżetowymi – obo-
wiązkowo, niezależnie od liczby zatrudnio-
nych pracowników.
Pracodawcy zatrudniający mniejszą liczbę pra-

cowników mogą utworzyć ZFŚS dobrowolnie.
Dwie pierwsze grupy pracodawców mogą zre-

zygnować z tworzenia ZFŚS, a także dowolnie 
kształtować wysokość odpisów na fundusz.

Zakres współpracy z organizacjami 
związkowymi
Pracodawca, który tworzy fundusz, musi współ-
pracować z działającymi u niego organizacjami 
związkowymi w szerokim zakresie. Współpraca 
ta obejmuje uzgodnienia dotyczące:
n treści regulaminu ZFŚS oraz jego zmian,
n rezygnacji z tworzenia funduszu,
n modyfi kacji wysokości odpisu na ZFŚS.

W porozumieniu z organizacją związkową na-
stępuje również przyznawanie świadczeń z fun-
duszu.

W tym obszarze stan prawny się nie zmienił, 
gdyż nowelizacja dotyczy wyłącznie pracodawców, 
u których organizacja związkowa nie funkcjonu-
je, czyli nie działa podmiot spełniający warunki 
określone w art. 251 ustawy o związkach zawodo-
wych. Zgodnie z ust. 1 tego przepisu uprawnienia 
zakładowej organizacji związkowej przysługują 
organizacji zrzeszającej co najmniej 10 człon-
ków będących:
n pracownikami u pracodawcy objętego zakre-

sem jej działania albo
n innymi niż pracownicy osobami wykonujący-

mi pracę zarobkową, które przez co najmniej 
sześć miesięcy świadczą pracę na rzecz pra-
codawcy objętego działaniem tej organizacji.
Jeżeli organizacja związkowa nie osiąga wyma-

ganej liczby członków, nie przysługują jej żadne 
uprawnienia, a pracodawca nie jest zobowiąza-
ny do współpracy z nią w zakresie obowiązków 

wynikających z przepisów prawa pracy. Odmien-
nie należy ocenić sytuację organizacji między-
zakładowej – w jej przypadku uwzględnia się łącz-
ną liczbę członków zatrudnionych u wszystkich 
pracodawców objętych zakresem jej działania. 
W konsekwencji u danego pracodawcy członkiem 
takiej organizacji może być nawet jedna osoba, co 
wystarcza do powstania obowiązku współpracy 
z tą organizacją.

Uzgodnienia z przedstawicielami 
pracowników
W przypadku gdy u pracodawcy nie działa orga-
nizacja związkowa, rezygnacja z tworzenia fun-
duszu, zmiana wysokości odpisów oraz ustalenie 
regulaminu ZFŚS – jak również jego późniejsze 
modyfi kacje – wymagają uzgodnień z pracowni-
kami. Współdziałanie to nie jest natomiast usta-
wowo wymagane przy przyznawaniu świadczeń.

Przez wiele lat ustawa o ZFŚS przewidywała, że 
uzgodnienia te są dokonywane „z pracownikiem 
wybranym przez załogę do reprezentowania jej 
interesów”. Konstrukcja ta była wyjątkowa na tle 
prawa pracy, gdyż opierała się na jednoosobowej 
reprezentacji pracowników przy czynnościach 
wymagających uzgodnienia lub konsultacji. Choć 
możliwy był wybór większej liczby przedstawi-
cieli, ustawodawca uznawał udział jednej osoby 
za wystarczający dla ważności ustaleń.

Od 27 stycznia 2026 r. uzgodnienia powinny 
być dokonywane z „pracownikami wybranymi”, 
co oznacza, że dla ich skuteczności konieczny jest 
co najmniej dwuosobowy skład. [przykład 1]

Ustawa o ZFŚS jednoznacznie wskazuje, że 
przedstawicielami pracowników na potrzeby 
spraw związanych z funduszem mogą być wy-
łącznie pracownicy, a więc osoby zatrudnione 
w ramach stosunku pracy. Oznacza to, że funk-
cji tej nie mogą pełnić m.in. zleceniobiorcy ani 
emeryci uprawnieni ustawowo do korzystania ze 
środków ZFŚS. Jednocześnie przepisy nie wpro-
wadzają dalszych ograniczeń dotyczących zaj-
mowanego stanowiska, stażu pracy czy innych 
kryteriów formalnych.

Uwaga! Za niedopuszczalne należy uznać re-
prezentowanie załogi przez osoby zarządzające 
zakładem pracy w imieniu pracodawcy, które 
z racji pełnionej funkcji reprezentują jego inte-
resy. Trudno bowiem przyjąć, aby uzgodnienia 
nastąpiły we współpracy z pracownikami, jeżeli 
byłyby zawierane np. przez dyrektora zarządza-
jącego działającego w imieniu pracodawcy oraz 
– jako rzekomych przedstawicieli pracowników 
– zastępcę dyrektora i głównego księgowego, na-
wet gdyby osoby te zostały formalnie wybrane 
przez załogę.

WAŻNE! Nowelizacja nie pozbawia mocy obo-
wiązującej porozumień zawartych przed 
27 stycznia 2026 r. z udziałem jednej osoby 
reprezentującej pracowników. [przykład 2]

Podstawa prawna
● ustawa z 4 grudnia 2025 r. o zmianie ustawy – Kodeks pracy 
oraz ustawy o zakładowym funduszu świadczeń socjalnych (Dz.U. 
z 2026 r. poz. 25)
● art. 3 ust. 1 i 3, art. 4, art. 8 ust. 2 ustawy z 4 marca 1994 r. o zakła-
dowym funduszu świadczeń socjalnych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 288; 
ost.zm. Dz.U. z 2025 r. poz. 1661)
● art. 251 ustawy z 23 maja 1991 r. o związkach zawodowych 
(t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 440; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)

ZFŚS: porozumienia w imieniu załogi 
zawierają co najmniej dwie osoby
 nowe prawo Od 27 stycznia obowiązuje nowy model uzgadniania spraw socjalnych w fi rmach pozbawionych 
związków zawodowych. Skuteczność ustaleń zależy od udziału w nich więcej niż jednej osoby wybranej 
przez pracowników, a te zawarte z jednym reprezentantem nie wywołują skutków prawnych
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poleca

przykład 1  

Konsekwencje wadliwej reprezentacji
30 stycznia 2026 r. pracodawca zawarł z przedstawicie-
lem pracowników porozumienie o obniżeniu odpisów na 
ZFŚS. Na tej podstawie w ustawowych terminach naliczył 
odpis zgodnie z ustaleniami wynikającymi z porozumienia. 
Zasadą jest, że wysokość odpisu podstawowego na jednego 
zatrudnionego wynosi 37,5 proc. przeciętnego wynagrodze-
nia miesięcznego w gospodarce narodowej za rok poprzedni 
albo za drugie półrocze roku poprzedniego, jeżeli przeciętne 
wynagrodzenie z tego okresu było wyższe. Zgodnie z art. 4 
ustawy o ZFŚS u pracodawców innych niż jednostki budże-
towe i samorządowe zakłady budżetowe wysokość odpisu 
może być dowolnie kształtowana w układzie zbiorowym 
pracy, a w przypadku braku związania takim układem 
– w regulaminie wynagradzania. Artykuł 4 ustawy o ZFŚS 
w zakresie zmiany wysokości odpisu odsyła wprost do art. 3 
ust. 1 oraz ust. 1c tej ustawy, nie obejmując art. 3 ust. 3 regu-
lującego fundusz utworzony dobrowolnie. Nie oznacza to 
jednak, że pracodawcy, którzy zdecydowali się na dobrowol-
ne utworzenie funduszu, są pozbawieni możliwości ustalenia 
wysokości odpisu na poziomie innym niż ustawowy – skoro 
fundusz tworzony jest fakultatywnie, to również wysokość 
odpisu może zostać określona w sposób swobodny. Pojęcie 
dowolnego kształtowania odpisów użyte w ustawie o ZFŚS 
obejmuje zarówno możliwość ich podwyższenia, jak i obni-
żenia. Warunkiem skuteczności takiej zmiany jest jednak 
dochowanie procedury ustawowej, tj.:
n zmiana w drodze uzgodnienia,
n  przeprowadzenie uzgodnienia z osobami spełniającymi 

wymogi określone w ustawie.
Jak trafnie wskazał Sąd Apelacyjny w Katowicach w wyroku 
z 28 listopada 2013 r. (sygn. akt III APa 49/13), ustawa o ZFŚS 
nie zawiera defi nicji legalnej terminu „uzgadnia”. Dla prawidło-
wej wykładni językowej art. 4 ust. 3 oraz art. 8 ust. 2 konieczne 
jest zatem odwołanie się do znaczenia słownikowego, zgodnie 
z którym „uzgadniać” oznacza czynić zgodnym, doprowadzać 
do braku rozbieżności, obopólnie wyrażać zgodę, ujednolicać, 
koordynować lub harmonizować (Słownik języka polskiego, 
red. M. Szymczak, PWN 1981, s. 642). Uzgodnienia nie można 
więc utożsamiać z samą konsultacją. 
Uwaga! W opisanym stanie faktycznym doszło wprawdzie 
do zawarcia porozumienia, a więc formalnie uzgodniono 
zmianę, jednak nastąpiło to z naruszeniem zasad reprezen-
tacji pracowników. Dla ważności uzgodnień konieczne było 
bowiem ich dokonanie z pracownikami reprezentującymi 
załogę, a nie z jednym pracownikiem, gdyż czynność miała 
miejsce już po wejściu w życie zmienionych przepisów. 
W konsekwencji z uwagi na nieprawidłową reprezentację 
porozumienie jest nieważne i nie wywołuje skutków praw-
nych, a pracodawca pozostaje zobowiązany do dokonywania 
odpisu podstawowego w wysokości 37,5 proc. przeciętnego 
wynagrodzenia.

przykład 2  

Skuteczność porozumień 
sprzed nowelizacji
Pracodawca zatrudnia obecnie 60 pracowników w przeli-
czeniu na pełny wymiar czasu pracy. Dwa lata temu zawarł 
porozumienie z pracownikiem wybranym przez załogę 
w sprawie obniżenia o połowę odpisów na ZFŚS. Porozu-
mienie zostało zawarte na czas nieokreślony, a odpowiednie 
postanowienia wprowadzono do regulaminu wynagra-
dzania. Po zmianie przepisów ustawy o ZFŚS nie ma 
obowiązku ponawiania tego porozumienia wyłącznie z tego 
powodu, że zostało ono zawarte z jedną osobą reprezen-
tującą pracowników. Jeżeli jednak obecnie miałyby zostać 
wprowadzone jakiekolwiek zmiany dotyczące odpisów, 
nowe porozumienie musiałyby zawrzeć w imieniu załogi 
co najmniej dwie osoby. ©℗
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To, czy fi rma ma szansę na wygraną w procesie o wynagrodzenie za godziny nadliczbowe, zależy zwykle od tego, jak przykładała 
się do prowadzenia dokumentacji rejestrującej godziny pracy pracownika. Jeśli prowadziła ją wadliwie, zatrudniony – jako strona 
powodowa – ma prawo powoływać wszelkie środki dowodowe.

Rafał Krawczyk

sędzia Sądu Okręgowego 

w Toruniu

Proces o wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe ma charakter kontradyk-
toryjny, a więc sporny, i w tym zakresie 
nie różni się od innych postępowań to-
czących się przed sądami pracy. Ozna-
cza to, że ciężar przedstawienia twier-
dzeń, faktów oraz dowodów na ich po-
parcie spoczywa na stronach procesu 
– pracowniku i pracodawcy.

Nie z urzędu

Zatem co do zasady sąd nie powinien 
prowadzić postępowania dowodowe-
go z urzędu także w sprawach o wyna-
grodzenie za przepracowane godziny 
nadliczbowe. Działanie takie mogłoby 
bowiem oznaczać wsparcie jednej ze 
stron postępowania (najczęściej pra-
cownika), co pozostawałoby w sprzecz-
ności z zasadą kontradyktoryjności.

Stanowisko to potwierdził Sąd Naj-
wyższy w wyroku z 8 grudnia 2015 r. 
(sygn. akt II PK 294/14), wskazując, że 
nawet zaniechania procesowe pełno-
mocnika powoda w sprawie o wyna-
grodzenie za godziny nadliczbowe nie 
obligują sądu do podejmowania inicja-
tywy dowodowej z urzędu na korzyść 
jednej ze stron.

Oczywiście są to zasady o charak-
terze ogólnym. Praktyka orzecznicza 
pokazuje jednak, że sposób procedo-
wania konkretnego sądu może być 
zróżnicowany i zależeć nie tylko od 
okoliczności danej sprawy, lecz także 
od podejścia sędziego do obowiązków 
dowodowych stron. Jak wiadomo, jedni 
sędziowie rygorystycznie egzekwują 
zasadę kontradyktoryjności, inni na-
tomiast – nawet przy braku inicjatywy 
dowodowej stron – podejmują dzia-
łania zmierzające do ustalenia tzw. 
prawdy obiektywnej. Jakie są zatem 
odmienności postępowania dowodo-
wego w sprawach o nadgodziny?

Obowiązek pracownika

W orzecznictwie Sądu Najwyższego 
często przywoływana jest teza, zgod-
nie z którą w sprawie z powództwa 
pracownika o wynagrodzenie za pra-
cę w godzinach nadliczbowych obowią-
zuje ogólna reguła, iż powód powinien 
udowodnić twierdzenia uzasadniają-
ce dochodzone roszczenie (art. 3 k.p.c., 
art. 232 k.p.c. oraz art. 6 k.c.). Reguła ta 
ulega jednak modyfi kacji w sytuacji 
niewywiązania się przez pracodawcę 
z obowiązku prowadzenia ewidencji 
czasu pracy, co pociąga za sobą dla nie-
go niekorzystne skutki procesowe, jeśli 
pracownik wykaże swoje twierdzenia 
przy pomocy innych środków dowo-
dowych niż dokumentacja czasu pra-
cy, w szczególności osobowych środ-
ków dowodowych lub domniemań fak-
tycznych (por. wyrok SN z 21 kwietnia 
2021 r., sygn. akt II PSKP 25/21).

Charakterystyczne dla tego rodzaju 
procesów jest to, że brak dokumenta-
cji czasu pracy, wynikający z zaniecha-

nia jej prowadzenia przez pracodaw-
cę, prowadzi do modyfi kacji rozkładu 
ciężaru dowodu określonego w art. 6 
k.c., co trafnie przypomniał SN w po-
stanowieniu z 9 kwietnia 2025 r. (sygn. 
akt I PSK 3/24).

Uwaga! Z orzecznictwa SN wynika, że 
co do zasady podstawowym, a w isto-
cie najważniejszym dowodem w tego 
rodzaju sprawach jest ewidencja czasu 
pracy. Do tego stwierdzenia należy jed-
nak dodać istotne zastrzeżenie – musi 
to być ewidencja prowadzona rzetelnie 
i prawidłowo.

Obowiązek jej prowadzenia został na-
łożony na pracodawcę na mocy art. 149 
k.p. oraz par. 6 rozporządzenia w spra-
wie dokumentacji pracowniczej.

Nieprzydatny dowód

Niestety w praktyce dość często zdarza 
się, że pracodawcy w sposób nierzetel-
ny realizują nałożony na nich obowią-
zek, co prowadzi do sytuacji, w której 
ewidencja czasu pracy – zamiast stano-
wić kluczowy dowód – okazuje się do-
wodem mało przydatnym, a niekiedy 
wręcz pozbawionym znaczenia proce-
sowego. Tymczasem to właśnie w naj-
lepiej pojętym interesie pracodawcy 
leży prowadzenie ewidencji czasu pra-
cy w sposób możliwie najbardziej sta-
ranny i rzetelny.

Ewidencja czasu pracy obejmuje 
w szczególności:
n liczbę przepracowanych godzin,
n godzinę rozpoczęcia i zakończe-

nia pracy,
n liczbę godzin przepracowanych 

w porze nocnej,
n liczbę godzin nadliczbowych,
n dni wolne od pracy wraz z oznacze-

niem tytułu ich udzielenia,
n liczbę godzin dyżuru,
n godzinę rozpoczęcia i zakończenia 

dyżuru ze wskazaniem miejsca jego 
pełnienia, rodzaj i wymiar zwolnień 
od pracy,

n rodzaj i wymiar innych usprawiedli-
wionych nieobecności w pracy,

n wymiar nieusprawiedliwionych nie-
obecności w pracy,

n czas pracy pracownika młodociane-
go przy pracach wzbronionych mło-
docianym, których wykonywanie jest 
dozwolone w celu odbycia przygoto-
wania zawodowego.
Obowiązek prowadzenia ewidencji 

czasu pracy nie obejmuje pracowników:
n objętych systemem zadaniowego 

czasu pracy;
n zarządzających w imieniu pracodaw-

cy zakładem pracy;
n otrzymujących ryczałt za godzi-

ny nadliczbowe lub za pracę w po-
rze nocnej.

W formie pisemnej 
albo elektronicznej

Ewidencja czasu pracy może być pro-
wadzona w formie pisemnej albo elek-
tronicznej. Niezależnie od przyjętej for-
my może być dostosowana do potrzeb 
konkretnego pracodawcy, z uwzględ-
nieniem obowiązującego systemu 
czasu pracy, długości okresu rozli-
czeniowego, rozkładów czasu pracy 
w poszczególnych dniach, tygodniach 
i miesiącach oraz terminów dni wol-

nych od pracy wynikających z przyję-
tego rozkładu czasu pracy.

Ewidencję czasu pracy prowadzi się 
na karcie ewidencji czasu pracy, odręb-
nie dla każdego pracownika. 

PRZYKŁAD

Prawo wglądu do 
dokumentacji 

Przygotowując się do procesu o zapłatę 
wynagrodzenia za pracę w godzinach 
nadliczbowych, pracownik wystąpił 
z żądaniem wglądu do dokumentacji 
czasu pracy. Pracodawca ma świado-
mość, że ewidencja była prowadzona 
w sposób wyjątkowo niedbały, nie 
może jednak odmówić udostępnie-
nia jej zatrudnionemu, nawet jeśli 
prowadzi to do pogorszenia jego 
sytuacji procesowej. Żądanie wglądu 
do dokumentacji może być zgłoszone 
przez niego w każdym czasie (art. 85 
par. 5 oraz art. 149 par. 1 k.p.). Ponadto 
ewidencja czasu pracy ma charakter 
jawny. Pracodawca nie ma zatem 
prawa do odmowy dostępu do tych 
dokumentów, nawet jeżeli umożliwia 
to pracownikowi ustalenie – jeszcze 
przed wniesieniem pozwu – uchybień 
po stronie pracodawcy.

Konsekwencje zaniedbań

Istota konsekwencji wynikających 
z wadliwego prowadzenia ewidencji 
czasu pracy polega na tym, że w sy-
tuacji, gdy pracodawca nie wywiązał 
się z nałożonego na niego obowiąz-
ku jej prowadzenia (art. 94 pkt 9a k.p. 
oraz art. 149 par. 1 k.p.), pracownik jako 
strona powodowa jest uprawniony do 
powoływania wszelkich środków do-
wodowych na wykazanie pracy w go-
dzinach nadliczbowych, w tym także 
takich, które mają mniejszą moc do-
wodową niż dokumenty dotyczące cza-
su pracy.

Sąd Najwyższy w postanowieniu 
z 12 grudnia 2018 r. (sygn. akt I PK 6/18) 
wyjaśnił, że w takiej sytuacji pracownik 
może, a nawet powinien, oferować inne 
środki dowodowe, które podlegają oce-
nie w ramach całokształtu zebranego 
materiału dowodowego. Innymi słowy, 
nawet przy braku ewidencji czasu pra-
cy albo jej nierzetelnym prowadzeniu 
pracownikowi przysługuje wynagro-
dzenie, jeżeli wykaże – przy pomocy 
innych dowodów – fakt przepracowania 
określonej liczby godzin, w tym godzin 
nadliczbowych.

Uwaga! Typowymi środkami dowo-
dowymi, za pomocą których pracownik 
może w takiej sytuacji wykazywać swoje 
twierdzenia, są zeznania własne składa-
ne w charakterze strony oraz zeznania 
świadków. Istotnego znaczenia mogą 
wówczas nabrać również prywatne za-
piski pracownika, które w konfrontacji 
z prawidłowo prowadzoną dokumenta-
cją czasu pracy miałyby charakter zbyt 
ogólnikowy, by przypisać im samodziel-
ną wartość dowodową.

Rozkład ryzyka procesowego

W tego rodzaju sprawach sądy niekie-
dy dopuszczają również dowód z opinii 
biegłego. Przy prawidłowo prowadzo-

nej dokumentacji czasu pracy dowód 
taki mógłby zostać przeprowadzony 
na wniosek powoda, jednak jego zna-
czenie dowodowe byłoby nieporów-
nywalnie mniejsze. Wady dokumen-
tacji powodują bowiem, że pracownik 
może wykazać zasadność dochodzone-
go roszczenia także przy pomocy środ-
ków dowodowych, które w zestawieniu 
z prawidłowo prowadzoną dokumenta-
cją czasu pracy nie dawałyby podstaw 
do jego uwzględnienia.

W takiej sytuacji liczba przepracowa-
nych godzin nadliczbowych może być 
ustalana również z wykorzystaniem 
domniemań faktycznych. Jeżeli zatem 
pracownik, posługując się dowodami 
o mniejszej mocy dowodowej niż do-
kumenty, wykaże swoje twierdzenia, 
ciężar dowodu przechodzi na praco-
dawcę, który – wobec braku prawidłowo 
prowadzonej dokumentacji – powinien 
wykazać, że zatrudniony nie wykony-
wał pracy w czasie, za który domaga się 
wynagrodzenia (por. wyrok SN z 9 lipca 
2009 r., sygn. akt II PK 34/09).

Uwaga! W przypadku nieprawidłowo 
prowadzonej dokumentacji czasu pra-
cy pracownik może uzyskać korzystne 
rozstrzygnięcie nawet wówczas, gdy 
nie jest w stanie wykazać w sposób 
ścisły liczby przepracowanych godzin. 
Dla uwzględnienia roszczenia o zapłatę 
wynagrodzenia za pracę w godzinach 
nadliczbowych wystarczające może być 
bowiem ustalenie, że praca taka była 
faktycznie wykonywana, bez koniecz-
ności precyzyjnego określenia liczby 
przepracowanych godzin.

Rozważenie wszystkich 
okoliczności

W takiej sytuacji sąd jest uprawniony 
do zasądzenia odpowiedniej sumy we-
dług własnej oceny, opartej na rozwa-
żeniu wszystkich okoliczności sprawy 
(por. wyrok SN z 5 lipca 2002 r., sygn. 
akt I PKN 314/01). Stanowisko to zo-
stało potwierdzone w postanowieniu 
SN z 7 listopada 2023 r. (sygn. akt I PSK 
151/22), w którym SN dopuścił ustale-
nie należnego wynagrodzenia za pracę 
w godzinach nadliczbowych z zastoso-
waniem art. 322 k.p.c., a więc poprzez 
zasądzenie sumy odpowiedniej zamiast 
ściśle udowodnionej, z uwzględnie-
niem ustalonej wersji czasu pracy pra-
cownika oraz właściwych norm i prze-
pisów prawa materialnego.

SN konsekwentnie podkreśla, że za-
niechanie prowadzenia dokumentacji 
czasu pracy przez pracodawcę nie uza-
sadnia ani domniemania faktycznego, 
ani prawnego (art. 231 k.p.c. oraz art. 234 
k.p.c.) co do wiarygodności wersji czasu 
pracy przedstawionej przez pracownika 
(por. m.in. wyrok SN z 6 lutego 2024 r., 
sygn. akt I PSKP 51/22). Sam fakt braku 
dokumentacji nie oznacza zatem, że 
sąd pracy powinien każdorazowo i bez-
krytycznie przyjmować za miarodajną 
wersję czasu pracy prezentowaną przez 
pracownika.

To, czy przedstawiona przez pracow-
nika wersja rzeczywiście odzwierciedla 
faktyczny czas wykonywania pracy, pod-
lega – w razie sporu – ocenie w ramach 
całokształtu materiału zgromadzonego 
w postępowaniu. W szczególności nie 
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Jak obliczyć wynagrodzenie, gdy badania 
okresowe trwały dwa dni
PYTANIE: W styczniu 2026 r. pracownik został skierowany na okresowe ba-
dania lekarskie do lekarza medycyny pracy. Badania trwały dwa dni robocze. 
Pracownik poza wynagrodzeniem zasadniczym otrzymuje również składni-
ki zmienne, w szczególności prowizję od sprzedaży towarów, wynagrodze-
nie za godziny nadliczbowe oraz dodatek za pracę w porze nocnej. Jak usta-
lić wynagrodzenie za styczeń za dwa dni nieobecności w pracy związanej z  
badaniami okresowymi?

Przemysław Jeżek

HR Kadry i Płace, trener, 

wykładowca

ODPOWIEDŹ: Okresowe badania lekar-
skie przeprowadza się, w miarę możli-
wości, w godzinach pracy. Za czas nie-
wykonywania pracy pracownik zacho-
wuje prawo do wynagrodzenia, a w razie 
konieczności dojazdu na badania do in-
nej miejscowości przysługują mu należ-
ności na pokrycie kosztów przejazdu, 
ustalane według zasad obowiązujących 
przy podróżach służbowych (art. 229 
par. 3 kodeksu pracy).

Jeżeli przepis gwarantuje pracowni-
kowi zachowanie prawa do wynagro-
dzenia za czas niewykonywania pracy, 
nie określając jednocześnie zasad usta-

lania jego wysokości, stosuje się przepi-
sy rozporządzenia w sprawie sposobu 
ustalania wynagrodzenia w okresie nie-
wykonywania pracy oraz wynagrodze-
nia stanowiącego podstawę obliczania 
odszkodowań, odpraw, dodatków wy-
równawczych do wynagrodzenia oraz 
innych należności przewidzianych 
w kodeksie pracy (dalej: rozporządze-
nie o wynagradzaniu).

Przy ustalaniu wynagrodzenia za czas 
zwolnienia od pracy oraz za okres nie-
wykonywania pracy stosuje się zasady 
obowiązujące przy ustalaniu wyna-
grodzenia za urlop, z tym że składni-
ki wynagrodzenia ustalane w wysoko-
ści przeciętnej oblicza się z miesiąca, 
w którym przypadło zwolnienie od 
pracy lub okres niewykonywania pra-
cy (par. 5 ust. 1 rozporządzenia o wy-
nagradzaniu).

Przy obliczaniu wynagrodzenia za 
ten czas zmienne składniki wynagro-

dzenia przysługujące za okresy nie 
dłuższe niż miesiąc uwzględnia się 
wyłącznie z miesiąca, w którym przy-
padło zwolnienie od pracy lub okres 
niewykonywania pracy.

Uwaga! Jeżeli pracownik w styczniu 
nie wykonywał pracy przez 16 godzin 
w związku z odbywaniem badań okre-
sowych, za okres tego zwolnienia na-
leżało rozliczyć zmienne składniki wy-
nagrodzenia należne za ten miesiąc. 
Wynagrodzenie prowizyjne, wynagro-
dzenie za godziny nadliczbowe wraz 
z dodatkiem za pracę w porze nocnej 
należało zsumować i podzielić przez 
liczbę godzin faktycznie przepracowa-
nych w styczniu. Ustaloną w ten sposób 
stawkę godzinową należało następnie 
pomnożyć przez liczbę godzin zwol-
nienia, tj. 16 godzin.

©℗

Podstawa prawna
● art. 229 par. 3 ustawy z 26 czerwca 1974 r. – Kodeks 
pracy (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 277; ost.zm. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 25)
● par. 5 ust. 1 rozporządzenia ministra pracy i polityki 
socjalnej z 29 maja 1996 r. w sprawie sposobu ustala-
nia wynagrodzenia w okresie niewykonywania pracy 
oraz wynagrodzenia stanowiącego podstawę oblicza-
nia odszkodowań, odpraw, dodatków wyrównawczych 
do wynagrodzenia oraz innych należności przewidzia-
nych w Kodeksie pracy (t.j. Dz.U. z 2027 r. poz. 927)

jest dopuszczalne automatyczne 
odwrócenie ciężaru dowodu (art. 6 
k.c. oraz art. 232 k.p.c.) i przyjęcie 
założenia, że w przypadku braku 
formalnej dokumentacji zawsze 
wiarygodna jest wersja pracowni-
ka, chyba że pracodawca wykaże jej 
nieprawdziwość.

Jak wskazał SN w postanowieniu 
z 5 kwietnia 2013 r. (sygn. akt I PK 
10/13), uchybienia pracodawcy w za-
kresie prowadzenia dokumenta-
cji czasu pracy nie oznaczają same 
przez się, że pracownik wykonywał 
pracę w godzinach nadliczbowych 
wyłącznie na podstawie własnych 
deklaracji.

Granice wiarygodności zapisów
Należy pamiętać, że nawet rzetel-
nie prowadzona dokumentacja cza-
su pracy może zostać zakwestio-
nowana przez pracownika i nie 
zawsze musi mieć rozstrzygające 
znaczenie w porównaniu z inny-
mi środkami. Jej wartość nie wy-
nika bowiem z samej nazwy, lecz 
z tego, czy rzeczywiście odzwier-
ciedla faktyczny czas wykonywa-
nia pracy.

Jednocześnie prawidłowo prowa-
dzona dokumentacja stawia przed 
pracownikiem znacznie wyższe wy-
magania dowodowe, wykluczając 
oparcie się wyłącznie na ogólni-
kowych zeznaniach, prywatnych 
notatkach czy tym bardziej goło-
słownych twierdzeniach o jej nie-
prawidłowości. Zakwestionowanie 
zapisów dokumentacji jest możliwe 
wówczas, gdy pracownik przedstawi 
środki, które jednoznacznie wykażą, 
że w czasie, w którym dokumen-
tacja nie odnotowuje pracy w go-
dzinach nadliczbowych, praca była 
faktycznie wykonywana.

Przykładowo mogą to być po-
twierdzenia:
n godzin logowania do służbowe-

go komputera,
n zapisy z monitoringu,
n rejestry wejść i wyjść z zakła-

du pracy,
n dokumenty sporządzone lub za-

rejestrowane w czasie możliwym 
do zweryfi kowania,

n korespondencja służbowa opa-
trzona datą i godziną wysłania,

n bilingi czy dokumentacja służ-
bowych spotkań, w tym odbywa-
nych w formie zdalnej. ©℗
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Czy jeśli pracownik uczestniczy w szkoleniach,
pensję liczy się na tych samych zasadach
PYTANIE: Pracownik bierze udział w obowiązkowych szkoleniach zawodo-
wych, które odbywają się w godzinach pracy, a także – za zgodą pracodawcy 
– w innych szkoleniach realizowanych w czasie pracy na podstawie pisem-
nego wniosku zatrudnionego. Oprócz wynagrodzenia zasadniczego pracow-
nikowi wypłacane są również zmienne składniki wynagrodzenia, w szcze-
gólności za godziny nadliczbowe oraz premia regulaminowa. Jak ustalić 
wysokość pensji w miesiącu, w którym pracownik uczestniczy w szkoleniu 
zawodowym lub innym?

ODPOWIEDŹ: Jeżeli obowiązek prze-
prowadzenia szkoleń niezbędnych 
do wykonywania określonego rodza-
ju pracy lub pracy na danym stanowi-
sku (szkoleń zawodowych) wynika z po-
stanowień układu zbiorowego pracy, 
innego porozumienia zbiorowego, re-
gulaminu, przepisów prawa albo umo-
wy o pracę, a także w przypadku szko-
leń odbywanych na polecenie przeło-
żonego, szkolenia te są organizowane 
na koszt pracodawcy oraz – w miarę 
możliwości – w godzinach pracy pra-
cownika.

Czas szkolenia odbywanego poza nor-
malnymi godzinami pracy pracownika 
wlicza się do czasu pracy (art. 9413 k.p.).

Uwaga! W przypadku szkoleń zawo-
dowych odbywanych w godzinach pra-
cy czas szkolenia jest traktowany jak 
czas pracy, co wyklucza konieczność 
ustalania wynagrodzenia za ten okres 
na zasadach obowiązujących przy wy-
nagrodzeniu urlopowym, analogicznie 

jak ma to miejsce w przypadku szko-
leń z zakresu bezpieczeństwa i higieny 
pracy (art. 2373 par. 3 k.p.).

W konsekwencji należy uznać, że za 
czas odbywania szkoleń zawodowych 
w godzinach pracy pracownik zacho-
wuje prawo do normalnego wynagro-
dzenia. Natomiast w przypadku szkoleń 
zawodowych odbywanych poza godzi-
nami pracy, czas ten podlega rozlicze-
niu odpowiednio jako praca w godzi-
nach nadliczbowych, w dniu wolnym od 
pracy z tytułu przeciętnie pięciodnio-
wego tygodnia pracy albo jako praca 
w niedzielę.

Odmiennie kształtuje się sytuacja 
w przypadku udziału pracownika w in-
nych szkoleniach stanowiących pod-
noszenie kwalifi kacji zawodowych. Za-
stosowanie znajduje wówczas art. 1031

k.p., który stanowi, że przez podnosze-
nie kwalifi kacji zawodowych rozumie 
się zdobywanie lub uzupełnianie wie-
dzy i umiejętności przez pracownika 

z inicjatywy pracodawcy albo za jego 
zgodą. Pracownikowi podnoszącemu 
kwalifi kacje zawodowe przysługuje 
urlop szkoleniowy oraz zwolnienie 
z całości lub części dnia pracy na czas 
niezbędny do uczestnictwa w obo-
wiązkowych zajęciach. Za czas urlo-
pu szkoleniowego oraz zwolnień od 
pracy pracownik zachowuje prawo do 
wynagrodzenia. W takim przypadku 
wynagrodzenie za czas urlopu szkole-
niowego oraz zwolnień od pracy ustala 
się na zasadach obowiązujących przy 
obliczaniu wynagrodzenia urlopowego, 
przy czym zarówno składniki stałe, jak 
i zmienne przyjmuje się z miesiąca, 
w którym pracownik korzystał z tych 
uprawnień (art. 1031 par. 3 k.p. w zw. 
z par. 5 ust. 1 rozporządzenia o wyna-
gradzaniu).

©℗
Przemysław Jeżek

HR Kadry i Płace, trener, wykładowca
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PYTANIE: Pracownik został przeniesiony do drugiej fi rmy swojego praco-
dawcy. W dotychczasowym miejscu pracy odbywał wszystkie wymagane szko-
lenia bhp. Czy po nawiązaniu nowego stosunku pracy w związku ze zmianą 
fi rmy pracownik powinien odbyć szkolenie wstępne w dziedzinie bhp, a po 
roku szkolenie okresowe?

Maciej Ambroziewicz

ekspert ds. bhp

ODPOWIEDŹ: Zgodnie z art. 2373 par. 2 
k.p. pracodawca musi zapewnić prze-
szkolenie pracownika w zakresie bez-
pieczeństwa i higieny pracy przed do-
puszczeniem go do pracy oraz prowa-
dzić okresowe szkolenia w tym zakresie.

Zasady wynikają z przepisów
Szczegółowe zasady organizowania 
i przeprowadzania powyższych szkoleń 
zostały określone w przepisach rozpo-
rządzenia w sprawie szkolenia w dzie-
dzinie bezpieczeństwa i higieny pracy 
(dalej: r.s.b.h.p.). W myśl par. 6 r.s.b.h.p., 
szkolenia z dziedziny bhp prowadzo-
ne są jako szkolenia wstępne i szkole-
nia okresowe. Szkolenie wstępne, na 
które składa się instruktaż ogólny oraz 
instruktaż stanowiskowy, powinno się 
odbyć przed dopuszczeniem pracowni-

ka do pracy, natomiast częstotliwość 
przeprowadzania szkoleń okresowych 
pracodawca ustala po konsultacji z pra-
cownikami lub ich przedstawicielami 
– respektując zarazem wytyczne wyni-
kające z par. 15 ust. 1 i 2 r.s.b.h.p. Ozna-
cza to, że szkolenia okresowe powinny 
się odbywać nie rzadziej niż:
n co roku dla stanowisk, na których 

wykonywane są prace szczegól-
nie niebezpieczne,

n co 3 lata dla stanowisk robotniczych,
n co 5 lat dla stanowisk kierowniczych, 

inżynieryjno-technicznych, pracow-
ników służby bhp i innych osób wy-
konujących zadania tej służby, a tak-
że pozostałych stanowisk, których 
charakter pracy wiąże się z naraże-
niem na czynniki szkodliwe dla zdro-
wia, uciążliwe lub niebezpieczne albo 
z odpowiedzialnością w zakresie bhp,

n co 6 lat dla stanowisk administracyj-
no-biurowych.
Uwaga! Należy podkreślić, że pierw-

sze szkolenie okresowe powinno się od-
być w ciągu 6 miesięcy od momentu 
rozpoczęcia pracy przez osobę zatrud-
nioną na stanowisku kierowniczym lub 

12 miesięcy w przypadku pozostałych 
pracowników.

Uproszczenie reguł
Szkolenia okresowe nie są jednak 
wymagane w przypadku pracowni-
ków zatrudnionych na stanowiskach 
administracyjno-biurowych, gdy rodzaj 
przeważającej działalności pracodawcy 
w rozumieniu przepisów o statystyce 
publicznej znajduje się w grupie dzia-
łalności, dla której ustalono nie wyż-
szą niż trzecia kategorię ryzyka w ro-
zumieniu przepisów o ubezpieczeniu 
społecznym z tytułu wypadków przy 
pracy i chorób zawodowych, chyba że 
z oceny ryzyka zawodowego, o której 
mowa w art. 226 pkt 1 k.p., będzie wy-
nikało, że jest to konieczne.

Trzeba jednak zauważyć, że zgod-
nie z art. 6731 par. 3 3 k.p., w przypadku 
wykonywania przez pracownika pracy 
zdalnej powyższa zasada nie ma zasto-
sowania.

Wyjątki
Zgodnie z par. 15 ust. 5 r.s.b.h.p., ze 
szkolenia okresowego może być zwol-
niona osoba, która:
n przedłoży aktualne zaświadczenie 

o odbyciu w okresie do 6 miesięcy od 
rozpoczęcia pracy na danym stano-
wisku u innego pracodawcy wyma-
ganego szkolenia okresowego,

n odbyła w okresie do 6 miesięcy od 
rozpoczęcia pracy w danym miejscu 
pracy szkolenie okresowe wymagane 
dla osoby zatrudnionej na stanowi-
sku należącym do innej grupy stano-
wisk, jeżeli jego program uwzględnia 
zakres tematyczny wymagany pro-
gramem szkolenia okresowego obo-
wiązującego na nowym stanowi-
sku pracy.
Niezależnie od powyższego, zgodnie 

z par. 17 r.s.b.h.p., ukończenie w okre-
sie, o którym mowa w par. 15 szkolenia, 
dokształcania lub doskonalenia zawodo-
wego związanego z nauką zawodu, przy-
uczeniem do zawodu albo podnoszeniem 
kwalifi kacji zawodowych, uwzględnia-
jącego program szkolenia okresowego 
wymaganego dla określonego stanowi-
ska pracy – uważa się za równoznaczne 
z odbyciem takiego szkolenia.

Uwaga! Mając na uwadze powyższe, 
pracownik, który przechodzi do innego 
zakładu pracy, nawet jeśli osobą zarzą-
dzającą jest ta sama osoba, powinien 
odbyć szkolenie wstępne w dziedzinie 
bhp. Może natomiast być zwolniony 
z pierwszego szkolenia okresowego, je-
śli zaświadczenie z poprzedniego za-
kładu pracy będzie wciąż ważne. ©℗
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Po zmianie zakładu pracy konieczne jest szkolenie 
wstępne, ale nie zawsze okresowe

Przeniesienie pracownika na stanowisko bez dostępu 
do komputera wyłącza refundację okularów
PYTANIE: Osoba zatrudniona na stanowisku technicznym, związanym m.in. 
z obsługą komputera, została przeniesiona na inne, na którym z takiego 
sprzętu już nie korzysta. Tydzień po tej zmianie pracownik wystąpił o re-
fundację kosztów poniesionych na zakup okularów do pracy przy kompute-
rze. Czy możemy odmówić?

ODPOWIEDŹ: Jeżeli zmiana stanowi-
ska spowodowała, że pracownik nie wy-
konuje już pracy przy komputerze, to 
pracodawca nie ma obowiązku refun-
dowania kosztów poniesionych na za-
kup okularów korygujących wzrok.

Zgodnie z par. 8 ust. 2 rozporządze-
nia w sprawie bezpieczeństwa i higieny 
pracy na stanowiskach wyposażonych 

w monitory ekranowe pracodawca jest 
obowiązany zapewnić pracownikom 
okulary lub szkła kontaktowe korygu-
jące wzrok, zgodnie z zaleceniem leka-
rza, jeżeli wyniki badań okulistycznych 
przeprowadzonych w ramach profi lak-
tycznej opieki zdrowotnej – czyli wstęp-
nych, okresowych lub kontrolnych, 
przeprowadzone zgodnie z art.  229 

k.p., wykażą potrzebę ich stosowania 
podczas pracy przy obsłudze monitora 
ekranowego.

Ze względu na to, że powyższy prze-
pis jest bardzo ogólny, pracodawca 
w wewnętrznym akcie prawnym (np. 
regulaminie, zarządzeniu, decyzji itp.) 
powinien określić szczegółowe zasa-
dy, w szczególności kwotę refundacji 
okularów, czas ich używania, a także 
ewentualnie termin, w jakim pracow-
nik może się ubiegać o zwrot kosztów 
zakupionych przez siebie okularów.

Uwaga! Jeśli pracownik zatrudniony 
przy komputerze otrzymał od lekarza 

medycyny pracy zalecenie stosowania 
okularów korygujących wzrok przy ta-
kiej pracy, a następnie został przenie-
siony na inne stanowisko, na którym 
komputera nie używa, nie przysługuje 
mu refundacja okularów. Nie kupił on 
bowiem okularów przed zmianą sta-
nowiska pracy. ©℗

Maciej Ambroziewicz

ekspert ds. bhp
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Uraz na dobrowolnym turnieju po pracy nie zobowiązuje 
do prowadzenia postępowania powypadkowego
PYTANIE: Pracodawca planuje zorganizować turniej sportowy, który ma się od-
być po godzinach pracy. Czy jeśli pracownik, który weźmie w nim udział, ulegnie 
wypadkowi, to należy przeprowadzić postępowanie powypadkowe?

ODPOWIEDŹ: Jeżeli udział w turnie-
ju organizowanym przez pracodawcę 
był dobrowolny, to wypadek, do które-
go doszło w jego trakcie, nie byłby obję-
ty ochroną ubezpieczeniową ZUS, a tym 
samym nie wymagałby powoływania 
zespołu powypadkowego.

Zgodnie z art. 3 ustawy o ubezpie-
czeniu społecznym z tytułu wypadków 
przy pracy i chorób zawodowych (dalej: 
u.u.w.), za wypadek przy pracy uważa 
się nagłe zdarzenie wywołane przy-
czyną zewnętrzną, powodujące uraz 

lub śmierć, które nastąpiło w związku 
z pracą:
n podczas lub w związku z wykony-

waniem przez pracownika zwykłych 
czynności lub poleceń przełożonych;

n podczas lub w związku z wykonywa-
niem przez pracownika czynności na 
rzecz pracodawcy, nawet bez polecenia;

n w czasie pozostawania pracownika 
w dyspozycji pracodawcy w drodze 
między siedzibą pracodawcy a miej-
scem wykonywania obowiązku wyni-
kającego ze stosunku pracy.

Jak wynika z powyższej defi nicji, aby 
dane zdarzenie mogło zostać uznane za 
wypadek przy pracy lub wypadek zrów-
nany z wypadkiem przy pracy, musi 
istnieć związek z pracą lub zleconymi/
powierzonymi przez pracodawcę zada-
niami.

Uwaga! W sytuacji takiej jak opisana, 
w której pracownik bierze udział w za-
wodach sportowych w czasie wolnym 
od pracy, bez względu na to, czy pracow-
nik zachowuje prawo do przewidziane-
go w umowie o pracę wynagrodzenia, 
czy też nie, nie może być utożsamiana 
z wydaniem polecenia wzięcia udziału 
w zawodach sportowych. Zgoda zakła-
du pracy na udział w imprezie, nawet 

z zachowaniem prawa do wynagro-
dzenia, nie rodzi po stronie pracow-
nika uprawnień do świadczeń wymie-
nionych w przepisach u.u.w., bowiem 
udział w meczu, który odbywa się poza 
zakresem obowiązków wynikających 
z umowy o pracę, nie jest wypadkiem 
przy pracy (por. wyrok SN z 5 marca 
2014 r., sygn. akt II UK 354/13).

©℗
Maciej Ambroziewicz

ekspert ds. bhp
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Okres zasiłkowy to w uproszczeniu 
maksymalny czas, przez jaki pracow-
nik może pobierać łącznie wynagrodze-
nie chorobowe oraz zasiłek chorobo-
wy. W przypadku pozostałych ubezpie-
czonych limit ten odnosi się wyłącznie 
do zasiłku chorobowego i jest ustala-
ny na zasadach określonych w art. 8–9 
ustawy o świadczeniach pieniężnych 
z ubezpieczenia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa (dalej: usta-
wa zasiłkowa).

Zgodnie z art. 8 ust. 1 ustawy zasił-
kowej zasiłek chorobowy przysługuje 
przez okres trwania niezdolności do 
pracy z powodu choroby lub niemoż-
ności wykonywania pracy z przyczyn 
określonych – nie dłużej jednak niż 
przez 182 dni, a jeżeli niezdolność do 
pracy została spowodowana gruźlicą lub 
występuje w trakcie ciąży – nie dłużej 
niż przez 270 dni.

Szczególne zasady dotyczą pobiera-
nia zasiłku za okres przypadający po 
ustaniu tytułu ubezpieczenia choro-
bowego. Zgodnie z art. 8 ust. 2 usta-
wy zasiłkowej za okres niezdolności do 
pracy lub niemożności wykonywania 
pracy przypadający po ustaniu tytu-
łu ubezpieczenia chorobowego zasiłek 
chorobowy przysługuje nie dłużej niż 
przez 91 dni. Ograniczenie to nie do-
tyczy niezdolności do pracy:
n powstałej w wyniku poddania się 

niezbędnym badaniom lekarskim 
przewidzianym dla kandydatów na 
dawców komórek, tkanek i narządów 
oraz zabiegowi pobrania komórek, 
tkanek i narządów;

n spowodowanej gruźlicą;
n występującej w trakcie ciąży.

Sumowanie okresów

Do jednego okresu zasiłkowego zalicza 
się nie tylko okresy wskazane na za-
świadczeniach lekarskich, między któ-
rymi nie występowała przerwa, lecz 
także te oddzielone przerwami. Okres 
zasiłkowy oblicza się na zasadach okre-
ślonych w art. 9 ustawy zasiłkowej. 
Zgodnie z jego ust. 1 do okresu zasiłko-
wego wlicza się wszystkie okresy nie-
przerwanej niezdolności do pracy, jak 
również okresy niemożności wykony-
wania pracy. Natomiast w myśl ust. 2, do 
okresu zasiłkowego wlicza się okresy po-
przednich niezdolności do pracy, jeżeli 
przerwa pomiędzy ustaniem poprzed-
niej a powstaniem ponownej niezdol-
ności do pracy nie przekroczyła 60 dni. 
Bez znaczenia pozostaje przy tym, czy 

po przerwie niezdolność jest spowodo-
wana tą samą, czy inną chorobą.

Do okresu zasiłkowego nie wlicza się 
okresów niezdolności do pracy przy-
padających przed przerwą nie dłuższą 
niż 60 dni, jeżeli po przerwie niezdol-
ność do pracy wystąpiła w trakcie ciąży. 
[przykłady 1 i 2]

Bez prawa do świadczeń

Okres zasiłkowy nie zawsze jest rów-
noznaczny z przysługującym prawem 
do wynagrodzenia chorobowego albo 
zasiłku. Do niego zalicza się niektó-
re okresy niezdolności do pracy, za 
które ubezpieczony nie nabył prawa 
do świadczeń albo prawo to utracił. 
W szczególności dotyczy to okresów:
n za które pracownik zachowuje prawo 

do wynagrodzenia za pracę;
n za które ubezpieczony utracił pra-

wo do zasiłku z powodu wykony-
wania pracy zarobkowej lub wyko-
rzystywania zwolnienia niezgodnie 
z jego celem;

n za które nie przysługuje zasiłek, po-
nieważ niezdolność została spowo-
dowana umyślnym przestępstwem 
lub wykroczeniem popełnionym 
przez ubezpieczonego;

n pierwszych pięć dni niezdolności, 
gdy niezdolność do pracy spowodo-
wana została nadużyciem alkoholu;

n gdy ubezpieczony został odsunięty 
od pracy z powodu choroby zakaź-
nej, a nie podjął innej pracy.

Wyłączenia

Ustawa zasiłkowa przewiduje również 
okresy, które – mimo wystawionego za-
świadczenia lekarskiego o niezdolno-
ści do pracy – nie są wliczane do okre-
su zasiłkowego. Do okresu zasiłkowego 
nie zalicza się okresów niezdolności do 
pracy przypadających w czasie:
n okresu wyczekiwania (pierwsze 

30 dni ubezpieczenia chorobowe-
go w przypadku pracowników oraz 
pierwszych 90 dni ubezpieczenia 
chorobowego w przypadku np. zle-
ceniobiorców);

n urlopu bezpłatnego;
n urlopu wychowawczego;
n tymczasowego aresztowania lub od-

bywania kary pozbawienia wolności, 
z wyjątkiem przypadków, w których 
prawo do zasiłku wynika z ubezpie-
czenia chorobowego osób wykonu-
jących odpłatnie pracę na podstawie 
skierowania do pracy w czasie odby-
wania kary pozbawienia wolności lub 
tymczasowego aresztowania;

n usprawiedliwionej nieobecności 
w pracy, o której mowa w art. 63[2] 

par. 8 k.p. (tj. okresu od dnia śmier-
ci pracodawcy do dnia wygaśnię-
cia umowy o pracę albo dokonania 
uzgodnienia, albo jej rozwiązania);

n urlopu opiekuńczego.

e-ZLA u jednego z dwóch 
pracodawców

Nowelizacja przepisów zasiłkowych, 
która wejdzie w życie 1 stycznia 2027 r., 
wprowadzi możliwość wystawiania za-
świadczeń o niezdolności do pracy wy-
łącznie dla jednego z tytułów. Rozwią-
zanie to wynika z dodanego ust. 1d do 
art. 17 ustawy zasiłkowej. Zgodnie z nim: 
„jeżeli jednak praca zarobkowa w ramach 
określonego tytułu może być wykonywa-
na z uwagi na rodzaj tej pracy, na żąda-
nie ubezpieczonego można nie wysta-
wić zwolnienia od pracy z tego tytułu”. 
Chodzi tu o sytuację, gdy ubezpieczony 
będzie wykonywał zupełnie odmienne 
rodzajowo obowiązki u różnych płatni-
ków – najczęściej wtedy, gdy u jednego 
z nich będzie to praca fi zyczna, a u dru-
giego praca umysłowa, zwłaszcza zdalna.

Uwaga! Ta nowa regulacja oznacza, 
że to na ubezpieczonym będzie spoczy-
wała odpowiedzialność za stwierdzenie, 
że praca zarobkowa będzie mogła być 
wykonywana u jednego pracodawcy, ale 
u drugiego już nie. Lekarz wystawiający 

zwolnienie nie będzie miał możliwo-
ści realnej weryfi kacji tych informacji.

Uniknięcie sankcji

Wystawienie takiego zwolnienia za-
pobiegnie zastosowaniu wobec ubez-
pieczonego sankcji określonej w art. 17 
ust. 1 ustawy zasiłkowej (tj. utraty pra-
wa do zasiłku chorobowego). Brzmienie 
tego przepisu zmieni się wcześniej, bo 
13 kwietnia 2026 r. Od tego dnia w jego 
myśl: „Ubezpieczony traci prawo do za-
siłku chorobowego za cały okres zwolnie-
nia od pracy, w przypadku gdy w okresie 
orzeczonej niezdolności do pracy:

1) wykonuje pracę zarobkową lub
2) podejmuje aktywność niezgodną 

z celem tego zwolnienia”.
Jednocześnie wejdzie w życie art. 17 

ust. 1a ustawy zasiłkowej, z którego 
będzie wynikało, że „pracą zarobkową 
jest każda czynność mająca charakter 
zarobkowy, niezależnie od stosunku 
prawnego będącego podstawą jej wyko-
nania, z wyłączeniem czynności incy-
dentalnych, których podjęcia w okresie 
zwolnienia od pracy wymagają istotne 
okoliczności. Istotną okolicznością nie 
może być polecenie pracodawcy”.

Okres zasiłkowy musi być liczony 
jednolicie u wszystkich płatników

NOWE PRAWO Lekarz będzie mógł od początku 2027 r. wystawić pracownikowi zaświadczenie o niezdolności do pracy tylko 
dla jednego pracodawcy, podczas gdy u drugiego będzie on mógł wykonywać pracę. W takiej sytuacji ubezpieczony będzie musiał 
poinformować tego płatnika o okresie, na który zostało mu wystawione zwolnienie od pracy z jednej umowy. Niezależnie bowiem 
od liczby tytułów ubezpieczenia chorobowego ustala się jeden okres zasiłkowy.

poleca

Dodatek dla prenumeratorów 5 lutego 2026 nr 24 (6693) DGP.pl

przykład 1  

Przerwa między niezdolnościami do pracy krótsza niż 60 dni

Pani Małgorzata była niezdolna do pracy od 1 grudnia 2025 r. do 8 stycznia 2026 r. 
Kolejne zaświadczenie o niezdolności do pracy lekarz wystawił jej na okres 
od 26 stycznia 2026 r. do 13 lutego 2026 r. Czas niezdolności zalicza się do jednego 
okresu zasiłkowego, bo przerwa między nimi nie przekroczyła 60 dni.

przykład 2  

Choroba w trakcie ciąży

Pani Anita była niezdolna do pracy od 1 grudnia 2025 r. do 8 stycznia 2026 r. Kolejne 
zaświadczenie o niezdolności do pracy zostało wystawione na okres od 26 stycznia 
2026 r. do 13 lutego 2026 r., ale lekarz wystawił je z kodem B oznaczającym ciążę. 
Pani Anicie płatnik otwiera nowy okres zasiłkowy od 26 stycznia 2026 r., ponieważ 
niezdolność po przerwie występuje w trakcie ciąży. Długość przerwy nie ma w tym 
przypadku znaczenia.

przykład 3  

Wypłata zasiłku za zbyt długi okres

Pan Piotr jest zatrudniony u dwóch pracodawców (X i Y). Otrzymał on 2 lutego 
2027 r. zaświadczenie lekarskie wystawione wyłącznie w odniesieniu do zatrud-
nienia u pracodawcy X. Zaświadczenie to nie stwierdzało niezdolności do pracy 
u pracodawcy Y. Pan Piotr nie poinformował pracodawcy Y o niezdolności do pracy 
orzeczonej w odniesieniu do zatrudnienia u pracodawcy X. W kolejnych okresach 
pan Piotr chorował jeszcze kilkukrotnie, ale pracodawca Y nie miał wiedzy o wszyst-
kich jego niezdolnościach do pracy. W konsekwencji błędnie obliczył okres zasiłkowy 
i wypłacił zasiłek chorobowy za zbyt długi okres, gdyż nie uwzględnił niezdolności 
do pracy stwierdzonej w odniesieniu do pracy wykonywanej u pracodawcy X. ©℗

©℗
Dokończenie na s. D3
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Świadczenie to jest wyłączone z podstawy wymiaru składek, ponieważ nie jest wypłacane 
z istniejącego stosunku pracy ani z innego tytułu ubezpieczeniowego wskazanego w ustawie 
systemowej. Przysługuje ono z odrębnej, wzajemnej umowy, uregulowanej w kodeksie cywilnym

Odszkodowanie za zakaz konkurencji po ustaniu 
stosunku pracy bez składek ZUS

Lista płac – styczeń 2026 r. (podstawowe koszty uzyskania 
przychodów, bez kwoty zmniejszającej podatek) ©℗

Elementy Kwota Sposób wyliczenia

Przychód 4562,50 zł 3562,50 zł (rata odszkodowania) + 1000 zł 

(premia)

Składki 

na ubezpieczenia 

społeczne

137,10 zł n  podstawa wymiaru – 1000 zł

n  składka emerytalna – 1000 zł x 9,76 proc. 

= 97,60 zł

n  składka rentowa – 1000 zł x 1,5 proc. = 15 zł

n  składka chorobowa – 1000 zł x 2,45 proc. 

= 24,50 zł

łączna kwota składek – 137,10 zł

Składka 

na ubezpieczenie

zdrowotne

do zapłaty do ZUS

77,66 zł n  podstawa wymiaru – 862,90 zł (1000 zł 

– po pomniejszeniu o składki na ubezpieczenia 

społeczne – 137,10 zł)

862,90 zł x 9 proc. = 77,66 zł

Zaliczka na 

podatek

dochodowy

501 zł Przychód do opodatkowania – 4562,50 zł

n  podstawa opodatkowania po zaokrągleniu

– 4175 zł

[4562,50 zł (przychód) – 250 zł (koszty uzyskania 

przychodów) – 137,10 zł (składki na ubezpiecze-

nia społeczne)] = 4175,40 zł

n  zaliczka do US – 501 zł

(4175 zł x 12 proc.) = 501 zł – zaliczka na podatek

Kwota do wypłaty 3846,74 zł 4562,50 zł – (137,10 zł + 77,66 zł + 501 zł)

D2

Izabela Nowacka

ekspert ds. ubezpieczeń 

społecznych

Kodeks pracy dopuszcza podpisanie 
z pracownikiem umowy o zakazie kon-
kurencji po ustaniu stosunku pracy, jeśli 
ma on dostęp do szczególnie ważnych 
informacji, których ujawnienie mogło-
by narazić pracodawcę na szkodę. Jej ce-
lem jest zabezpieczenie interesów pra-
codawcy. Umowa ta może zobowiązać 
pracownika do nieprowadzenia dzia-
łalności konkurencyjnej wobec fi rmy 
ani też nieświadczenia pracy w ramach 
stosunku pracy lub na innej podstawie 
na rzecz podmiotu prowadzącego taką 
działalność. W jej treści określa się za-
kres przedmiotowy zakazu konkuren-
cji, okres jego obowiązywania oraz wy-
sokość odszkodowania należnego pra-
cownikowi od pracodawcy.

Swoboda stron umowy

Wysokość odszkodowania ustalana 
jest przez pracodawcę w porozumie-
niu z pracownikiem i określana w tre-
ści umowy. Nie może być ona jednak 
niższa od minimum przewidzianego 
w art. 1012 par. 3 k.p., zgodnie z którym 
„odszkodowanie nie może być niższe 
od 25 proc. wynagrodzenia otrzymane-
go przez pracownika przed ustaniem 
stosunku pracy przez okres odpowia-
dający okresowi obowiązywania zaka-
zu konkurencji; odszkodowanie może 
być wypłacane w miesięcznych ratach”.

Strony mają zatem swobodę w usta-
laniu wysokości odszkodowania, przy 
czym kodeks pracy wyznacza tylko dol-
ną granicę jego wysokości. Pracownik 
nie może otrzymać odszkodowania 
niższego niż gwarantowane ustawo-
wo, a w przypadku ustalenia w umo-
wie kwoty poniżej tego progu – przy-
sługuje mu w wysokości minimalnej.

Przykładowo, jeżeli zawarto z pra-
cownikiem umowę o zakazie konku-
rencji na 12 miesięcy, to należne mu 
odszkodowanie nie może być niższe 
od 25 proc. wynagrodzenia, które pra-
cownik uzyskał w ostatnim roku pracy.

Podstawa kwoty gwarantowanej

Podstawę obliczenia kwoty gwaranto-
wanego odszkodowania stanowi wyna-
grodzenie pracownika, obejmujące nie 
tylko płacę zasadniczą, lecz także inne 
składniki, takie jak: premie regulami-
nowe, wynikające z umowy o pracę lub 
innych wewnętrznych przepisów płaco-
wych, np. regulaminu wynagradzania, 
dodatki, prowizje, wynagrodzenie urlo-
powe, za godziny nadliczbowe i inne 
elementy stanowiące wynagrodzenie. 
Wynagrodzenie to obejmuje zatem za-
równo płacę zasadniczą, jak i dodatko-
we świadczenia i należności cechujące 
się wzajemnością względem pracy, pe-
riodycznością, roszczeniowością oraz 
majątkowo-przysparzającym charakte-
rem, co potwierdza wyrok SN z 11 grud-
nia 2007 r. (sygn. akt I PK 157/07).

Aby obliczyć wysokość odszkodowa-
nia, należy więc ustalić, ile pracownik 
zarobił w okresie odpowiadającym okre-

sowi zakazu konkurencji, przed usta-
niem stosunku pracy. Jeżeli pracodaw-
ca samodzielnie wyznaczył wysokość 
odszkodowania w umowie, konieczne 
jest w pierwszej kolejności jego oblicze-
nie zgodnie z postanowieniami umowy 
o zakazie konkurencji, a następnie po-
równanie z ustawowym minimum prze-
widzianym w kodeksie pracy. [przykład]

Świadczenie można wypłacić albo od 
razu po ustaniu zatrudnienia w całości, 
albo rozłożyć je na raty, płatne w wy-
znaczonych w umowie terminach.

PRZYKŁAD

Ustalenie wysokości 
świadczenia

Z końcem grudnia 2025 r. zakończyła 
się z pracownikiem umowa o pracę. 
Z uwagi na zajmowane przez niego 
stanowisko analityka pracodawca 
postanowił zobowiązać go do powstrzy-
mania się od podejmowania działalności 
konkurencyjnej po zakończeniu zatrud-
nienia, przez okres sześciu miesięcy. Od 
1 sierpnia 2025 r. zarabiał on 12 000 zł 
brutto (wcześniej było to 11 000 zł), 
oprócz tego otrzymuje dodatek funkcyj-
ny 1500 zł i zmienne premie kwartalne 
o charakterze regulaminowym. Ostatnią 
premię, tj. za IV kw. 2025 r., otrzymał 
w styczniu 2026 r. Wyniosła ona 
1000 zł, a poprzednie wynosiły 2500 zł, 
3000 zł (odpowiednio za II, III kw.; 
razem 5500 zł).
Pracodawca podzielił odszkodowa-
nie na miesięczne raty i wypłaca 
je, począwszy od stycznia 2026 r. 
Ponieważ strony nie ustaliły w umowie 
wysokości odszkodowania, pracow-
nikowi przysługuje świadczenie 
w minimalnej kwocie określonej 
w kodeksie pracy.
Zakaz konkurencji ma obowiązywać 
przez 6 miesięcy od dnia ustania 
zatrudnienia, tj. od stycznia do czerwca 
2026 r., dlatego podstawę obliczeń 
stanowią wynagrodzenia otrzymane 
przez pracownika w okresie od lipca 
do grudnia 2025 r. Do podstawy tej 
wchodzą wszystkie składniki wyna-
grodzenia, w tym wynagrodzenie 
zasadnicze, dodatek funkcyjny oraz 
premie kwartalne.
Krok 1. Zsumowanie składników wyna-
grodzenia za okres od lipca do grudnia 
2025 r., z uwzględnieniem podwyż-
ki pensji od sierpnia i trzech premii 
(premia za IV kw. nie została jeszcze 
wypłacona):
(11 000 zł x 1 m-c) + (12 000 zł x 
5 m-cy) + (1500 zł x 6 m-cy) + 5500 
= 85 500 zł
Krok 2 Ustalenie pełnej kwoty odszko-
dowania
85 500 zł x 25 proc. = 21 375 zł
Krok 3 Obliczenie miesięcznej raty 
odszkodowania
21 375 zł : 6 miesięcy = 3562,50 zł

Uwaga! Odszkodowanie, o którym 
mowa w art. 1012 par. 3 k.p., oznacza 
sumę otrzymanych (a nie uśrednio-
nych) składników wynagrodzenia za 
pracę w okresie równym okresowi 
obowiązywania zakazu podejmowa-
nia działalności konkurencyjnej.

Kiedy wyłączenie z oskładkowania…

Podstawy wymiaru składek na ubez-
pieczenia społeczne oraz zdrowotne 
nie stanowią odszkodowania wypłaco-

ne byłym pracownikom po rozwiązaniu 
stosunku pracy, na podstawie umowy 
o zakazie konkurencji, o której mowa 
w art. 1012 k.p. Oznacza to, że świadcze-
nie należne wyłącznie za okres po usta-
niu zatrudnienia, wypłacane w wykona-
niu tej umowy, nie jest oskładkowane.

Obowiązek naliczenia, poboru i odpro-
wadzenia składek na ubezpieczenia spo-
łeczne jest ściśle powiązany z istnieniem 
tytułu do ubezpieczeń, o którym mowa 
w art. 6 ustawy o systemie ubezpieczeń 
społecznych. 

Jednym z podstawowych tytułów ro-
dzących obowiązek jest stosunek pracy, 
w ramach którego pracownik uzyskuje 
przychód stanowiący – co do zasady – pod-
stawę wymiaru składek. O zakwalifi kowa-
niu danego świadczenia do przychodów 
ze stosunku pracy nie decyduje jednak 
moment jego wypłaty ani fakt pozosta-
wania w zatrudnieniu w chwili uzyska-
nia przychodu.

…a kiedy nie

W określonych sytuacjach odszkodo-
wanie może jednak podlegać oskład-
kowaniu. Dotyczy to w szczególności 
przypadków, gdy były pracownik otrzy-
muje świadczenie należne za okres wy-
konywania pracy na podstawie umowy 
o pracę, a jedynie jego wypłata nastę-
puje po ustaniu zatrudnienia. Wówczas 
po stronie pracodawcy powstaje obo-
wiązek odprowadzania składek.

Uwaga! Podstawę wymiaru składek 
stanowi odszkodowanie, które praco-
dawca wypłaca na podstawie umowy 
o zakazie konkurencji obowiązującej 
w trakcie trwania stosunku pracy.

Odszkodowanie wypłacane z tytułu 
umowy o zakazie konkurencji podlega 
opodatkowaniu na zasadach ogólnych, 
ponieważ mimo swojego źródła w prze-
pisach kodeksu pracy zostało wprost 
wyłączone ze zwolnienia podatkowego 
na podstawie art. 21 ust. 1 pkt 3 lit. d 
ustawy o podatku dochodowym od osób 
fi zycznych.

Rozliczenie 
Wracając do rozliczenia odszkodowa-
nia z tytułu zaniechania działalności 
konkurencyjnej wobec byłego praco-
dawcy z przykładu, nie podlega ono 
składkom ZUS, ale jako przychód ze 
stosunku pracy jest objęte podatkiem 
dochodowym. Zakład pracy, działając 
jako płatnik, ma obowiązek poboru 
zaliczki (zaliczek) na podatek docho-
dowy na zasadach ogólnych, a więc 
z uwzględnieniem miesięcznej, pod-
stawowej normy kosztów uzyskania 
przychodów. 

Koszty te przysługują bez względu na 
to, czy w momencie wypłaty należno-
ści stosunek pracy trwał, czy też nie. 
Należy jednak pamiętać, że przy obli-
czaniu zaliczek od rat odszkodowania 
wypłacanych po ustaniu zatrudnienia 
nie uwzględnia się miesięcznej kwoty 
zmniejszającej podatek, nawet jeśli bę-
dąc pracownikiem, osoba złożyła w fi r-
mie oświadczenie PIT-2.

Po ustaniu stosunku pracy oświad-
czenie już nie ma mocy prawnej. Moż-
liwe jest jednak złożenie przez po-
datnika (byłego pracownika) nowego 
oświadczenia PIT-2. 

Niemniej jednak, jeśli zacznie on 
uzyskiwać przychody z nowego źró-
dła, gdzie płatnik będzie te kwoty od-
liczał, złożenie poprzedniemu praco-
dawcy PIT-2 nie będzie możliwe.

Powyższa lista płac przedstawia 
rozliczenie za styczeń br., kiedy zo-
stały wypłacone pierwsza rata odszko-
dowania oraz premia kwartalna. ©℗

Podstawa prawna
● art. 1012 par. 1, par. 3 ustawy z 26 czerwca 1974 r. 
– Kodeks pracy (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 277; ost.zm. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 25)
● art. 12, art. 21 ust. 1 pkt 3 lit. d, art. 32 ustawy 
z 26 lipca 1991 r. o podatku dochodowym od osób 
fizycznych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 163; ost.zm. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1858)
● par. 2 ust. 1 pkt 4 rozporządzenia ministra pracy 
i polityki socjalnej z 18 grudnia 1998 r. w sprawie 
szczegółowych zasad ustalania podstawy wymiaru 
składek na ubezpieczenia emerytalne i rentowe (t.j. 
Dz.U. z 2025 r. poz. 316)
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  Przez wiele lat miałam prawo do 
renty z tytułu niezdolności do 
pracy. 10 czerwca 2017 r. ukoń-
czyłam 60 lat i od tego dnia ZUS 
przyznał mi z urzędu emeryturę 
zamiast pobieranej renty. Wiedzia-
łam, że czerwiec nie jest dobrym 
miesiącem, aby przechodzić na 
emeryturę, jednak nie miałam 
wpływu na wydanie przez ZUS 
decyzji, w której moje świadczenie 
zostało wyliczone według nie-
korzystnych zasad waloryzacji. Czy 
obecnie mogę liczyć, że ZUS przeli-
czy moją emeryturę według takich 
zasad, jakbym na emeryturę prze-
szła w maju 2017 r.?

Ustawa z 5 sierpnia 2025 r. przewi-
duje przeliczenie emerytur ustalo-
nych w czerwcu w latach 2009–2019 
bez względu na tryb ich przyznania. 
Przeliczenie to obejmuje więc zarów-
no emerytury przyznane na wniosek 
osoby uprawnionej, jak i emerytury 
przyznane z urzędu przez ZUS – za-
miast pobieranej dotychczas renty 
z tytułu niezdolności do pracy. Ozna-
cza to, że osoby, którym od czerwca 
danego roku, w związku z ukończe-
niem powszechnego wieku emery-
talnego w tym miesiącu, ZUS ustalił 
z urzędu emeryturę zamiast pobie-
ranej wcześniej renty z tytułu nie-
zdolności do pracy, również mogą 
oczekiwać przeliczenia emerytu-
ry z uwzględnieniem art. 25 ust. 2a 
ustawy emerytalnej. Obliczając po-
nownie ich świadczenia ZUS zwalo-
ryzuje składki w taki sam sposób, jak 
przy ustalaniu wysokości emerytury 
w maju danego roku, jeżeli będzie to 
dla nich korzystniejsze.

  W czerwcu 2014 r. przeszedłem na 
emeryturę (tego miesiąca przyznano 
mi też emeryturę), ale nie rozwią-
załem stosunku pracy, w związku 
z czym ZUS zawiesił świadczenie. 
Pierwszą wypłatę emerytury otrzy-
małem dopiero w kwietniu 2019 r. 
po ustaniu zatrudnienia z końcem 
marca i dostarczeniu do ZUS świa-
dectwa pracy. Czy w tej sytuacji moje 
świadczenie może zostać objęte 
przeliczeniem na podstawie ustawy 
z 5 sierpnia 2025 r.?

Zgodnie z art. 103a ustawy o emerytu-
rach i rentach z FUS prawo do emery-
tury jest zawieszane w przypadku nie-
rozwiązania stosunku pracy z praco-
dawcą, wykonywanego bezpośrednio 
przed nabyciem prawa do tego świad-
czenia – bez względu na wysokość 
przychodu osiąganego przez emeryta 
z tego tytułu.

Podstawę obliczenia emerytury usta-
lanej według nowych zasad stanowi 
kwota składek na ubezpieczenie eme-
rytalne, z uwzględnieniem ich walo-
ryzacji, zewidencjonowanych na kon-
cie ubezpieczonego do końca miesiąca 
poprzedzającego miesiąc, od którego 
przysługuje wypłata emerytury, kwota 
zwaloryzowanego kapitału początkowe-
go oraz środków zewidencjonowanych 
na subkoncie.

Oznacza to, że ZUS może ustalić osta-
teczną wysokość emerytury dopiero 
wówczas, gdy znana jest data podjęcia 
jej wypłaty. W przypadku przyznania 
emerytury i zawieszenia jej w związ-
ku z kontynuowaniem stosunku pracy 
możliwe jest wyłącznie ustalenie zalicz-
kowej wysokości świadczenia do czasu 
zgłoszenia wniosku o podjęcie jej wypła-

ty wraz z dokumentem potwierdzają-
cym rozwiązanie stosunku pracy. W ra-
zie zgłoszenia takiego wniosku przez 
osobę uprawnioną ustalana jest osta-
teczna wysokość emerytury uwzględ-
niająca podstawę jej obliczenia (składki 
i kapitał początkowy) na ostatni dzień 
miesiąca poprzedzającego miesiąc, od 
którego przysługuje wypłata emerytury.

Fakt, że w przedstawionej sytuacji 
emerytura została przyznana od czerw-
ca 2014 r., nie ma żadnego znaczenia, 
gdyż ostateczne jej obliczenie nastąpiło 
od 1 kwietnia 2019 r. Emerytura nie zo-
stała więc ostatecznie obliczona według 
niekorzystnych zasad waloryzacji i nie 
będzie objęta przeliczeniem na podsta-
wie ustawy z 5 sierpnia 2025 r.

  Od sierpnia 2016 r. mam przyzna-
ną emeryturę z tytułu ukończenia 
powszechnego wieku emerytalne-
go. W związku z tym, że nie rozwią-
załem stosunku pracy ZUS zawiesił 
mi świadczenie bezpośrednio po 
ustaleniu uprawnień. Z końcem 
maja 2019 r. rozwiązałem umowę 
i od 1 czerwca 2019 r., po zgłosze-
niu stosownego wniosku, ZUS podjął 
wypłatę mojej emerytury. Teraz 
wiem, że nie było to dla mnie korzyst-
ne, bo gdybym z wnioskiem wystą-
pił w lipcu, ZUS wyliczyłby mi wyższą 
emeryturę. Czy mogę oczekiwać, że 
ZUS z urzędu przeliczy moje świad-
czenie na podstawie nowych regulacji 
obowiązujących od 1 stycznia 2026 r.?

W razie zgłoszenia wniosku o podję-
cie wypłaty emerytury zawieszonej 
w związku z kontynuowaniem stosun-
ku pracy ZUS ustala ostateczną wyso-
kość emerytury uwzględniającą pod-

stawę jej obliczenia (składki i kapitał 
początkowy) na ostatni dzień miesią-
ca poprzedzającego miesiąc, od którego 
przysługuje wypłata emerytury.

Oznacza to, że w razie podjęcia wy-
płaty emerytury od czerwca danego 
roku ZUS ponownie przeprowadza wa-
loryzację składek i kapitału początko-
wego w taki sposób, jakby świadczenie 
miało zostać przyznane od tego miesią-
ca, a więc z uwzględnieniem waloryza-
cji rocznej od 1 czerwca tego roku, a bez 
waloryzacji kwartalnych za poprzedni 
rok. Tym samym ustalona wysokość 
emerytury w związku z podjęciem jej 
wypłaty od czerwca danego roku jest 
niższa niż ta, która byłaby ustalona 
w razie podjęcia wypłaty od innego 
miesiąca w danym roku.

Ustawa z 5 sierpnia 2025 r. swoim 
zakresem obejmuje nie tylko emery-
tury przyznane od czerwca w latach 
2009–2019, lecz także takie, które były 
przyznane w innych miesiącach roku 
(od innego miesiąca niż czerwiec), ale 
podjęcie ich wypłaty i ostateczne usta-
lenie wysokości w związku z rozwią-
zaniem stosunku pracy nastąpiło od 
czerwca danego roku.

Oznacza to, że w związku z wejściem 
w życie nowych przepisów ZUS z urzę-
du przeliczy pana emeryturę tak jakby 
była ona podjęta od maja 2019 r., pod 
warunkiem że takie przeliczenie będzie 
dla pana korzystniejsze. ©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 17 grudnia 1998 r. o emeryturach i rentach 
z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1749)
● ustawa z 5 sierpnia 2025 r. o ustalaniu wysokości 
emerytur z Funduszu Ubezpieczeń Społecznych ustalo-
nych w czerwcu w latach 2009–2019 oraz rent 
rodzinnych po ubezpieczonych, którym ustalono 
emerytury w czerwcu w latach 2009–2019 (Dz.U. 
poz. 1169)

Dokończenie ze s. D1

Okres zasiłkowy musi być liczony jednolicie 
u wszystkich płatników

Do ustawy zasiłkowej zostanie do-
dana także defi nicja aktywności nie-
zgodnej z celem zwolnienia. W myśl 
dodanego do ustawy zasiłkowej art. 17 
ust. 1b, aktywnością taką są wszelkie 
działania utrudniające lub wydłużają-
ce proces leczenia lub rekonwalescen-
cję, z wyłączeniem zwykłych czynności 
dnia codziennego lub czynności incy-
dentalnych, których podjęcia w okresie 
zwolnienia od pracy wymagają istotne 
okoliczności.

Uwaga! Jeśli ubezpieczony otrzyma 
zwolnienie lekarskie tylko dla jednego 
płatnika, to praca u drugiego, którego 
zwolnienie nie będzie dotyczyć, nie spo-
woduje utraty prawa do zasiłku.

Obowiązek informacyjny

W sytuacji gdy zwolnienie zostanie 
wystawione tylko dla jednego płatni-
ka, ubezpieczony będzie musiał wy-
pełnić obowiązek, który będzie wyni-

kał z dodanego ust. 1e do art. 17 ustawy 
zasiłkowej. Zgodnie z nim: „ubezpie-
czony jest obowiązany poinformować 
płatnika składek wypłacającego zasił-
ki o okresie, na który zostało mu wy-
stawione zwolnienie od pracy z inne-
go tytułu”.

Uwaga! Obowiązek ten będzie miał 
istotne znaczenie z punktu widzenia 
zasad ustalania okresu zasiłkowego. 
Jak bowiem będzie wynikało z doda-
nego ust. 4 do art. 9 ustawy zasiłko-
wej (który wejdzie w życie 1 stycznia 
2027 r.) niezależnie od liczby tytułów 
ubezpieczenia chorobowego ustala 
się jeden okres zasiłkowy. Dotyczy to 
również przypadku, o którym mowa 
w art. 17 ust. 1d ustawy zasiłkowej, 
a więc w sytuacji wystawiania za-
świadczenia lekarskiego o niezdol-
ności do pracy wyłącznie u jednego 
płatnika.

Celem tej regulacji jest zapewnienie, 
aby płatnik, w odniesieniu do którego 
nie wystawiono zaświadczenia o nie-

zdolności do pracy, zaliczył ten okres 
do okresu zasiłkowego. Okres zasiłkowy 
musi być bowiem u wszystkich płatni-
ków liczony jednolicie. Przepisy te mają 
zapobiegać sytuacji, w której ubezpie-
czony u jednego płatnika wyczerpałby 
okres zasiłkowy, podczas gdy u drugie-
go zasiłek nadal mógłby mu przysługi-
wać. Niepoinformowanie płatnika przez 
ubezpieczonego może doprowadzić do 
pobrania nienależnego świadczenia. 
[przykład 3 s. D1]

Nienależne świadczenie

Zwrot zasiłku z odsetkami w takiej 
sytuacji obciąża pobierającego. Zgod-
nie z art. 84 ust. 1 ustawy o systemie 
ubezpieczeń społecznych (dalej: u.s.u.s.) 
osoba, która pobrała nienależne świad-
czenie z ubezpieczeń społecznych, jest 
obowiązana do jego zwrotu wraz z od-
setkami ustawowymi za opóźnienie, 
w wysokości i na zasadach określonych 
przepisami prawa cywilnego. Za kwo-
ty nienależnie pobranych świadczeń 

uważa się m.in. świadczenia przyznane 
lub wypłacone na podstawie niepraw-
dziwych zeznań lub fałszywych doku-
mentów albo w innych przypadkach 
świadomego wprowadzania w błąd 
organu wypłacającego świadczenia 
przez osobę pobierającą świadczenia 
(art. 84 ust. 2 pkt 2 u.s.u.s.).

W sytuacji, gdy ubezpieczony – wbrew 
ciążącemu na nim obowiązkowi – nie 
poinformuje drugiego płatnika o nie-
zdolności do pracy orzeczonej u innego 
płatnika, należy przyjąć, że wprowadził 
w błąd wypłacającego świadczenie. 

©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 18 grudnia 2025 r. o zmianie ustawy 
o systemie ubezpieczeń społecznych oraz niektórych 
innych ustaw (Dz.U. z 2026 r. poz. 26)
● art. 8–9 i art. 17 ustawy z 25 czerwca 1999 r. 
o świadczeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecz-
nego w razie choroby i macierzyństwa (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 501; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 26)
● art. 84 ustawy z 13 października 1998 r. o systemie 
ubezpieczeń społecznych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 350; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 26)

  Czy przyznana w czerwcu emerytura, ale zawieszona z powodu kontynuowania 
zatrudnienia będzie przeliczona 

  Czy obliczenie wysokości emerytur na korzystniejszych zasadach obejmie również te 
przyznane z urzędu po rencie

  Czy zmienione zasady ustalania wysokości emerytury według ustawy z 5 sierpnia 

2025 r. dotyczą również tych, których wypłata została podjęta od czerwca

Marek Opolski

ekspert ds. emerytur
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Osoby, które pobrały nienależne im świadczenia, 
muszą je zwrócić wraz z odsetkami

Ryszard Sadlik

sędzia Sądu Okręgowego 

w Kielcach

Wynika to z art. 84 ust. 1 ustawy 
o systemie ubezpieczeń społecznych. 
(dalej: u.s.u.s.)

Natomiast w myśl art. 84 ust. 2 pkt 3 
u.s.u.s. za kwoty nienależnie pobranych 
świadczeń uważa się m.in. świadcze-
nia z tytułu niezdolności do pracy spo-
wodowanej chorobą z ubezpieczenia 
chorobowego lub wypadkowego, co do 
których stwierdzono, że w okresie ich 
pobierania świadczeniobiorca wykony-
wał w okresie orzeczonej niezdolności 
do pracy pracę zarobkową lub wykorzy-
stywał zwolnienie od pracy w sposób 
niezgodny z celem tego zwolnienia.

podstawa żądania zwrotu

Przywołana jednoznaczna regulacja 
ustawowa uprawnia ZUS do żądania 
zwrotu zasiłków chorobowych oraz in-
nych świadczeń wypłacanych na pod-
stawie przepisów ustawy o świadcze-
niach pieniężnych z ubezpieczenia 
społecznego w razie choroby i macie-
rzyństwa (np. świadczeń rehabilita-
cyjnych, zasiłków opiekuńczych) lub 
na mocy ustawy o ubezpieczeniu spo-
łecznym w razie wypadków przy pra-
cy i chorób zawodowych w wymienio-
nych wyżej sytuacjach.

Natomiast w innych przypadkach 
nienależnie pobranego zasiłku choro-
bowego, np. gdy został on wypłacony 
osobie, która następnie została uznana 
za zatrudnioną na podstawie pozornej 
umowy o pracę, podstawę zwrotu za-
siłku chorobowego stanowiłby art. 84 
ust. 2 pkt 2 u.s.u.s. (por. postanowienie 
SN z 26 sierpnia 2021 r., sygn. akt III USK 
256/21).

Uwaga! Kwoty nienależnie pobra-
nych świadczeń ustalone prawomocną 
decyzją ZUS oraz kwoty odsetek i kosz-
tów upomnienia podlegają potrąceniu 
z wypłacanych świadczeń, a jeżeli prawo 
do świadczeń nie istnieje – ściągnięciu 
w trybie przepisów o postępowaniu egze-
kucyjnym w administracji lub egzekucji 
sądowej. Ponadto nienależnie pobrane 
świadczenia mogą być zabezpieczane 
hipoteką przymusową i ustawowym pra-
wem zastawu (art. 84 ust. 4 i 4a u.s.u.s.).

Takie rozwiązanie może przyczynić się 
do zwiększenia skuteczności odzyskiwa-
nia należności przez ZUS i ułatwia ich 
egzekucję. Nienależnie pobrane świad-
czenie podlega zwrotowi w kwocie brut-
to, czyli obejmuje kwotę świadczenia fak-
tycznie wypłaconego osobie pobierającej 
świadczenie, zwiększoną o kwotę podat-
ku dochodowego od osób fi zycznych od-
prowadzaną przez organ rentowy.

praca zarobkowa 
na zasiłku chorobowym

ZUS może się domagać zwrotu zasił-
ku chorobowego, jeśli został on wypła-
cony ubezpieczonemu, który pomimo 

korzystania ze zwolnienia lekarskiego 
i pobierania świadczenia wykonywał 
wówczas pracę zarobkową. Sformu-
łowanie tego przepisu wprost nawią-
zuje do dyspozycji art. 17 ust. 1 ustawy 
o świadczeniach pieniężnych z ubez-
pieczenia społecznego w razie cho-
roby i macierzyństwa (dalej: ustawa 
zasiłkowa).

Z orzecznictwa

Zastosowanie art. 17 ust. 1 u.s.u.s. jest 
częstym przedmiotem sporów, co spo-
wodowało, że powstało na jego gruncie 
bogate orzecznictwo sądowe. Na jego 
podstawie przez pracę zarobkową na-
leży rozumieć wszelką aktywność ma-
jącą przynieść zarobek (dochód) wyko-
nywaną na każdej podstawie prawnej 
bez względu na wymiar czasu tej pra-
cy i jej charakter.

Potwierdzał to Sąd Najwyższy w wy-
roku z 10 kwietnia 2024 r. (sygn. akt 
III USKP 112/23) stwierdzając, że każda 
praca zarobkowa wykonywana w okre-
sie zwolnienia lekarskiego powoduje 
utratę prawa do świadczeń. Podobnie 
w postanowieniu z 6 kwietnia 2022 r. 
(sygn. akt I USK 457/21) SN uznał, że 
w razie wystąpienia ryzyka niezdolno-
ści do pracy wskutek choroby ubezpie-
czony ma obowiązek powstrzymania 
się od wszelkich czynności wykonywa-
nych zawodowo, ponieważ to świad-
czenia z ubezpieczenia chorobowe-
go społecznego mają rekompensować 
mu brak możliwości uzyskiwania do-
chodów. Za niedopuszczalne uznaje 
się zaś pobieranie takich świadczeń 
(połączone z brakiem obowiązku 
opłacania składek na ubezpieczenie 
społeczne za okresy choroby) w razie 
uzyskiwania przez ubezpieczonego 
dochodów z kontynuowanej dzia-
łalności, nawet gdyby polegało to 
na wykonywaniu czynności w istot-
ny sposób nieobciążających jego 
organizmu.

Należy zauważyć, że orzecznictwo 
sądowe nie jest w tym zakresie jed-
nolite, gdyż pojawiają się też wypo-
wiedzi bardziej liberalne. W szczegól-
ności w postanowieniu z 25 czerwca 
2025 r. (sygn. akt III USK 288/24) Sąd 
Najwyższy stwierdził, że wymieniona 
w art. 17 ust. 1 ustawy zasiłkowej pra-
ca zarobkowa jako negatywna prze-
słanka prawa do zasiłku chorobowego 
nie może być utożsamiana z każdą 
aktywnością ludzką zmierzającą do 
osiągnięcia zarobku realizowaną na 
każdej podstawie prawnej. W przypad-
kach sporadycznych, incydentalnych 
i wymuszonych okolicznościami prze-
jawów aktywności zawodowej przyj-
muje się możliwość wyłączenia stoso-
wania tego przepisu. Przy stosowaniu 
art. 17 ust. 1 ustawy zasiłkowej nale-
ży zatem odróżnić pracę zarobkową 
wykonywaną w ramach działalności 
gospodarczej przez osobę jednooso-
bowo prowadzącą tę działalność (w 
ramach handlu, świadczenia usług 
lub produkcji) od czynności formal-
no-prawnych, do jakich jest ona zo-
bowiązana jako pracodawca, podatnik 
i płatnik składek. Podobnie stwierdził 
SN w wyroku z 30 listopada 2023 r. 

(sygn. akt III USKP 36/23), zaznaczając, 
że wykonywanie w okresie orzeczonej 
niezdolności do pracy usług stanowią-
cych istotę prowadzonej działalności 
gospodarczej w znikomej części oraz 
podejmowanie wyłącznie czynności 
„stricte formalnych” nie powoduje 
utraty prawa do zasiłku chorobowe-
go na podstawie art. 17 ust. 1 ustawy 
zasiłkowej.

Zmiana przepisów

Od 13 kwietnia 2026 r. art. 17 ust. 1 
ustawy zasiłkowej będzie brzmiał na-
stępująco: ubezpieczony traci prawo 
do zasiłku chorobowego za cały okres 
zwolnienia od pracy, w przypadku 
gdy w okresie orzeczonej niezdolno-
ści do pracy:

1) wykonuje pracę zarobkową lub
2) podejmuje aktywność niezgodną 

z celem tego zwolnienia.
Dodany nowelizacją ust. 1a art. 17, de-

fi niuje pojęcie praca zarobkowa. Będzie 
nią „każda czynność mająca charakter 
zarobkowy, niezależnie od stosunku 
prawnego będącego podstawą jej wyko-
nania, z wyłączeniem czynności incy-
dentalnych, których podjęcia w okresie 
zwolnienia od pracy wymagają istotne 
okoliczności. Istotną okolicznością nie 
może być polecenie pracodawcy”.

niewłaściwe wykorzystywanie 
zwolnienia

Drugą przesłanką uzasadniającą utra-
tę prawa do zasiłku chorobowego jest 
wykorzystywanie zwolnienia od pra-
cy w sposób niezgodny z celem tego 
zwolnienia. Jest to alternatywna prze-
słanka utraty prawa do zasiłku choro-
bowego w stosunku do wykonywania 
pracy zarobkowej. Obowiązkiem ubez-
pieczonego jest bowiem takie korzy-
stanie ze zwolnienia lekarskiego, któ-
re umożliwi mu jak najszybszy powrót 
do zdrowia, a co za tym idzie i powrót 
do pracy lub prowadzonej działalno-
ści. Dlatego też, jeśli ubezpieczony 
postępuje wbrew zaleceniom lekar-
skim, może stracić prawo do zasiłku 
chorobowego za cały okres zwolnie-
nia, a jeśli go otrzymał, będzie mu-
siał go zwrócić wraz z odsetkami. Bę-
dzie tak np. wtedy, gdy zachowanie 
pracownika w czasie zwolnienia le-
karskiego było sprzeczne z zalecenia-
mi lekarza i mogło spowodować prze-
dłużenie jego nieobecności w pracy. 
Przykładowo, gdy ubezpieczony, za-
miast zgodnie z zaleceniami lekarski-
mi leżeć w łóżku, wykonywał ciężkie 
prace remontowe.

�� Czy wyjazd za granicę w czasie 
zwolnienia lekarskiego pozbawia pra-
wa do zasiłku?
Nie zawsze. Jak wskazał Sąd Najwyż-
szy w wyroku z 17 stycznia 2024 r. 
(sygn. akt I USKP 93/22) nie można 
przyjąć, że każdy wyjazd za granicę 
w okresie niezdolności do pracy oraz 
każda podróż samolotem pozbawia 
ubezpieczonego prawa do zasiłku. Nie 
można bowiem stwierdzić, że każdy 
wyjazd za granicę byłby niezgodny 
z celem zwolnienia lekarskiego. Decy-

dujące są tu okoliczności konkretnego 
przypadku. W tej konkretnej sprawie 
chodziło o podróż samolotem kobie-
ty w ciąży korzystającej ze zwolnienia 
lekarskiego, w sytuacji, gdy nie było 
zagrożenia ciąży i przed podróżą le-
karz ginekolog nie stwierdził prze-
ciwwskazań położniczych do podróży 
samolotem. Jedynie więc w sytuacji, 
gdy ubezpieczony podejmuje zacho-
wania, które z punktu medycznego 
mogą wpłynąć negatywnie na jego 
stan zdrowia, można stwierdzić, że 
wykorzystuje zwolnienie lekarskie 
niezgodnie z jego celem.

W razie sporu przed sądem istotne 
znaczenie miałaby więc w takim przy-
padku opinia lekarza – biegłego sądo-
wego, który mógłby ocenić, czy kon-
kretne zachowanie ubezpieczonego 
było niezgodne z celem zwolnienia 
lekarskiego.

Uwaga! 13 kwietnia 2026 r. wejdzie 
w życie dodany ust. 1b do art. 17 usta-
wy zasiłkowej, który defi niuje pojęcie 
aktywności niezgodnej z celem zwol-
nienia od pracy. Będą nią „wszelkie 
działania utrudniające lub wydłużają-
ce proces leczenia lub rekonwalescen-
cję, z wyłączeniem zwykłych czynności 
dnia codziennego lub czynności incy-
dentalnych, których podjęcia w okresie 
zwolnienia od pracy wymagają istotne 
okoliczności”.

okres przedawnienia

Warto podkreślić, że przepisy u.s.u.s. 
wskazują obecnie wyraźnie, że odset-
ki od nienależnie pobranego zasiłku 
chorobowego przysługują ZUS za okres 
od dnia następującego po dniu wypła-
ty świadczenia do dnia spłaty. Jedynie 
w przypadku zwrotu należności z tytu-
łu nienależnie pobranego zasiłku w ter-
minie wskazanym w decyzji zobowią-
zującej do zwrotu tych należności nie 
nalicza się odsetek od spłaconych na-
leżności za okres od dnia przypadają-
cego po dniu wydania decyzji do dnia 
spłaty. Jest to rozwiązanie niekorzyst-
ne dla osób zobowiązanych do zwrotu 
zasiłku. Zwłaszcza że ZUS może wydać 
decyzję o zwrocie po dłuższym okresie 
od daty wypłaty zasiłku chorobowego, 
co skutkować będzie znaczną wysoko-
ścią odsetek.

Uwaga! ZUS może żądać zwrotu nie-
należnie pobranych świadczeń tylko 
za okres trzech lat liczonych do ostat-
niej wypłaty (pobrania) nienależnego 
świadczenia, a decyzja o zwrocie może 
być wydana najpóźniej przed upływem 
pięciu lat od ostatniego dnia okresu, za 
który pobrano je nienależnie (por. po-
stanowienie SN z 20 września 2023 r., 
sygn. akt III USK 30/23).

©℗

Podstawa prawna
● art. 17 ust. 1, art. 84 ust. 1, ust. 2 pkt 2 i 3, ust. 4, 
ust. 4a ustawy z 13 października 1998 r. o systemie 
ubezpieczeń społecznych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 350; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 26)
● art. 17 ust. 1 ustawy z 25 czerwca 1999 r. o świad-
czeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecznego 
w razie choroby i macierzyństwa (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 501; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 26)
● ustawa z 18 grudnia 2025 r. zmieniająca ustawę 
o systemie ubezpieczeń społecznych oraz niektórych 
innych ustaw (Dz.U. z 2026 r. poz. 26)

Zwrot następuje w kwocie brutto, obejmującej nie tylko wypłaconą sumę, lecz także podatek dochodowy odprowadzony 
przez organ rentowy. Przepisy również przewidują naliczanie odsetek na rzecz ZUS zasadniczo już od dnia następującego 
po wypłacie świadczenia, co – zwłaszcza przy opóźnionym wydaniu decyzji – może znacząco zwiększyć ciężar fi nansowy po 
stronie zobowiązanego.
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